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Jedna zm arła  
miała dwa  
pogrzeby, 
druga żadnego
- P o ch o w a liśm y  obcą  ko b ie tę  ja k o  sw o ją  m a m ę  - mówi ze łzami 
Danuta Walczak, córka 85-latki, której zwłoki zamieniono 
w szpitalnej kostnicy. Pogrążona w żałobie rodzina nie do­
strzegła błędu. Pomyłkę odkryli krewni innej, bardzo podob­
nej kobiety. Wtedy firma pogrzebowa, zarządzająca prosekto­
rium, dokonała nielegalnej ekshumacji i złożyła w grobie ciało 
właściwej zmarłej. - N a szą  m a m ę  p o c h o w a n o  j a k  zw ierzę, bez 

p o św ię ce n ia  - ubolewa druga z córek.

ŚMIERĆ PRZY WYWOZIE DREWNA.
MĘŻCZYZNA ZGINAŁ PRZYGNIECIONY CIĄGNIKIEM
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Wyborcy patrzyli, jak  radni podnoszą ręce
Jeszcze n igdy - w  trakcie catego ćwierćwiecza 

fu n k c jo n o w a n ia  sam orządu  - n ie  za obserw o ­
w a łam  tak iego  gn iew u w yborców , ja k  w  p rzy ­
padku  p rzeg łosow an ia  przez radnych  uchw a ły  
o zam iarze lik w id a c ji p rzedszko li pub licznych . 
Zainteresowanie przebiegiem sesji by ło  ogrom ne. 
K ilkudz ies ięc iu  rodz iców , czasem b io rąc u rlop , 
z jaw iło  się na posiedzeniu, kilkuset innych śledziło 
o b rady  w  Internecie. M im o  że w yn ik  g łosow ania  
by ł d o  przew idzen ia , to  i tak  w yw o ła ł w ybuch 
ża lu , gn iew u i chęci odw etu. To nie są p rzy jem ­
ne em ocje , ale z p u n k tu  w id ze n ia  d e m o kra c ji 
dobrze , że ra d n i m us ie li być ich  św iadkam i. N ie  
za ba rdzo  m og li się skryć za p lecam i burm is trza , 
b y li co p raw da w  kilkunastoosobow ej grupie, ale 
przed w yborcam i w  swoich okręgach będą m u ­
sie li stanąć po jedynczo . C hodzenie  po  dom ach  
i proszenie o g los na następną kadencję m oże 
ju ż  nie być ta k  przy jem ne ja k  dotychczas.

P rzec iw n icy  lik w id a c ji p u b lic z n y c h  p la c ó ­
wek czu ją  się p rzeg ran i, ale przecież doko na li

ALEKSANDRA PILARCZYK
redaktor naczelny „Gazety Jarocińskiej"

INTERNAUCI KOMENTUJĄ

Jaraczew o m iastem ? M ieszkańcy g m in y  są „za"
m e n: No to  będzie m ożna w n io sko w a ć  
o u n ijn e  fu n d u sze  na rozw ó j m ias ta , 
a ja k  i te  s ię skończą trzeba  będzie z ro ­
b ić  z Ja raczew a  m ia s to  w o je w ó d z k ie  
a k to  w ie  m oże i s to licę , 
k ilo r : A  w  co  s ię  w rz u c a ło  g tosy w  za- 
p lą b o w a n y  ka rto n  po  b u ta c h .I k to  je  
lićzy t.
K a z iu k : no ja k  to  k to  - w ó jt  lic zy ! oso ­
b iśc ie  :)
lo la : co  za g łu p o ta  w ó jt  zo s ta n ie  b u r­
m is trz e m  ? no  p e w n ie  w ię ksza  w y ­
p la ta  .............
M ie s z k a n k a  gm  J a ra c z e w o : W ó jt zo ­
s ta n ie  b u rm is trz e m  co  za ty m  idz ie

w ię kszą  w y p ła tę  w szys tko  będ z ie m y 
p ła c ić  ja k  w  m ie ś c ie  ! Z l i tu jc ie  s ię  
!!! ta k  n a rze ka ją  a ta k  g ło s u ją  żeby 
g m .Ja racze w o  zo s ta ło  m ia s te m  ! 
lo la : d o k ła d n ie  m oże w p ro w a d zą  nam  
p a rk o m a ty  ,,, a w g l to  ja k  by to  m ia ło  
byc ja raczew o  m ias tem  ? a k to  w id z ia ł 
m ia s to  bez p a rk in g u ...  w s z y s tk o  to  
ro b ią  pod s ieb ie  i ty lk o  d la  p ie n ięd zy  
... je s t w g l d u żo  n ie  ś c is ło ś c i w  te l
u lo tc e  k tó ra  ro z d a w a li ......
z ie lo n y : S -k-ą -d  te n  w y n ik  ? z każdym  
co ro m aw ia tem  to  w iększość była prze­
c iw n a  m ia s tu  ch yba  że g ło só w  k tó re  
z o s ta ły  p rz e ro b ili na T A K !!! to  by  s ię

zgad za ło ...
uw aga m ina : Zw o lenn icy  m iasta chyba 
n ie  lic zą  s ię  z ty m , że będą  p onos ić  
o p ła ty  ja k  w  m ieśc ie  . B ędz iec ie  m ą ­
d rzy  a le  po  szkodzie .
p e g a z : W y n ik  g ło s o w a n ia  n ie  je s t 
w ią ż ą c y  d la  R ad y  G m in y  czy  Pana 
W ó jta , a by  z łożyć  w n io s e k  d o  W o je ­
w o d y  o  zm ia n ę  ze w s i na M ias to . Ko­
rzyści???? straty???? pod o b no  żadne. 
Z m a łym  w y ją tk ie m  , ła tw ie jsze  będzie 
o d ro ln ie n ie  gruntów ???? i o  to  ch od z i, 
k to  na ty m  m oże  skorzystać??????. 
Czy będz ie  o b e cn y  w ło d a rz  W ó jte m  
,czy  B u rm is trz e m  i ta k  będ z ie  d b a ł

p rze łom u  - u św ia d o m ili sobie i w ie lu  innym , że 
p rzeds taw ic ie le , k tó ry c h  w y b ra li do  rady, o d ­
pow iada ją  za każde podniesienie ręki, za każdą 
gm inną złotówkę i za każdą osobę, k tó ra  zostanie 
bez pracy. I  że m ożna radnych z tego na bieżąco 
roz liczać. Im ienn ie .

Takie za interesow anie prob lem em  w p łyn ie  
też zapewne na fakt, że i radn i, i w iceburm is trz  
R obe rt K a źm ie rcza k  b a rd z ie j p rz y ło ż ą  się do  
przeprowadzanych zm ian, bo będą chcieli uniknąć 
kolejnej fa li n iezadow olen ia . W iedzą, że będą na 
b ieżąco roz licza n i z jakośc i op iek i, z posiłków , 
z zajęć dodatkow ych  i z o p ła t za przedszkola. 
A  w  p rzypadku  szkoły w  W ilko w y i - z m iejsca 
w  rank ingach  egzam inacyjnych.

To u a k ty w n ie n ie  się z w y k ły c h  o b y w a te li 
w płyn ie też może na większą dostępność radnych. 
Bo z tym  n ie  jes t dobrze. N ie  pe łn ią  o n i sta łych 
dyżurów , nie p u b liku ją  num erów  te le fonów  i jeś li 
nie zna się ich  osobiście, to  nie w ia d o m o , ja k  się 
z n im i skontaktow ać.

o SW O JE. P o n ow n ie  po le ca m  s tronę  
U rzędu  M ias ta  D obrzyca . K ana lizac ja  
C zereśn iow e j ju ż  w  ty m  roku . ?? 
B u n d y s : P o d z iw ia m  ty c h  lud z i z ko ­
m is ji;  w  czyn ie  sp o łe czn ym , ła z ić  ta k  
od c h a ty  d o  ch a ty . Ileż  to  p o trze ba  
p ośw ięcen ia  i dob re j w o li, m a jąc  jesz­
cze św ia d o m o ś ć  że d z ia ła ją  na sw o ją  
n ieko rzyść , to ż  to  p ra w d z iw i m ęczen ­
n ic y  za w ia rę . O c z y w iś c ie  za w ia rę  
w  n ie o m y ln o ś ć  sw o je g o  heg e m o na . 
A  na co  do  w y n ik ó w . Taki jeden  Josef, 
ju ż  ze s to  la t te m u  m ó w ił, n ie  w ażne  
k to  i ja k  g łosu je, w ażne, k to  liczy głosy.

Zachowano oryginalną pisownię

czyli najczęściej 

czytane artyku ły  

na portalu  

jarocinska.pl 

w  ostatn im  

tygodn iu

1. Sesja w  Jarocinie z uchwałami 
o likwidacji szkoły i przedszkoli

2. Firma pomyliła zwłoki. 
„Pochowaliśmy obcą kobietę jako 
swoją mamę"

3. Mężczyzna zginął przygnieciony 
ciągnikiem

4. Urzędnicy przygotowali listy, 
przed głosowaniem radnych

U rzędnicy p rzy g o to w a li lis ty  przed  g ło s o w a n ie m  radnych
M iK : P y tan ie  re to ryczne . K to  i k ied y  
p o d p is a ł l is t  z w ie ra ją c y  in fo rm a c ję  
o p od jęc iu  n ie pod je te j jeszcze u c h w a ­
ły?
# s e k re ta rk a : w  1 0  m in u t w y d ru k o ­
w a n o , i za k o p e rto w a n o  1 5 0 0  lis tó w  
W 0 W !
J -n : N asz w ła d za  z nas k p in y  sobie  
ro b i, u c h w a ły  n ie  p o d ję te  a ju ż  p i­
sm a pod p isan e , a le  K a źm ie rcza k  ju ż  
w s z y tk o  m ia ł z a p la n o w a n e  . N ic  ty l ­

ko na ta c z k i z n im i. M y  m ieszka ń cy  
Ja roc in a  i g m in y  n ie  z a s łu g u je m y  na 
ta k ie  tra k to w a n ie .
a m ria n : spraw dźc ie  k to  s ta rto w a ł z ko­
m ite tu  Z ie m i J a ro c iń s k ie j z o k ręg u  
Ja racze w o -K o tlin  z 2  m ie jsca  i k to  jes t 
n acze ln ik iem  Poczty Polskie j w  Ja roc i­
n ie . czyżby zb ieżność nazw isk? i m oże 
w ła ś n ie  s tą d  to  po le ce n ie  n a ty c h m ia ­
s to w e g o  d o rę c z e n ia  k o re s p o n d e n c ji 
:))) w ą tp liw o ś c i p raw n e  b ud z i też  fa k t

p rzyg o to w a n ia  ko resp o n de n c ji p rzed 
p o d ję c ie m  U ch w a ły , a m oże  by ta k  
p o w ia d o m ić  p roku ra tu rę  o m oż liw ośc i 
p op e łn ie n ia  p rzes tę ps tw a  ? 
a m oże : ba rdzo  to  c ie ka w e , a m oże 
ty lk o  nasi w ło d a rz e  są  ja s n o w id z a m i 
i b e zb łę d n ie  p rz e w id u ją  p rzysz ło ść , 
m o że  to  n asze  b ło g o s ła w ie ń s tw o ,
a W y  tu  na n ic h  psy  w ie s z a c ie ......
z n a ją  p rzysz łość, i w ie d z ą  co  ro b ić , to  
m u s i być d la  nas b ło g o s ła w ie ń s tw o ,

c ieszm y  s ię
M ie szka n ka : Jak  d o  ta k ic h  rzeczy jes t 
z d o ln y  K a źm ie rcza k , to  ju ż  na pew n o  
w ie , k tó re  s tow arzyszen ie  będzie  p ro ­
w a d z iło  p rzedszko la  i i szko łę  w  W il­
k o w y i.P o  co  P an ie  W ic e b u rm is trz u  
te n  te a tr  p rzed  n a m i m ie szka ń ca m i, 
ro dz ica m i i p ra c o w n ik a m i p rzedszko li 
i szkó ł, o szuku je c ie  nas i ro b ic ie  z nas 
g łu p kó w .

Zachowano oryginalną pisownię

5. Urzędowy monitoring 
wyłączony. Miejska kamera 
zepsuta. Poczta ma nagranie

Z P R Z Y M R U Ż E N IE M  O KA...

TR Z Y  M U L D Y  I W Ó JT  
Z W IJ A  ASFALT

Na o s ta tn ie j ses ji radny 
Tom asz G raczyk w n ioskow a ! 
o zam ontow an ie  m u ldy  na ul. 
S łow ackiego w  K otlin ie . Skar­
ży! się, że k ie row cy jeżdżą  tą  
u licą  bardzo szybko.

- Myślę, że przyczyni się 
do ograniczenia prędkości, 
a dzieci będą miały zapewnio­
ne bezpieczeństwo w drodze 
do szkoły - m ó w ił radny.

Z ko le i Iren a  A n tc z a k , 
s k a rb n ik  g m in y  K o tlin , k tó ­
ra s iedzia ła  obok w ó jta , po ­

w ie d z ia ła ,  że ta k a  m u ld a  
p rzyda łaby się na u l. R ym ar- 
k iew icza . - Czy ktoś jeszcze 
chce muldę? - za p y ta ł w ó jt  
M iro s ła w  Paterczyk. W  tym  
czas ie  p o p ro s ił o g łos  p ro ­
w adzącego ob rady Grzegorz 

W armuz. - Jak chcesz następ­
ną muldę, to zwijamy asfalt 
- zaża rtow a ł w ó jt Paterczyk.

Sala za reagow a ła  ś m ie ­
chem . R adny z W ilczy  in te r­
w e n io w a ł w  sp ra w ie  n iepo - 
sp rzą tanych  gałęzi.

E D Z IU  JEST Z A D O W O L O N Y
P odczas o s ta tn ie j ses ji 

R ady G m in y  Ja ra czew o  to ­
czyła się burz liw a  dyskusja na 
te m a t zakazu za trzym yw an ia  
się i posto ju  na u l. G o lsk ie j 
w  Ja ra c z e w ie . R adn i Ilona  
S m o la rek  i E dm und  K o w a l­
czyk dom aga li się w yznacze­
n ia  m ie jsca  do p a rko w a n ia

d la  osób n iepe łnospraw nych .
- Będzie możliwość zatrzyma­
nia się i postoju dla posiada­
jących kartę inwalidzką, którą 
Edziu sobie odnowił niedaw­
no i  teraz je s t zadowolony
- p o d su m o w a ł w ó jt  D ariusz 
Strugała. Po jego słowach sala 
w yb u ch ła  śm iechem .

M A J Ą  BYC TABLETY,
A  W Y S T A R C Z Ą  
TA B LETK I

Ostatnia sesja była bardzo wyczerpująca 
d la  ja roc ińsk ich  radnych . Trudne decyzje 
w  spraw ie  ośw iaty, tło k  na sa li, obelgi ze 
s trony  rodziców , ponad osiem  godzin  na 
siedząco - ła tw o  nasi w ybrańcy nie m ie li. 
A w  dodatku na końcu obrad dow iedzieli się, 
że zam iast s łużbow ych lap topów  dostaną 
tablety. N ie w szystkich to  jednak zm artw iło . 
- Dzisiaj by wystarczyły tabletki... - westchnął 
Mariusz Kaźmierczak z „Z iem i Jarocińskiej” .

O fe rty  p racy z Pow ia tow ego  U rzędu P racy w  Ja roc in ie  
zg łoszone w  okresie  od 2 4  lu tego  do 2 m arca

•  R e fe re n t ds . s k u p u , k o n tro le r  ja k o ś c i - Z a k ład  P rzem ys łu  M ięsnego  „B ie r­

n a c k i"  Sp. z o .o . G o lina  • S p a w a cz , ś lu s a rz , w y k le ja c z  - A r t S tu d io  S ła w o ­

m ir  W iś n ie w s k i Ja ro c in  • K ie ro w c a  a u to b u s u  - M a rzena  B ro n ia rz  T ranspo rt 

M e c h lin  • K o n s u lta n t ds . s p rze d a ży  - S un H o lid a y  Joanna  N ow a cka  Ja roc in

• K ie ro w c a  k a t. CE - o fe rta  z a m k n ię ta , na p rośbę  p ra c o d a w c y  n ie  zaw ie ra  

d a n y c h  u m o ż liw ia ją c y c h  je g o  id e n ty f ik a c ję , te l.  6 9 5 /4 1 8 - 1 6 5  • M a g a z y ­

n ie r, p ra c o w n ik  p ro d u k c ji - P rze ds ię b io rs tw o  W ie lo b ra n żo w e  „S h in e ”  A r tu r  

K o w a lsk i, Ja roc in  • T ap ice r, sp a w a c z , e le k try k /e le k tro n ik  - A gro  - Techm a 

D oro ta  Piszczór, K oźm in  W ie lk o p o ls k i (m ie jsce  p racy  - W ita szyczk i) •  O p e ra ­

to r  ro zśc ie ła cza  m a s  b itu m ic z n y c h  - P B .H . „M a rz y ń s k i"  Sp. z o. o. Ja roc in

•  S p a w a c z  m e to d ą  M A G , s p e c ja lis ta  do  s p ra w  te c h n ic z n y c h  - M e ta l Z b io r­

n ik i N o rb e rt Tom aszew sk i Ja roc in  •  P rz e d s ta w ic ie l h a n d lo w y  - P.H .U . Patos 

S ebastian  P aźdz ioch , K ro toszyn  (m ie js c e  p racy  - Ja roc in  i o ko lice ) •  D eka rz  

- D e ka rs tw o  P osadzka rs tw o  Leszek M a te la  Ja ro c in  • M a g a z y n ie r - P. H. U. 

„C h a tk a "  s. c . M a ć k o w ia k  M ., S m yczyńska  A . Ja roc in  • M e c h a n ik  w  d z ia le  

u trz y m a n ia  ru c h u , m a g a z y n ie r w  m a g a zyn ie  czę śc i m a szyn  - M u lte a fil Sp. 

z o. o. D obrzyca  • S p e c ja lis ta  ds . d o s ta w  - Ja roc iń ska  Fabryka  O b ra b ia re k  

S .A . Ja ro c in  • S to la rz  - Paged M e b le  S .A . Ja ro c in  • P ra c o w n ik  fiz y c z n y  - 

P.P.H.U. „D o r ja ”  P rze m ys ła w  A n d rz e je w s k i, W ita szyce

STAN BEZROBOCIA W POW IECIE JAROCIŃSKIM

liczba zarejestrowani wyrejestrowani wyrejestrowani, 
bezrobotnych w ostatnim tygodniu w ostatnim tygodniu którzy podjęli pracę

3 .2 3 4  6 4  2 5  1 1
(dane orientacyjne z PUP Jarocin z okresu od 20 do 26 lutego) O p rać , (a n n )

http://www.jarocinska.pl
jarocinska.pl
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ŻERKÓW

MCT bez dyrektora Ekerta
B urm istrz Żerkowa Jacek Jędrasz- 

czyk odw o ła ł Kaspra Ekerta ze stano­
wiska dyrektora  M ick iew iczow skiego 
C e n tru m  Turystycznego. - Przyczyną 
była pogarszająca się sytuacja finanso­

wa centrum - uzasadnia Jędraszczyk.
E kert m a trzym ies ięczny  okres 

w ypow iedzen ia . N ie  będzie je d n a k  
p rzychodz i! do  pracy, pon iew aż zo ­
sta ł z w o ln io n y  z pe łn ien ia  obo w ią z ­
ków  w  tym  czasie. B u rm is trz  tw ie rdz i 
rów nież, że op rócz w ynagrodzen ia , 
które będzie o trzym yw a ł przez te trzy

m iesiące, b y łe m u  d y re k to ro w i n ie  
należy się żadna odpraw a.

K asper Ekert tw ie rdz i, że jes t za­
skoczony decyz ją  b u rm is trz a . - To 
prawda, że od jak iegoś czasu się o tym  
mówiło, ale były prowadzone też inne  
rozmowy - przyznaje. - N a ostatnim  
posiedzeniu w iększość radnych była  
za tym , żebym je d n a k  p o z o s ta ł na  
stanowisku. M im o  to została podjęta  
inna decyzja - dodaje. Jego zdan iem  
wszystko, co w  osta tn im  czasie dz ia ło  
się w okó ł M C T  „cechow ał w ie lk i cha­

os” . - N ie  tylko ja  n ie m ia łem  żadnych 
konkre tnych in fo rm a c ji, p racow n icy  
też ich nie m ie li i  w  dalszym ciągu nie 
wiedzą, ja k a  czeka ich przyszłość. Z a ­
pew n ia  się, że n ik t n ie  s trac i pracy. 
Ale m nie też ta k  zapewniano - tw ie r­
dz i. I  dodaje: - Takie rzeczy pow inny  
być robione z klasą. Tego tu zabrakło. 
B y ły  d y re k to r w raz z zakończeniem  
pracy w  M C T  pożegnał się też z chó ­
rem  „L u tn ia ”  i  zespołem  w oka lnym  
„B ab ie  ła to ” , k tó ry m i k ie row ał. - To 
były zespoły, które dzia ła ły  w  ram ach

M CT, dlatego oczywistym jest, że w  tej 
sy tu a c ji n ie  będę ju ż  ich  p ro w a d z ił 
- stw ierdza.

N a  s tanow isku  dyrekto ra  M C T  
z dn iem  1 m arca K aspra  Ekerta za­
stąp ił M acie j Łączny, k tó ry  w  styczniu 
zos ta ł z w o ln io n y  ze spó łk i Ja roc in  
Sport przez nowego prezesa Przemy­
sława M us ie laka . Łączny  p racow a ł 
w  Ja roc in  S po rt 32 la ta . W  os ta tn im  
czasie za jm ow ał stanowisko dyrektora 
„A ą u a p a rk u ” .

(a n n )

Ludzie
ZA P R Z E C IW W S T R Z Y M U J Ą C Y C H 3 . 0 0 9

B ie le jew o 51 3 0 łączna liczba 
głosujących

Brzostów 101 13 17O 1̂ C erekw ica N ow a 5 9 13 2cnca Cerekw ica Stara 3 9 5 6 9 2 . 1 1 1
liczba g łosów 
„za" (70,16%)

c Gola 1 0 9 8 9 16

pow rotu
•

Góra 2 1 9 6 6 2 3  .

Jaraczewo 3 7 1 8 8 19

Łobez 9 8 16 6 7 2 3m iasta Łobzow iec 6 7 31 7

Łow ęcice 5 5 5 2 liczba głosów

Łukaszew o 2 0 8 2 „przeciw "
Z a k o ń c z y ły  się k o n s u lta c je  spo łeczne Niedźwiady 50 0 0 (24,03 %)

w  gm in ie  Jaraczewo. Ponad 70 proc, g lo su ­
jących zdecydow ało, że chce, aby Jaraczewo 
ub iega ło  się o odzyskanie u traconych  ponad
80 la t tem u p ra w  m ie jskich .

Spośród  21 m ie jscow ości w  gm in ie  ty lko

N osków 1 4 8 1 0 0 16

1 7 2Panienka 121 ■ i ’4 5 6

Parzęczew 9 8 2 8 3 liczba głosów
wstrzymujących
(5,72%)

Poręba 72 10 8
w  Cerekw icy Starej i Suchorzew ku by ło  więcej Rusko 161 3 6 21
osób sceptycznych n iż  pop ie ra jących  pom ysł 
w łodarzy. N a jw ięce j m ieszkańców  g łosow a ło  
„z a ”  w  Ja raczew ie  (371 ) i w  G ó rze  (219).
W  tej os ta tn ie j b y ło  też najw ięcej osób, k tó re  

W strzym a ły  się od  g ło só w  (23 ), n a to m ia s t 
w  N o sko w ie  aż stu  m ieszkańców  w y ra z iło  
swój sprzeciw. (seb )

Strzyżew ko 6 7 14 2

Suchorzew ko 2 0 3 5 0 3
W ojc iechow o 1 0 9 3 7 7  '

liczba g łosów
nieważnych
(0,10%)

Zalesie 5 9 2 5 6

G łosow anie  
w  UG Jaraczewo 17 5 0

Rozmowa 

2 wójtem  gm iny 
Jaraczewo,

Dariuszem
strugałą

Jak w ó jt ocenia w yn ik i 
konsultacji społecznych?
S p o d z ie w a łe m  s ię , że 
w yn ik  będzie pozytyw ny. 
Jestem  za sko czo n y  fre ­
kw encją i chęcią oddan ia  
g ło só w  przez lu d z i.  N ie  
u k ry w a m  też, że jes tem  
z b u d o w a n y  ta k im  w y n i­
kiem. 70 proc, głosujących 
p o p a r ło  nasze d ą że n ia , 
a to  ju ż  pow ażna liczba. 
Ja d z ia ła m  z ra m ie n ia  
Z w iązku  G m in  W ie jsk ich  
RP w  M in is te rs tw ie  A d ­
m in is t ra c ji  i C y fry z a c ji 
w  Z esp o le  ds. U s tr o jo ­
w ych i tam  op in iu ję  w n io ­
ski, w  k tó rych  konsu ltacje  
czasam i po legają  na tym , 
że uczestniczy w  n ich  np. 
5 proc, mieszkańców, z cze­
go po łow a  jest za, a w yn ik 
i tak zostaje uznany. 
Trzeba jednak pamiętać, że 
konsu ltac je  nie z a ła tw ia ­

ją  jeszcze tej sprawy. One 
o tw a rły  m oż liw o ść  p rze ­
p ro w a d z e n ia  p ro c e d u r, 
k tó re  są ściśle okreś lone 
i trochę trw a ją .
Skoro ponad 7 0  proc, 
m ieszkańców chce m ia­
sta, dlaczego wcześniej 
nie zdecydował się pan 
na tak i krok?
W cześnie j b y ły  dostępne 
ś ro d k i u n ijn e , k tó re  p o ­
z w a la ły  n am  s ięgać p o  
nie rów no  n iezależnie od 
tego, czy by liśm y wsią, czy 
m iastem . W  tej c h w ili jes t 
m o ż liw o ś ć  sko rzys ta n ia  
z pieniędzy na miasta, więc 
fo rm a ln ie  trzeba być m ia ­
stem  w łaśn ie . Podkreślić  
chcę, że te nowe m oż liw o ­
ści n ie o g ran icza ją  w  n i­
czym ubiegania się o środ­
k i na  o b s z a ry  w ie js k ie . 
Chcem y być też konkuren­
cyjn i w  stosunku do  m iast,

k tó re  są w o k ó ł nas, czy li 
Borek, Książ, K oźm in , Ja­
rocin. Wszyscy m ają status 
m iasta  i w  zw iązku  z tym  
m ają  rów n ież o d ro ln io n ą  
z ie m ię . W ła ś n ie  te dw a  
a rg u m e n ty  są d la  m n ie  
najważnie jsze, czy li m oż­
liw o ść  pozyska n ia  ś ro d ­
ków  un ijn ych  i m oż liw ość 
w  przyszłośc i o d ro ln ie n ia  
ziem .
N ie k tó rz y  m ie szkań cy  
niepokoją się, że gdy Ja­
raczewo będzie miastem, 
za c h w ilę  pow o ła  pan 
drugiego wiceburmistrza. 
Póki ja  będę rzą d z ił g m i­
ną, n ie zm ie n i się liczba  
m o ic h  zastępców . B y ło ­
b y  to  n ie zg o d n e  z p ra ­
wem . Pragnę też zapew ­
n ić  m ieszkańców , że na 
pew no nie będzie wyższej 
pensji d la  b u rm is trza  n iż  
m am  ją  ja k o  w ó jt. W id e ł­

k i, k tó re  teraz m a w ó jt, są 
takie same, ja k  d la  b u rm i­
s trzów  w  gm inach  d o  15 
tys. mieszkańców. D la tego 
też niczego takiego, że tak 
pow iem  „bo k ie m ”  nie p ró ­
bu jem y poprzez ten status 
m iasta  w p row adz ić . 
Pojawiają się prześmiew­
cze komentarze, że wsty­
dzi się pan być wó jtem , 
odbiera jąc nagrody czy 
wyróżnienia.
G d y b y m  m ó g ł być w ó j­
tem  w  m ieście, p o z o s ta ł­
b y m  w ó jte m  w  m ieśc ie . 
D u m n ie  je s t być w ó jtem . 
W  ka ż d e j u c h w a le  czy  
ustaw ie  n a jp ie rw  je s t w y ­
m ie n ian y  w ó jt, a późn ie j 
b u rm is t r z  i p re z y d e n t. 
Z  takie j ko le jności m ożna 
w n ioskow ać, że to  g m ina  
w ie jska je s t tą  p o d s ta w o ­
w ą, w y jśc iow ą  je d n o s tką  
a dm in is tracy jną .

^Kasper Ekert ?
t  był szefem MCT * .  

od początku j ’
kfunkcjonowania **. M  
r  centrum, czyli 

od 2006 roku
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► JAROCIN

Rodzice szybko powiadomieni 
o zamiarze likwidacji

- Wszyscy rodzice zostali skutecznie poinfor­
mowani o zamiarze likwidacji gminnych placówek 
oświatowych. Bazowaliśmy na liście adresowej ro­
dziców i opiekunów przekazanych przez dyrektorów 
placówek. Każdy z rodziców odebrał list lub dostał 
awizo najpóźjiiej w piątek 27 lutego - taką informa­
cję mamy z poczty - mówi Robert Kaźmierczak, 
wiceburmistrz Jarocina.

Skuteczne zawiadomienie zainteresowanych 
rodziców o planowanych zmianach w  publicznej 
oświacie było konieczne, by procedura likw ida­
cji m ogła być kontynuowana. Poinformowanie 
przez urząd miejski m usiało nastąpić do koń­
ca lutego, czyli najpóźniej na pó l roku przed 
wejściem zmian w  życie. C o w  przypadku, gdy 
ktoś nie odebrał poleconego listu? - Kluczowe 

jest stworzenie możliwości powzięcia informacji. 
Orzecznictwo sądów w tym zakresie jest bardzo 
różne. W  ostatnich sprawach awizowanie było 
jednak uznawane jako  skuteczna form a poinfor­
mowania - podkreśla wiceburmistrz.

Fakt, że rodzice otrzymali pisma w  czwartek, 
wywołał kontrowersje. Ktoś sprawdził w  poczto­
wym systemie, kiedy został nadany polecony list, 
który trafił w  jego ręce. Okazało się, że nastąpiło to 
w  środę o 11.03, czyli na kilka godzin przed tym, jak 
radni podjęli stosowne uchwały (głosowanie roz­
poczęło się kilkanaście m inut po 15.00). Niektórzy 
liczą, że stanie się to podstawą do unieważnienia 
uchwał.

Czy jarocińscy urzędnicy wyprzedzili rze­
czywistość? Po pomoc w  rozw ikłaniu tej zagadki 
zwróciliśmy się do naczelnika jarocińskiej poczty.
- Czym innym jest obsługa klienta indywidualnego, 
a czym innym umownego, takiego ja k  urząd miejski. 
W środę urzędnicy przynieśli do nas te listy przed 
16.00. Widać to zresztą na naszym monitoringu. 
Następnie nasi pracownicy do 22.00przygotowywali 
je  do wysyłki - przypomina sobie Tomasz Ochliński.

Skąd zatem wzięła się godzina 11.03 widoczna 
w  internetowym systemie?

- Przesyłki otrzymane w  dniu 25.02.2015, zostały 
przekazane do doręczenia w  dniu 26.02.2015. Nato­
miast nanoszenie danych do systemu sprzedażowego 
odbywa się już  bez ich fizycznego udziału z zachowa­
niem dnia przyjęcia, ale nie godziny. Dane nanoszone 
są na podstawie książki nadawczej, w której znajdują 
się między innymi numery nadawcze przyjętych prze­
syłek. Zpowyższego wynika, że  dla klienta umownego, 
godzina dostarczenia pizetyłek listowych nie musi być 
tożsama z godziną ich zarejestrowania w systemie 
sprzedażowym - wyjaśnia naczelnik.

O  wyjaśnienie tej sytuacji poprosiliśmy też 
Centrum Prasowe Poczty Polskiej. Odpowiedź na 
nasze pytania nie dotarta jednak przed zamknię­
ciem tego wydania „Gazety” .

W  tym tygodniu odbędą się kolejne spotkania 
w  sprawie przekształceń przedszkoli. - Podczas tych 
spotkań będziemy ustalać zapisy regulaminu kon­
kursowego i kryteria oceny ofert. Część rodzicówjuż 
podjęła się założenia stowarzyszenia. Radca prawny 
urzędu jest do ich dyspozycji i  ma służyć im pomocą
- zapewnia Robert Kaźmierczak. Spotkania z ro­
dzicami przedszkoli zaplanowano na czwartkowe 
popołudnie, a Zespołu Szkól w  Wilkowyi na piątek.

P IO TR  IG N A S IA K  
p .ig n a s ia k @ ja ra c in s k a .p l

http://www.jarocinska.pl
mailto:p.ignasiak@jaracinska.pl
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Śmierć przy wywozie drewna. M ężczyzna 
zginął przygnieciony ciągnikiem
1 4 7 - la te k  z g in ą ł  w  les ie  w  C ielczy . P rz y g n ió tł  g o  c ią g n ik , k tó ry  p rz e w ró c ił  się  d o  g ó ry  k o ła m i w  c z a s ie  
w y c ią g a n ia  p rz y c z e p y  z a ła d o w a n e j  d re w n e m .

1 Jechali pod wpływem alkoholu
0,5 prom ila  alkoholu wykazało badanie 

u W łodzim ie rza  B. z gm. K o tlin . N ietrzeź­
wego kierowcę vo lvo  skon tro low ano 27 
lutego w  Twardowie.

Również w  piątek na ul. Wojska Pol­
skiego w  Jarocinie sprawdzono M ariana  S. 
z gm. Jarocin. K ierowca op la  nadm uchał 
0,7 p rom ila  alkoholu.

24 lutego w  Raszewach zatrzym ano 
m otorowerzystę z gm iny Żerków. 67-le.tni 

Andrzej P nadmuchał 0,7 prom ila  alkoholu.
Tego samego dnia na ul. W iosny Ludów  

w  Żerkowie sprawdzono Jacka L . mające­

go 0,2 p ro m ila  alkoholu. 33-latek z łam ał 
sądowy zakaz prowadzenia pojazdów.

0,4 p ro m ila  a lko h o lu  s tw ie rdzo n o  
w  organizm ie Eugeniusza K . z gm. Nowe 
M iasto. 57-letniego rowerzystę zatrzymano 
21 lutego w  Kolniczkach.

24 lutego w  M icha łow ie  sprawdzono 
kolejnego rowerzystę. 55-le tn i H ie ro n im  
K . nadm uchał 1,2 p rom ila  alkoholu.

1,26 p ro m ila  a lkoho lu  m ia ł w  o rga­
nizm ie W ojciech M . bez stałego miejsca 
zameldowania. N ietrzeźwy kierowca peu­
geota w p a d ł 2 m arca na u l. K oście lne j 
w  Chociczy.

Jł Nietrzeźwi niełetni na rowerach
25 lu tego  na u l. Strzeleckiej w  N o ­

wym  Mieście średzcy policjanci zatrzym ali 
dwóch cyklistów. W  czasie kon tro li okazało 
się, że m łodzi rowerzyści jechali po  alkoho­
lu. 1 6-latek nadm uchał 0,62 p rom ila . Jego 
kom pan m ia ł 0,7 p ro m ila  w  organizm ie. 
O baj tra fili pod opiekę rodziców. Sprawa 
znajdzie swój f in a ł w  Sądzie R odzinnym  
i N ie le tn ich  w  Środzie W ielkopolskiej.1 Zatrzymany ze środkami 

odurzającymi
27 lutego w  Osieku po lic janci podję li 

interwencję w  stosunku do osób spożywają­
cych alkohol przed sklepem. Przeprowadzili 
kontrolę jednego z mężczyzn i potw ierdziły 
się ich podejrzenia, że posiada środki odu ­
rzające. 29-latek z gm. Jarocin m ia ł ze sobą 
dw a woreczki z suszem roślinnym .

(era)

P rzew rócony c iągn ik  o to czy li 
s traża cy  i ra to w n ic y  m ed yczn i, 
m ężczyzna o p ie ra ł się o drzew o, 
a o bok  sta ła  p iła  m o to ro w a  - tak 
w yg ląda ło  m iejsce zdarzen ia  w  le­
sie w  C ielczy. R a to w n icy  m usie li 
do trzeć na p o d m o k ły  i  g rząski te ­
ren. - Kiedy przybyliśmy na miejsce, 
tra k to r  byl przewrócony k o ła m i do 
góry. Osoba poszkodowana znajdo­
wała się po d  pojazdem bez oznak ży­
cia - opisuje bryg. Robert K aczm a­
rek, rzeczn ik p rasow y Państwowej 
S traży Pożarnej w  Jaroc in ie . - Po 
wykonaniu czynności przez po lic ję  
i  p rokuraturę, ratownicy p rzy użyciu 
sprzętu hydrau licznego p o s ta w ili 
ciągn ik na koła. Jednocześnie wydo­
bywając c ia ło  denata, które zostało 
zabrane przez zakład  pogrzebowy - 
re lac jonu je  o fice r p rasow y straży.

P o lic ja  u s ta liła , że n ieży jący 

47-la tek  w spó ln ie  z sąsiadem p ra ­
cow a li w  lesie. W ycięte drew no za­
ładow a li na  dwukolówkę zaczepio­
ną do  ciągnika. - Przyczepa ugrzęzła 
w  błocie, przeważyła ciągnik, k tó ry  
staną ł p ionowo, p o  czym przew rócił 
się do g ó ry  ko łam i. N ie  p o s ia d a ł 
kabiny i  p rzygn ió tł mężczyznę, k tó ry  
się w  n im  znajdował - op isu je  sierż. 
sztab. Agnieszka Zaw orska, rzecz­

W ystrzegaj się 
trefnych  
kominiarzy 
i pracowników  
pomocy społecznej

F a łszyw i k o m in ia rz e  i u rzę d n iczk i 
z ośrodków  pom ocy  społecznej grasują 
na terenie p o w ia tu  ja roc ińsk iego . W  je d ­
nym  ze sklepów  w  Jaroc in ie  p o ja w iło  się 
trzech  kom in ia rzy . U s iło w a li w y łu d z ić  
p ien iądze za p rzeg ląd p rzew odu  k o m i­
nowego. K iedy  w łaśc ic ie l sklepu pow ie ­
dz ia ł, że zadzw on i po  po lic ję , m ężczyźni 
uciekli. - Apelujem y do mieszkańców, aby 
zachowali szczególną ostrożność. Każdy zna 
swojego kom in ia rza  i zawsze przychodzi 
jeden, a n ie  trzech - m ó w i sierż. sztab. 
Agnieszka Zaw orska , rzeczn ik prasow y 
K om endy Pow iatowej P o lic ji w  Jarocinie.

P o lic ja  m a także in fo rm ację  o kob ie ­
tach podszyw ających się pod  p ra co w n i­
ków  pom ocy społecznej. Funkcjonariusze 
apelują, aby w  przypadku w izy ty  trefnych 
urzędniczek kontaktować się z ośrodkam i 
lu b  o  sw oich pode jrzen iach  zaw iadom ić  
po lic ję . (e ra )

Po pijaku u d e rzy ł w  d rz e w o

Był pijany i zniszczył 
cztery sam ochody

35 -le tn i m ężczyzna m ia ł 1,9 
p ro m ila  a lko h o lu  w  organ izm ie . 
Id ą c  u lica m i Ja roc ina , zn iszczył 
cztery samochody.

W  nocy z soboty na niedzie­
lę p o lic ja  o trz y m a ła  in fo rm a c ję  
o uszkodzen iu  o p la  astry  na u l. 
Paderewskiego w  Jarocin ie. Z  re­
la c ji zg łasza jącego w yn ika ło , że 
n ie zn a n y  m u  m ężczyzna  kop ie  
b ło tn ik  sam ochodu. In fo rm a to r  
op isa ł dyżurnem u dok ładn ie  ele­
m enty ub io ru  wandala. - In fo rm a­
cje, ja k ie  uzyskali policjanci, pozwo­
liły  na szybkie odnalezienie sprawcy 
uszkodzenia po jazdu. Mężczyzna 
idealnie odpowiadający opisowi zo­
sta ł namierzony przez ja roc ińsk ich  
kryminalnych na terenie dworca PKP  
niespełna godzinę później - in fo rm u ­

n ik  prasow y K om endy Pow iatowej 
P o lic ji w  Jarocin ie. D ok ładne  oko ­
liczn o śc i w ypadku  usta la  p o lic ja  
pod  nadzorem  p ro ku ra tu ry .

Ż yc ie  w  lesie s tra c ił 4 7 -le tn i 

m ieszkaniec C ielczy. - Przewrócił 
się ciągn ik i  tak  się y o b iło  - ty le  by ł 
w  stanie pow iedz ieć  m ężczyzna, 
k tó ry  tow arzyszył w  fe ra lny  p ią tek 
n ieżyjącem u sąsiadow i.

Ż  in fo rm a c ji, ja k ie  przekazało 

„G azec ie ”  N ad leśn ic tw o  Jaroc in ,

je  sierż. sztab. Agnieszka Z a w o r­
ska, rzeczn ik prasow y K om endy 
Pow iatow ej P o lic ji w  Jarocinie.

34-le tn i m ieszkaniec pow ia tu  
pleszewskiego posiadał p rzy sobie 
woreczek strunow y z zaw artością  
środka odurzającego. W  jego  o r ­
ganizm ie stw ierdzono 1,9 p rom ila  
alkoholu. - G d y 'm ę żczy zn a  trzeźw iał, 

polic janci przyjm owali zawiadomie­
nia o kolejnych, uszkodzonych w  tym 
samym czasie pojazdach. Ostatecznie 
ustalono, że wandal uszkodził jesz­
cze trzy inne auta: renault lagunę, 
renau lt c lio  i  op la  corsę. Łączna  
kwota s tra t to 3.800 z ł - wyjaśnia 
po lic jantka.

M ężczyzna  u s łysza ł za rzu t 
uszkodzenia m ienia. G roz i m u do 
5 la t pozbaw ienia  w olności, (e ra )

w yn ika , że m ężczyźni nie m ie li ak­
tua lnego  p ozw o len ia  na wycinkę 
drzew. Term in  zgody, k tó rą  pos ia ­
da li, u p łyn ą ł 10 lu tego.

N ie ży ją cy  4 7 -la te k  p ra co w a ł 
na co dz ień  ja ko  k ie row ca w  Ja­
rocińskich L in ia ch  Autobusow ych. 
„A ndrze j był niezwykle sympatycz­
nym, zabawnym, bezkonfliktowym  
i  bezproblemowym kolegą. Spoczywaj 
w spokoju... - nap isa ł na p o rta lu  
w w w .ja ro c in sk la .p l. jego  kolega.

M ia ł 2,3 p rom ila  alkoholu. 
W  tak im  stanie w siad ł za kie­
rownicę volkswagena i uderzył 
w  przydrożne drzewo.

D o  z d a rz e n ia  d o s z ło  
w  C hrzan ie  w  niedzielę przed 
p o łu d n ie m . S łu żb y  ra tu n k o ­
we o trz y m a ły  w ezw an ie  do  
wypadku. Z  wstępnych in fo r ­
m ac ji w yn ika ło , że k ie ru jący  
samochodem  volkswagen g o lf 
zjechał nagle na pobocze, po 
czym  uderzył w  drzewo. - Gdy 
na miejsce zdarzenia przybyli p o ­
licjanci, mężczyzna nadal znajdo­
w ał się w pojeździe - in fo rm u je

F o rd e m  w  au to b u s

Przym usowy postój m ieli pa­
sażerowie autobusu relacji Kalisz 
- Poznań po  tym , ja k  uderzy ło  
w  niego au to  osobowe.

D o  zdarzenia doszło  w  W i- 
taszyczkach na krajowej „1 1 ”  we 
w torek 24 lutego. - Kierujący sa­
mochodem fordm ondeo Patryk K. 
zgm. Jarocin, w kierunku Witaszyc, 
podczas zmiany pasa ruchu dopro­
wadził do zderzenia bocznego z au­
tobusem - in fo rm u je  sierż. sztab.

CODZIENNIE NOWE INFORMACJE jarocińska^

Podobnie w ypow iada się jeden 
z je g o  p rze łożonych . - Był bardzo 
uczynny, zawsze chętnie wszystkim  
pomagał, był towarzyski, uśmiech­
nięty. M ożna  ty lko  m ó w ić  o n im  
w  samych superlatywach. B y ł wzo­
row ym  p ra co w n ik ie m . N ig d y  n ie  
otrzym a ł żadnej nagany. Jesteśmy 
wstrząśnięci tym zdarzeniem - m ów i 
Paweł Łakomy, dyrektor techniczny 
JL A .

(e ra )

sierż. sztab. Agnieszka Z aw or­
ska, rzecznik prasowy Kom endy 
Powiatowej P o lic ji w  Jarocinie. 
K ierujący autem 22-letni miesz­
kaniec gm iny Żerków  by ł pod 

w pływ em  a lkoho lu . W  o rgan i­
zm ie  K a m ila  W. s tw ie rdzono 
ponad  2,3 p ro m ila . M ężczy ­
zna t r a f i ł  d o  s z p ita la  z n ie ­
g ro źn ym i o b rażen iam i c ia ła .

Funkcjonariusze zatrzym a­
li 2 2 -la tkow i up raw n ien ia  do  
k ie row an ia . K a m il W. będzie 
się tłum aczy ł przed sądem ze 
swojego postępowania.

(e ra )

M acie j Kaczm arek z K om endy 
Pow iatow ej P o lic ji w  Jarocin ie. 
20-lctni kierowca auta był trzeźwy. 
T ra fił do  szpitala, ale nie odn iós ł 
pow ażnych  obrażeń c ia ła . N ie 
u c ie rp ia ł n ik t z pod różu jących  
autobusem. Kraksa spowodowała 
u tru d n ie n ia  w  ruchu  ko łow ym . 
Pasażerowie autobusu dojechali 

do  Poznania z blisko dw ugodzin­
nym  opóźnieniem .

(era)

http://www.jarocinska.pl
http://www.jarocinskla.pl
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JAROCIN >A D A M  PAWLICKI ZŁAMAŁ PRZEPISY

O  tym , że w  ce n tru m  Ja ro c in a  
tru d n o  znaleźć w o lne  miejsce do  za­
parkow an ia , nie trzeba n ikogo p rze­
konywać. O sta tn io  nawet burm istrza. 
P ła tna strefa ty lko  częściowo rozw ią ­
zała problem . C i, k tó rzy  chcą wjechać 
na starówkę i nie p łac ić , szukają każ­
dego w olnego miejsca, by  tam  zosta­
w ić  au to . W ie lu  zm o to ryzo w a n ych  
parkow a ło  do tej po ry  na lewej s tro ­
nie ul. W yszyńskiego. Tymczasem od 
skrzyżow an ia  z G o łę b ią  obow iązu je  
znak „zakaz za trzym yw an ia  i pos to ­
ju ’’ . N a d zó r strefy często p rzym yka ł 
oko na pozostaw ione  tam  auta, pod 
w a runk iem , że m ia ły  w ykup ione  b i­
le ty postojow e. W  ub ieg łym  tygodn iu  
strażnicy m iejscy najw yraźnie j w ypo ­
w ie d z ie li w o jnę  ła m ią cym  przep isy  
k ie row com .

Sam ochód ja k  sam ochód
W  pon iedzia łek po  p o łu d n iu  na 

W yszyńskiego z ja w ił się p a tro l m u ­
n icypa lnych . S tra żn icy  w k ła d a li za 
w ycieraczki n iep ra w id ło w o  zaparko­
w anych  sam ochodów  w ezw ania  do 
staw ien ia  się w  kom endzie. N a jb liże j 
rynku  s ta l ch a ra k te rys tyczn y  b ia ły  
f ia t 500 z lo tn ic z ą  szachow n icą  na 
masce. K ie d y  m u n ic y p a ln i w yp isy ­
w a li wezwanie, zauw ażył ich reporter 
ja roc inska .p l ( f ilm  do  zobaczen ia  na 
p o rta lu ). C zy  strażn icy  w iedzie li, k to  
na co dzień je źd z i „p ięćsetką” ? - Sa­
mochód, ja k  samochód - uśm iechnął 
się jeden z m undu row ych . - Nawet, 

ja k  byśmy w iedzieli, to  w yjątków  nie  
możemy robić. M us im y egzekwować 
- d o d a ł d ru g i i w yciągną ł aparat, by  
udokum en tow ać w ykroczen ie . Fak­
tem  je s t, że w  p a tro lu  b y ło  dw óch  
n a jm łodszych  p ra co w n ikó w  straży. 
Tymczasem źle zaparkow any fia t na ­
leży do partnerki burm is trza  Jarocina 
i byłe j u rzędn iczk i sekre taria tu  w  ja ­
roc ińsk im  m agistracie. A u tem  jeźdz i 
też dość często sam A d a m  Paw licki. 
Pojazd m a w ykup iony abonam ent na 
parkow anie  w  strefie.

To nie je s t przedszkole
Z a p y ta liśm y  o w ykroczen ie  ko-

7  ZO BAC Z F ILM  N A  V

Strażnicy nakryli 
burm istrza pod zakazem
3 S tra ż n ic y  m ie jsc y  p rz y ła p a l i  k ie ro w c ę  f ia ta , k tó ry  z o s ta w ił  a u to  p o d  z a k a z e m  
p o s to ju  n a  u l. W y szy ń sk ie g o  w  J a ro c in ie . W ła śc ic ie le m  s a m o c h o d u  je s t  p a r tn e rk a  
b u r m is t r z a .  C z y  m u n ic y p a ln i  o  ty m  w ie d z ie li?  - N a w e t gdyby, to  za ch o w a lib y  s ię  
ta k  s a m o  - p rz e k o n u je  k o m e n d a n t  K r z y s z to f  A d a m ia k . - To j a  za p a r k o w a łe m  
- p rz y z n a je  się  A d a m  P aw lick i i d e k la ru je , że  j e s t  g o to w y  z a p ła c ić  m a n d a t .

m endanta  S traży M ie jsk ie j w  Ja ro c i­
nie. - Zadaniem strażników jest dbałość 
o przestrzeganie p raw a - m ów i k ró tko  
K rz y s z to f A d a m ia k  p o  o b e jrz e n iu  
f ilm u  z in te rw enc ji. D oda je , że oso ­
ba, k tó ra  o trzym u je  takie  wezwanie, 
m usi we wskazanym  te rm in ie  staw ić 
się w  kom endzie celem „z łożen ia  w y ­
jaśn ień” . S trażn icy ju ż  indyw idua ln ie  
decydują  o ew entua lne j karze.

S ze f s traży  n ie  ukryw a , że zna

w łaścic ie la  fia ta . - Ja wiem, do kogo 
to  au to  należy i  pa n  dobrze wie. Czy 
w iedzie li o tym  strażnicy? N ie  wiem
- tłum aczy naszemu dzienn ikarzow i. 
A  gdyby? - To ich postępowanie było­
by takie  samo - p rzekonuje A d a m ia k  
i dodaje, że nie b o i się w ezw ania  „na  
dyw an ik”  do  m ag istra tu , b o  przecież 
b u rm is trz  to  de fac to  jego  p rze łożo ­
ny. - To nie je s t zabawa w  przedszkole
- udow adn ia .

W  ty m  w yp a d ku  to  ja
A dam  Pawlicki z uśmiechem oglą­

da zapis z interwencji strażników. D o ­
pytu je się, czy ktoś ..dał cynk dz ienn i­
ka rzom ” . - Robią swoją robotę. Jeżeli 
ktoś źle zaparkował, to ich interwencja  
je s t prawidłowa. M am  tę m ało kom for­
tową sytuację, że mieszkam  w  ścisłym  
śródmieściu i  m im o że m am  wykupio­
ny karnet na cały rok, to bywa tak, że 
nie m a gdzie stanąć tym samochodem

- tłu m a c z y  b u rm is trz . Bez zbędnej 
zw ło k i w yjaw ia , k to  z łam a ł przepisy.
- W  tym przypadku to ja . Przyznaję się 
do winy. Partnerka dała m i to wezwanie 
i  powiedziała, że to m ój problem. Muszę 
się zgłosić i  otrzym ać pewnie karę za 
nieprawidłowe parkowanie. Będę pros ił 
o ja k  najniższy wymiar. Jest faktem , że 
po  lewej stronie je s t tam  zakaz postoju, 
bardzo często widzę, że tam  p a rku ją  
i  n ie są wystawiane te mandaty. M ó j 
samochód je s t znany. Ci, którzy są przy  
władzy, pow in n i być p o d  szczególnym 
nadzorem. N ie  m am  pretensji. To ju ż  
nie p ie rw sza  p rzyg o d a  b u rm is trz a  
z m undurow ym i w  tym  roku. K ilka  dn i 
wcześniej P aw licki dos ta ł m andat od 
po lic ji. K toś praw dopodobn ie  zgłosił, 
że jego aud i s to i pod  zakazem na u l. 
G ołęb ie j.

Pouczenie a lb o  m anda t
- Ładnie. Godne pochwalenia - m ów i 

w ysoki rangą u rzędn ik  ja roc ińsk iego  
m agistra tu  po obejrzeniu film u . C hoć 
n iektórzy ostrzegają. - To będzie dobry  
p ija r  d la  burm istrza. Że niby „tra k to ­

wany ja k  wszyscy”. A  kto  kazał kiedyś 
strażnikom odwozić wiceburmistrza do 
Ostrowa - w ypom ina  osoba zw iązana 
z sam orządem .

Tak czy inaczej, b u rm is trz  p rze­
kona ł się na w łasnej skórze, że zm o ­
to ryzow an i n ie m a ją  w  Ja roc in ie  ła ­
tw o. - M am  prob lem  z parkow aniem  
i  to je s t jedno  z największych wyzwań, 
jeżeli chodzi o rewitalizację Śródmieścia 

i  konieczność wybudowania pa rk ingu  
w  okolic)’ rynku, nad czym wkrótce roz- 
poczniem ypracę  - deklaru je  Paw licki. 
M im o  zapow iedzi, do  końca ubiegłe­
go tyg o dn ia  nie s taw ił się w  kom en­
dzie straży ani on, an i jego  partnerka. 
C o  g roz i burm istrzow i?  Jak tłum aczą 
nam  strażnicy, w  najlepszym wypadku 
pouczenie, w  najgorszym  100 z ł m an­
d a tu  i jeden  p u n k t karny. - Ludzie się 
nauczyli, że kupu ją  za dwa złote strefę 
i  to  ich upoważnia do łam an ia  prawa. 
A  tak  n ie  je s t - kom en tu je  ju ż  poza 
p ro to ko łe m  jeden z m un icypa lnych .

B A R T E K  N A W R O C K I
ja roc inska .p l

► JARACZEWO

Znak niezgody
Znak zakazu zatrzym ywania się 

i pos to ju  u tru d n ia  życie sprzedaw ­
com  i m ieszkańcom , a je g o  b rak
- k ierow com . R adni p rób o w a li roz ­
w iązać ten p rob lem  z korzyścią d la  
ob u  stron.

B u rz liw ą  dyskus ję  na te m a t 
znaku  po s taw io ne g o  na u l. G o l-  
skiej w  Jaraczewie toczyli w ó jt i radni 
gm iny na ostatniej sesji. - Chcę się do­
wiedzieć, czy jest szansa przestawienia 
tego znaku parę metrów  w  stronę pocz­
ty? - zw róciła  się do  w ó jta  jaraczew- 
ska radna Ilona Smolarek. W tórow a ł 
je j E dm und  K ow alczyk z Noskowa.
- Po prostu ten znak je s t uciążliwy dla  
ludzi niepełnosprawnych, którzy do tej 
po ry  rob ili tam  zakupy. N ie ma nawet 
„koperty" - tłum aczył.

W ło d a rz  w y jaśn ił, że je m u  nie 
p rzyśw ieca ło  u tru d n ia n ie  n ikom u  
życia. C h c ia ł ty lko  pop ra w ić  bez­
p ieczeństw o - ja k  s tw ie rdz ił - „na  
w niosek k ie row ców ” . - Sum w idzia­
łem zdarzenie, które spowodowane 
było zwężeniem je z d n i poprzez sa­

mochody, które p a rku ją  byle ja k  na 
długości całej G olskie j - pow iedz ia ł 
D a riu sz  S tru g a ła  i d o d a ł: - M am

pism o kierowcy’, k tó ry obsługuje u nas 
dowozy. Poza tym ta sprawa zaczęła 
się od skarg kierowców, m .in . męża 
p a n i Ilony  (S m olarek - radne j z Ja­
raczewa - p rzyp . red.).

W ó jt  w y ja ś n ił,  że d o s ta ł p i ­
sm o od  k ie row cy au tobusu , k tó ry  
zw raca ł uwagę, iż n ie gw aran tu je

Zakaz zatrzymywania się i postoju został przestawiony o kilkanaście 
metrów w stronę rynku

zachowania bezpieczeństwa 70-oso- 
bowego po jazdu  przejeżdżającego 
u l. G olską. - Niejednokrotn ie m usi 
czekać p ięć  - dziesięć m inu t aż ktoś 
m u zrob i m iejsce od  strony rynku. 
Takie były fa k ty  i  m y na nie odpo­
wiedzieliśmy, n ie  zastanaw iając się 
wielce, czy k toś  będzie handlow ał.

czy nie. Poprosiliśmy pow ia t o posta­
wienie znaku, nie interpretując gdzie, 
żeby można było przejechać i  nie stwa­
rzać zagrożenia bezpieczeństwa ruchu  
- d o d a ł S trugała.

W  n o w ym  p iśm ie , k tó re  w y ­
s to so w a ł d o  p o w ia tu  sze f g m in y  
Jaraczew o, p o p ro s ił on  o  w y d łu ­
żenie zakazu na ca łą  d ługość  u l. 
G o lsk ie j, b o  dalej ro b i się ko le jny  
zator. - Zaproponowałem , żeby ten 
znak obowiązywał od poniedziałku do 
p ią tku  w godzinach od 7.00 do 16.00. 
Tak, ja k  jeżdżą autobusy. W  pozo­
stałe d n i n iech ludzie pod jeżdża ją  
po  tym czasie p o d  sklepy. [ . . . ]  N ik t 
n ie  m ó w ił n igdy o n iepe łnospraw ­
nych w  petycjach, ale można uznać 
wniosek pana Kowalczyka i  dopisać  
m ożliwość zatrzym ania się i  postoju  
d la  osób posiadających kartę  inw a­
lidzką - tłu m a czy ł w łoda rz .

K ilk a  d n i po  sesji znak zosta ł 
p rzestaw iony o kilkanaście m etrów  

S w  stronę skrzyżow an ia  z u l. K o le - 
!  jo w ą  tak. by nie obe jm ow a ł urzędu 

g pocztow ego, p rzy  k tó rym  je s t w y ­
m a low ana  „k o p e rta ” .

(s e b )

► JAROCIN

Przy „czwórce" 
tylko w jednym 
kierunku

O d 5 marca ruch na ulicy M a ­
rie Curie - Skłodowskiej w  Jarocinie 
będzie jednokierunkowy. Zm iana 
dotyczyć będzie odcinka od ulicy 
Piaskowej do ulicy Bema. „Z m ia ­
na podyktowana jest zwiększeniem 
bezpieczeństwa pieszych, w  szcze­
gólności dzieci uczęszczających do 
szkoty przedszkola oraz usprawnie­
niem przejazdu ”  - inform uje Urząd 
M iejski. (ig i)

O G Ł O S Z E N I E  ------------

OBWIESZCZENIE 0 ZNIESIENIU 
TERMINU LICYTACJI 

NIERUCHOMOŚCI

K o m o rn ik  S ą d ow y  p rzy S ądzie  R e jo ­
n o w y m  w  Ja ro c in ie  Je rzy  K u ja w sk i 
pod a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, że 
te rm in  lic y ta c ji n ie ru ch o m o śc i p o ło ­
żo ne j: L u d w in ó w  9 3  g m in a  Ż e rkó w , 

d la  k tó re j S ąd R e jo n o w y  w  J a ro c in ie  
V  W y d z ia ł K s iąg  W ie c z y s ty c h  p ro ­
w a d z i księgę w ie c z y s tą  o  n um erze  
K Z1J/O O O 1 6 0 6 2 /4  w yzna czo n y  na 
d z ie ń  1 8 .0 3 .2 0 1 5 r  na g od z . 1 0 .3 0  
zo s ta t zn ie s io n y .

http://www.jarocinska.pl
jarocinska.pl
jarocinska.pl
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Zwolnili zaskoczoną skarbniczką

Katarzyna Łoszyk nie jest ju ż  skarb­
niczką gm iny Jarocin. Zosta ia  odw ołana 
podczas ub ieg ło tygodn iow e j sesji rady 
m iejskie j. Jej m iejsce zaję ła Agnieszka 
Stachow iak, dyrektorka w ydzia łu  finan ­
sów  U rzędu  M ie jsk iego  w  Jarocin ie .

To, że dn i skarbniczki w  Jarocin ie są 
policzone, m ożna by ło  przypuszczać ju ż  
od k ilku  tygodn i, bo  K a ta rzyna  Łoszyk 
by ła  b liską  w spó łp racow n icą  pop rzed ­
niego bu rm is trza . Sposób, w  ja k i poże­
gna ła  się ze stanow iskiem , b y ł jednak  
zaskoczeniem  nie ty lko  d la  niej.

Już po  rozpoczęciu  p ią tko w e j sesji 
rady m ie jskie j okaza ło  się, że bu rm is trz  
do ło ży ł do  porządku  obrad dw a punkty  
- jeden  dotyczący odw o łan ia  skarbnicz­
ki, a d ru g i - po w o ła n ia  je j następczyni. 
R adn i p o d ję li ob ie  uchw a ły  w iększo ­
ścią głosów. K a ta rzyna  Łoszyk od razu 
opuśc iła  salę sesyjną. P odobno  dop ie ­
ro  chw ilę  przed sesją dow iedz ia ła  się, 
że to  je j os ta tn i dzień ja k o  skarbn iczk i 
gm iny. - To je s t decyzja p ana  burm istrza  
i  n ie chcę je j  kom entować - ucię ła. C zy 
nadal będzie p racow n icą  u rzędu m ie j­
skiego? - Mieszkam w Poznaniu - odparła  
ta jem n iczo , po  czym  w yszła  z ratusza.

Bardzie j w ylew ny b y ł A dam  Paw lic­
ki. - Decyzja zapadła p rzed  sesją. M am y  
pracownicę, k tó ra  je s t od  la t zw iązana  
z tym urzędem, nabra ła  doświadczenia, 
wiedzy, je s t m ieszkanką gm iny  Jaroc in  
i  może p e łn ić  fu n kc ję  skarbn ika , to  po  
co m am y za trudn iać  kogoś z Poznania?
- a rgum entu je  b u rm is trz .

► ZAGRANICZNA WIZYTA

Turcy byli w  Jarocinie i Poznaniu za swoje

Dziewięcioosobowa delegacja z Tur­
c ji o dw iedz iła  Jaroc in . W  je j składzie 
znaleźli się prezes Konfederacji Pracow­
n ików  Tureckich w  E urop ie  A z iz  Sahin, 
b u rm is trz  m iasta  Sungurlu  A b d u lka d ir  
Sahiner, a także radn i i u rzędn icy z tej 
m iejscowości. W  Jarocin ie  spędzili n ie­
całe cztery dni, podczas których spotkali 
się z w ła d za m i g m in y  i p o w ia tu  oraz 
z p ra c o w n ik a m i U rzę du  M ie jsk ie g o . 
Z łoży li też wizytę w  spółce Jarocin Sport, 
w  kom endzie pow ia tow e j Państwowej 
S traży Pożarnej i w  Zespole Szkół Po- 
nadgim nazja lnych n r 2, gdzie zapoznali 
się z naszym  systemem szko ln ictw a za­
wodowego. Goście znad B osfo ru  zw ie­
d z ili też Spichlerz Polskiego Rocka i po ­
jecha li na wycieczkę d o  Poznania.

Jaką korzyść m oże odnieść gm ina 
Ja ro c in  dz ięk i te j w izyc ie?  „S ta ra n ia

Agnieszka 
Stachowiak 
(z lewej) 
została nową 
skarbniczką 
gminy 
Jarocin. 
Zastąpiła 
na tym 
stanowisku 
odwołaną 
w piątek 
Katarzynę 
Łoszyk 
(z prawej)

N o w ą  s ka rb n iczką  g m in y  z o s ta ­
ła  A gn ieszka S tachow iak. W  urzędzie 
m ie jsk im  pracow a ła  ju ż  za poprzedn ie j 
ka d e nc ji A d a m a  P a w lick ie g o , w te d y  
jeszcze ja k o  A gn ieszka  M ix ta c k a . Po 
w yborach  w ygranych  przez S tanis ław a 
M a rtu za lsk ie g o  s trac iła  e ta t w  m ag i­
stracie, ale szybko zosta ła  za tru d n io n a  
w  s ta rostw ie  p o w ia to w y m , k o n tro lo ­
w anym  przez ug rupow an ie  P aw lick ie ­
go. Z as łynę ła  m .in . tym , że s ta rtu ją c  
w  w yborach samorządowych z ram ienia 
„Z ie m i Jarocińskie j”  postu low ała  u tw o ­
rzen ie  o d d z ia łu  c h iru rg ii p las tyczne j 
w  ja ro c iń s k im  szp ita lu .

D o  okoliczności odw ołan ia  Ka ta rzy­
ny Ło szyk  o d n ió s ł się jeszcze podczas 
sesji ra d n y  R yszard  K o ło d z ie j. - Z o ­
staliśm y dzis ia j tym i p ro jek tam i uchwał 
zaskoczeni. Czuję się trochę zażenowany, 
bo ja k iś  okres czasu ta p an i pracowała dla  
gm iny Jarocin, a nas nie było stać nawet 
na k ilk a  słów podziękow ania - ubo lew a ł 
radny  z P S L -u . P rzew odn iczący rady 
p rzyzna ł m u  rację. - Uchwały wpłynęły 
rano, dzisiejsza sesja była bardzo napięta. 
M ałe f a ta  pas popełniłem , postaram  się 
więcej takich po tkn ięć  nie p o pe łn iać -  za­
deklarow ał R a jm und Banaszyński. G łos 
zabrał też w iceburm istrz W itos ław  G iba- 
siewicz. - B urm is trz  p o  podjęciu uchwal 
podszedł i  podziękow ał dotychczasowej 
p a n i ska rbn ik  za współpracę i  pog ra tu ­
low a ł nowej p a n i ska rbn ik  - w y jaśn ił.

P IO T R  IG N A S IA K  

p .ignas iak@ ja roc inska .p l

Turcji o członkostwo w  U n ii Europejskiej 
dają kolejną szansę na realizację wspólnych 
projektów  przy udziale środków unijnych 
z dziedziny kultury, edukacji, bezpieczeń­
stw a i  gospodark i. P rzykładem  ta k ie j 
współpracy może być półtoraroczny p ro ­
gram  wymiany ku ltura lnej dla nauczycieli, 
na k tó ry  Społeczne G im nazjum  i  L iceum  
w Jarocinie otrzymało 25 tys. euro. Pozy­
skanie środków było efektem podpisania  
um owy p a rtne rsk ie j m iędzy Jarocinem  
a K o rku te li”  - in fo rm u je  pisemnie Ewe­
lina Bartkowiak z B iura Prom ocji Gminy.

Koszty związane z pobytem  w  Ja ro ­
cinie Turcy pokry li sami. - Gm ina Jarocin 
poniosła jedynie koszty związane z przygo­
towaniem poczęstunku podczas oficjalnego 
powitania w ratuszu, które nie przekroczyły' 
100 zJ- precyzuje Ew elina Bartkow iak.

(igi)

Jedna zmar 
pogrzeby, d
J - P o ch o w a liśm y  obcą  k o b ie tę  j a k o  sw o ją  m a m ę  
- m ó w i ze  łz a m i D a n u ta  W a lc z ak , c ó rk a  8 5 - la tk i, 
k tó re j zw ło k i z a m ie n io n o  w  s z p ita ln e j  k o stn icy . 
P o g r ą ż o n a  w  ż a ło b ie  ro d z in a  n ie  d o s tr z e g ła  
b łę d u . P o m y łk ę  o d k ry li k rew n i in n e j, b a rd z o  
p o d o b n e j  kob ie ty . W te d y  f irm a  p o g rz e b o w a  
z a r z ą d z a ją c a  p r o s e k to r iu m  d o k o n a ła  n ie le g a ln e j 
e k s h u m a c ji  i z ło ż y ła  w  g ro b ie  c ia ło  w łaśc iw e j 
z m a r łe j . - N a s z ą  m a m ę  p o c h o w a n o  j a k  zw ierzę , bez  
p o św ię c e n ia  -  u b o le w a  d r u g a  z c ó re k .

85-le tn ia  Irena  U rn a  z Zakrze­
wa zm arła  po  p o łu d n iu  30 stycznia 
w ja ro c iń sk im  szpitalu. K ilka  godzin 
późn ie j p rzegra ła  walkę z cho robą  
inna  kob ie ta  - m łodsza  o  trzy  la ta. 
Z w ło k i obydw u tra fiły  do szpita lnej 
kostnicy. Pogrążone w  ża łob ie  córki 
85-la tk i zo rgan izow anie  ostatniego 
pożegnan ia  z lec iły  Z ak ła d o w i P o ­
grzebow em u B.W. Paul z Jaroc ina , 
k tó ry  odebra ł c ia łę  z p rosek to rium  
i zgodnie  z usta len iam i p rzew ióz ł 
je  do  kap licy  na cm entarzu  w  W i- 
taszycach. D atę  pogrzebu w yzna­
czono na 2 lu tego. R odz ina  za d u ­
szę zm arłe j m o d liła  się na różańcu. 
- N ie  wyjmowałyśmy m am y z ch łodni 
ze względu na brata, k tó ry  czuje się 
źle w  tak ich  sytuacjach. M am y nie  
widzieliśm y wcześniej, ty lko  dopiero  
bezpośrednio przed pogrzebem. Sio­
s tra  m ia ła  podejrzen ia , że n ie  je s t  
podobna do mamy, ale pogrzeb się 
odbył i  pochow aliśm y obcą kobietę  
ja k o  swoją m am ę - m ów i ze łza m i 
D anu ta  Walczak, córka Ireny U m ej. 
Jej s ios tra  dodaje, że m ia ła  pewne 
w ą tp liw o śc i.- N ie  podoba ła  m i się 
fryzura , a le pow iedzie li m i, że włosy 
m am ie wypadały i  n ie m og li inaczej 
je j  uczesać. Tamta p a n i była ubrana  
w  te rzeczy, które przekazałyśmy. To 
wszystko całk iem  uśpiło  m oją  czuj­
ność. Na pogrzebie było wiele osób. 
Wszyscy m ów ili, że Irk a  zm ieniła  się 

po  tym udarze, ale nie mówili, że to  nie 
je s t ona - opow iada  M a r ia  Łączna, 
d ruga  córka. D z ień  po pogrzebie - 
we w to re k  3 lu tego  - poszła  um yć 
nagrobk i o bok  m o g iły  swojej m a t­
k i, k tó re  zo s ta ły  ub ru d zo n e  g lin ą  
w  czasie kopania  g robu .

Córka: „Czy by nam m am ę

w yciągnęli z grobu?"
W  czwartek na cmentarz w  W i- 

taszycach uda ły  się w nuczk i Ireny 
Um ej, które zauważyły, że pom nik i 
obok są znów  od gliny, a kw ia ty leżą 
na m ogile  babci dość chaotycznie. 
- Jak one m i powiedziały, że na grobie 

jes t bałagan, to  w  nocy obudziłam się 
i  mówię do męża: „Czy by nam mamę 
wyciągnęli z g robu?”. M ąż odpowie­
dział, że to jest niemożliwe - wyznaje 
z bó lem  pan i M a ria . S w o im i spo­
strzeżeniam i podzie liła  się z siostrą. 
Tymczasem w  W itaszycach i okolicz­
nych w ioskach zaczęły krążyć p lo tk i, 
że pom ylono  ciała dwóch zm arłych 
kobiet. Ludzie wskazywali, że jedną 
z n ich m ia ły  być zw łok i Ireny U m ej.

Rozpowszechniane pogłoski nie 
daw a ły  spoko ju  có rkom  nieżyjącej 
85-latki. Postanow iły przeprowadzić 
własne śledztwo. W zię ły  fo togra fię  
m atk i sprzed dwóch tygodni i poje­
cha ły do  w łaścic ie lk i f irm y  pogrze­
bowej w  Jarocinie. - Pokazałam zdję­
cie pa n i Paułowej i  zapytałam się czy 
ubierała tę kobietę?" Pani Paulowa, 

ja k  zobaczyła to zdjęcie, to rozpłakała 
się. Powiedziała, że ona tej pani, czyli 
naszej mamy, nie ubierała - opisuje 
D anuta  Walczak.

Zszokow ane s ios try  odna laz ły  
córkę kobiety, której zw łoki pom ylono 
z ich mamą. - Pojechałyśmy i  zapyta­
łyśmy się, czy możemy porozm awiać  
o pogrzebach naszych mam ? - wyznaje 
pani M aria . - Ona powiedziała, że do­
piero doszła do siebie po  tym pogrzebie. 
Zaczęła opowiadać, że wszyscy byli ju ż  
w  izbie pożegnań. Ona weszła ja k o

Otrzym uje pani zlecenie od rodzi­
ny, aby zorganizować pogrzeb. Jak 
wygląda pobieranie zwłok?
D zw o n im y  d o  firm y, k tó ra  za rzą ­
dza kostn icą. U da jem y się z aktem  
zgonu. P ob ie ram y p rzyg o to w a n e  
i opisane c ia ło .
Jak są oznakowane zwłoki? 
K a rtk i są p rzyk le jone  na flize linę , 
którą  c ia ło  jest okryte. Na tych zw ło ­
kach zn a jd o w a ło  się nazw isko  tej 
osoby, k tó re j c ia ło  m ie liśm y  ode­
brać. W  księdze o d b io ru  w pisujem y 
datę, n um er aktu  zgonu, po  czym  
p ra c o w n ik  p o d p isu je , że o d e b ra ł 
zw łok i.
Czy kiedy pani firm a pobiera zw ło­
ki, to  rodziny zm arłych dokonują

Danuta Walczak i Maria Łączna 
są oburzone, że firma złożyła 
do grobu ciało ich matki bez 
pogrzebu

cjanu prawnymi.

ostatnia i  z przerażeniem powiedzń 
„To nie jes t nasza m am a” - kontytiU' 
uje Łączna. Po rozm ow ie z krewić 
82 -la tk i s iostry  by ły  ju ż  pewne, % 
doszło  do  niezgodnego z prawd" 
wykopania ciała ich m atki. - NasJ. 
mamę pochowano ja k  zwierzę, M  

poświęcenia. Tamta p a n i m ia ła  
pogrzeby, a nasza mama an i jednej? 
- ubolewa M aria  Łączna. -N ie  wieidł 
w  ja k im  ona je s t stanie. Chcialab)^ 
wiedzieć, że ona tam  jes t - w yzna j 

szlochając.
Jak m ogło  dojść do  tak fatalni 

pom yłki? Przedsiębiorca pogrzeb0, 
wy Leszek Cieślak, k tó ry  zarząd2" 

szpita lną kostnicą, tłumaczy, że 
ma „P au l”  zw róciła  się 31 styczOj? 
o przekazanie ciała. - Wydanie zm^ 
polega na udostępnieniu osobie W 
f irm ie  upoważnionej, k tó ra  dzid? 
w je j im ieniu, ciała osoby zm arłe j1?  

je j  identyfikacji i  potw ierdzenia tw \ 
fa k tu  tv książce wydań. Taka ideid) 
fikac ja  została wykonana przez fw ?  
„P a u l” i  została potwierdzona stos<P 

nym wpisem  w  książce wydań - w  
ja śn ia  przedsiębiorca. - Chciałby 
zaznaczyć, że jes t to czynność p W ^  
i  może skutkować dalszymi konsek^1 

iż  wiemy,

Ot!
IX;
Ót,

h

identyfikacji?

Nie- . JN igdy nie m ia ła  pani takiej 
tuacji? 1
N ie m ia łam  takiej sytuacji, abyP 

poborze  zw ło k  by ła  rodzina , j
Czy oprócz k a rtk i na p ierSl“L 

zmarłego są opaski z danyi*11 y  
sonalnym i na rękach lub 
zmarłych?
Są opaski. J
Czy w przypadku pani Urnej 
taka opaska?
Nie um iem  pow iedzieć, czy W u j 
opaska. Być m oże, ja k  c 'a50 j J  
p rzygotow yw ane, m ogła  być 2 J 
i w tedy pom yłka  nastąpiła. * V  J  
swoich p racow ników  i m ów ili-2 [
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la miała dwa JACEK MOS
kierow nik oddziału nadzoru 
Powiatowej Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej w  iarocinie

ruga żadnego

tynność nie została wykonana nale- 
^ c,e> choć uwierzytelniona podpisem  
Uccownika f irm y  „P a u l” . Z  kostnicy 

zostało wyprowadzone z ozna-
kow\'oniem. Na piersiach znajdowała

talitf

zebff

je  P j 
-czni’

Zf
łzio11 
le j i)1 

jte tf 

M  
f i r n  
OS<P' 
.v t f

k r f f

Sl? karta z wszystkim i danym i oraz  
Wtyczka na ręce. którą trudno usunąć 

.Przekonuje. - Zapewne ciało zmarłej 
f r) ubierane przez firm ę, przy których 
0 tynnościach musiafy być usuwane 

yOc&nia, a później dostarczone rndzi- 
Był to okres k ilku  dni, w  którym  to 

^ i e  nie zgłoszono żadnych zastrzeżeń 
^ d o  identyfikacji osoby zmarłej. Dziś 

^JUŻ wiemy z wypowiedzi rodziny, że 

pewne zastrzeżenia. Jeżeli takowe 
? Pojawiły, należało natychmiast po­
ko rn ie  firm ę, która to ciało osoby 
orlej dostarczyła. C iało zostało po-

choi. l}llane przez f irm ę  „P a u l"  - m ów i 
SZek  Cieślak.

^e d s ię b io rca : „Syn 

^ tw ie rd z ił, że to  jes t jego  
^atka"

Wmiędzyczasie firm a „Jezierski”
..tfymala zlecenie na zorganizowanie

hówku 82-la tk i z Jarocina. - Syzz 

7e» • dientyfikacji i  potwierdził, że to 
}e8° mama. Następnego dnia zwłoki

zostały wystawione w  sa li pożegnań. 
W  tym momencie dowiedzieliśmy się, 
że to nie jest ciało właściwej osoby. Gdy 
się o tym dowiedziałem, to nie ukry­
wam, że emocje sięgnęły zenitu. Rodzina 
zobowiązała mnie, żebym przyw iózł 
właściwe ciało - tłum aczy Leszek C ie­
ślak. Przedsiębiorca usta lił, że zw łoki 
82-latki tra fiły  do Witaszyc i co gorsza 
zostały złożone w  grobie. - Nie miałem  
innego wyjścia, ja k  pow iadom ić tamtą  
rodzinę, że  doszło do złej identyfikacji, za 
którą to czynność m oja f irm a  nie była 
odpowiedzialna - ubo lew a Cieślak. 
Wspólnie z grabarzem z Witaszyc udat 
się do syna Ireny Um ej. - Ta rozmowa 
nie była przyjemna. N ie czułem się za 
bardzo winny’do tego momentu, ponie­
waż to nie ja  dokonywałem identyfikacji. 
Intencją moją było uświadomienie faktu  
pochowania nie swojego członka rodzi­
ny. Zaproponowałem dwa rozwiązania. 
Pierwsze, to ż e  takie postępowanie bę­
dzie się wiązało ze wstydliwym tematem 
dla stron co do nierozpoznania własnej 
matki. Ponadto musielibyśmy podjąć  
postępowanie w  celu przeprowadzenia 
ekshumacji, powiadomienia odpowied­
nich instytucji, co z kolei będzie wiązać 
się z przesunięciem pogrzebu, na któ­
ry  moja f irm a  m ia ła  zlecenie. Drugie

rozwiązanie, ja k ie  zaproponowałem, 
to robim y zamianę c ia ł i  takową zgodę 
uzyskałem - m ów i przedsiębiorca po ­
grzebowy. -N ie  była to łatwa rozmowa. 
Emocje, ja k ie  nam towarzyszyły, mało  
kto jes t w  stanie doświadczyć - pod ­
kreśla w łaśc ic ie l P rzedsięb iorstw a 
Pogrzebowego „Jezierski” .

Syn Ireny U m e j zaprzecza, aby 
w y ra z ił zgodę na p o d m ia n ę  cia ł. 
P rzyp o m in a  sobie, że w ieczo rem  
3 lutego przyjechali do  niego Leszek 
C ieś lak  i g raba rz  z W itaszyc. Ten 
osta tn i „m ia ł go wywabić z d om u” . 
Rozmawiali przy bramie. -Powiedzieli, 
co się stało i  proponowali zamianę ciał. 
Powiedziałem, że to jest nieetyczne i  n ie - , 
prawne. Cieślak mówił, że chodzi o jego 
reputację. Proponował m i pieniądze. 
Nie będę go krył. Jestem o fia rą  jego  
manipulacji. M ie li zw łoki mamy w  sa­
mochodzie. Chcieli, abym je  rozpoznał. 
Powiedziałem, że nigdy w  życiu tego 
nie zrobię. Później grabarz poszedł do 
tego samochodu i  powiedział: „To jest 
ciało twojej m anty”. M ów ił jeszcze: „Jak  
można nie rozpoznać własnej matki". Ja 
załamałem się i  powiedziałem: „Róbcie, 
co chcecie”  - opow iada zrozpaczony 
mężczyzna.

Pracownicy firm y .Jezierski”  uda­
l i  się na cm entarz, w ykopa li zw łok i 
82-latki i  jak  zapewnia przedsiębiorca, 
przew ieźli je  do  zakładu, gdzie prze­
b ra li i dokonali zam iany w  trum nach, 
po  czym  w  grobie z łoży li c ia ło  ś.p. 
Ireny U m e j. - O  fakcie  zakończenia 
prac został powiadomiony syn zmarłej. 
Przez praw ie trzy tygodnie n ic się nie 
działo. Domniemywałem, że pan Urny 
porozm awiał z rodziną. Wykonałem to 
przecież za zgodą członka rodziny. N ie  
mogłem wiedzieć, że pozostała rodzina, 
w  tym nie uczestniczy - tłum aczy się 
Cieślak.

D laczego przedsiębiorca zdecy­
dow ał się odkopać zw łok i n iezgod­
nie z prawem? - To są pytania, które 
nie mają odpowiedzi. Nie ukrywam, że 
pom im o doświadczenia człowiek nie­
raz zaczyna myśleć nieracjonalnie. Tym 
bardziej, że do momentu rozpoczęcia 
ekshumacji ciała byłem poza wszelką 
odpowiedzialnością za czynności zwią­
zane z błędną identyfikacją i pochowa­
niem osoby zmarłej - wyjaśnia właściciel 
firm y Jeziersk i” . Czy liczył, że fatalna 
pom yłka nie u jrzy światła dziennego?

- Na to pytanie do dzisiaj w  sobie nie 
znalazłem odpowiedzi i  chyba nie znajdę
- przyznaje Leszek Cieślak.

Syn: „N ie poznałem  
w łasnej m atki"

Nieco inaczej sprawę przedstawia 
syn kobiety, która  zm arła  jako  druga. 
W  prosektorium był razem z Leszkiem 
Cieślakiem. - Powiedziałem mu, ż e  nie 

jestem pewny, czy to jes t m oja mama. 
M am  na to świadka, bo jeszcze mówiłem 
do żony: „N ie  poznałem własnej m at­
k i ”  - wyjaśnia. Zaznacza, że w  dn iu  
pożegnania jego siostra zauważyła, 
że m og ło  dojść do pom yłki. -  Wtedy 
zaczęliśmy szukać szczegółów i  okazało 
się, że to nie są zw łoki naszej mamy
- opowiada. - Pan Cieślak powiedział: 
„Dajcie  m i trochę czasu, a ja  to zała­
tw ię ”. Przywiózł właściwe zwłoki, ale 
nie powiedział, że były ju ż  pochowane
- opow iada. W  jego ocenie nieżyją­
ce kobiety by ły  bardzo podobne do 
siebie. W spółczu je  rodz in ie , k tó re j 
g rób  nielegalnie rozkopano. U n ika  
rozm ow y o szczegółach, bo nie chce 
rozgłosu medialnego.

Córka: Czy m am a jest 
w  grobie?

Postępowaniem  w łaścicie la  za­
kładu pogrzebowego i grabarza jest 
o b u rzo n a  D a n u ta  W alczak. - Pan 
Cieślak i  grabarz wybrali najsłabsze 
ogniwo, bo jadąc do mojego brata mu- 
sieliprzejechać koło mojej siostry i  om i­
nęliją , je cha li koło mnie, om inęli mnie 
- tłum aczy kobieta. W yjaśnia, że je j 
brat najbardziej przeżył śmierć mamy, 
więc przedsiębiorca to  wykorzystał, 
zam iast postąpić zgodnie z prawem 
i pow iadom ić  sanepid. Przyznaje, że 
opow iedział o  zamianie zw łok wtedy, 
kiedy ona z siostrą chciały go pow ia­
dom ić  o wynikach swojego śledztwa.

C ó rk i zm arłe j 85-la tk i wiedząc, 
że zw łok i ich  m atk i w  nocy zosta ły 
złożone do  grobu, w ystąp iły  z w n io ­
skiem  o  ekshumację, aby raz jesz­
cze zorganizow ać pogrzeb. Sprawę 
nielegalnego rozkopania grobu w y­
jaśn ia ją  p roku ra tu ra  i po lic ja . - Na  
dzień dzisiejszy interesuje nas tylko, czy 
mama jest w  giobie ? Możejak odkopią, 
zobaczymy, to się uspokoimy - kończy 
ze łzam i M a r ia  Łączna.

E LŻB IE TA  R ZE P C ZY K

iej ■

j y f

^ .^ a ż y ij opaski.
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bij?r*  ^ ią z k u  z tą  sytuacją, za- 

Pan* coś 2rn'enić w  proce-
PrQsi. °dbioru? Czy będzie pani
N ? i,a
,,c rodzinę o identyfikację?

tyig ^ ? SZc rod z in a  chce być p rzy
awsze um aw iam y się z ro d z i­

ną, aby by ła  w  tym  m om encie, kiedy 
z w ło k i zaw oz im y do  danej kaplicy.
Jak było w  przypadku pani Ireny 
Urnej?
Z aw ieź liśm y do  W itaszyc. B y ł tam  
krew ny, k tó ry  nie zauw aży ł, że to  
jes t inna  osoba. (...) W  poniedziałek 
godzinę przed pogrzebem pojechali­
śmy do  kaplicy. C ia ło  zosta ło wysta­
w ione na katafalk. Staram się jeździć 
na wszystkie pogrzeby i by łam  też 
na tym  w  W itaszycach.
Czy tego 2 lutego rodzina przed 
lub po pogrzebie zgłosiła pani ja ­
kieś uwagi?
Nie.
Nikt z bliskich nie podszedł i nie po­
wiedział, że ma jakieś wątpliwości?

Słyszałam rozm owę tych sióstr. Jed­
na m ów iła  do drugiej: „Ta m am a tak 
się zm ieniła ” . D ruga odpow iedziała: 
„P o  tak  c ię żk im  udarze  c ia ło  się 
zm ie n ia ” . N ik t n ie zg łos ił, że to  nie 
je s t to  c ia ło .
Czy w  te j spraw ie ma pani sobie 
coś do zarzucenia?
N ie m am  sobie n ic  do  zarzucenia. 
Z rob iliśm y, tak  ja k  zawsze i wszyst­
ko to , co  jes t m ożliw e.
Kto w pani ocenie zaw in ił w  tej 
sytuacji?
O soba, k tó ra  w ydaw a ła  c ia ło .
Czy te dw ie panie były podobne 
do siebie?
Tak. B y ły  podobne  postu rą . R óż­
n ica  bv ła  we w łosach. Jedna m ia ła

k ró tk ie , a d ruga  d ług ie . Jak p rzy ­
go tow a liśm y  c ia ło , to  w łosy  zosta ­
ły  wsun ię te  za g łowę. R odz ina  nie 
w id z ia ła , że ta  p an i m ia ła  d ług ie  
w łosy. Ta pan i by ła  żyw otną  osobą, 
to  ja k  do s ta ła  ten u d a r i p rzysz ła  
nag ła  śm ierć, to  ja  się n ie  dz iw ię  
tej rodzin ie , że nie dostrzeg li b łędu. 
S ta li nad trum ną , p łaka li. S tró j by ł 
ten, k tó ry  daty. To nie w iem , że te 
panie w  tych tzach w id z ia ły  tw arz 
tej m am y, czy m yślały, co one z n ią  
przeżyły. N ie  dz iw ię  się, że nie ro z ­
poznały. G dyby  rzeczy byty za duże 
a lbo  za ciasne, to  zwraca to  uwagę. 
T u ta j n ie b y ło  takie j sytuacji.

R o z m a w ia ła  

E L Ż B IE T A  R Z E P C Z Y K

Zgodnie z us taw ą o cm entarzach  i ch o ­
w an iu  zm arłych  w ym agana je s t zgoda 
pow ia tow ego inspektora san itarnego na 
ekshum ację  zm arłych . Ta ekshum acja  
odbyła się bez naszej zgody i jest ekshu­
m acją  n ie legalną. Jest to  n iedopełn ien ie  
obow iązków  w ynika jące ze wspom nianej 
ustawy. Policja wszczęła sprawę z kodek­
su do sp raw  w ykroczeń. Pracuję 2 0  la t 
w  inspekcji san ita rne j i je s t to  p ierw szy 
p rzypadek n ie legalnej ekshum acji. 
Ekshum acje  przeprow adza się w  okre­
sie od 16  październ ika  do 15  kw ie tn ia . 
W  w y ją tk o w y c h  s y tu a c ja ch  p o w ia to ­
w y  in sp e k to r m oże w y ra z ić  zgodę na 
p rzeprow adzenie  ekshum acji poza tym  
okresem . W  roku je s t k ilkanaśc ie  eks­
hum ac ji w  celu p rzen iesien ia  zw łok  do 
w spólne j mogiły. Odbywa się to  nie ty lko  
w  obrębie jednego cm entarza, a le ludzie 
się p rzep row adza ją  i chcą , aby zm arli 
spoczyw a li na nekropo liach  w  pob liżu  
ich m ie jsca  zam ieszkan ia .

ksiądz prałat
STANISŁAW SZYMAŃSKI
proboszcz parafii Witaszyce

O skopaniu  grobu dow iedz ia łem  się od 
córek zm arłe j pa ra fiank i. Msza św ię ta  
w  je j in tenc ji była odpraw iona . Nad c ia ­
łem  zm arłe j będziem y jeszcze się m od lić  
po ekshum acji. Tak to  p raw dopodobn ie  
będzie w yg lądać. Jest to  bardzo przykra 
sytuacja .

JANUSZ WALCZAK
zastępca prokuratora 
okręgowego w  Ostrowie 
W ielkopolskim

Z wypow iedzi w łaścicie la firm y  pogrzebo­
wej w yn ika , że doszło do ekshum acji bez 
zezw olen ia , czyli to  w szystko w skazu je , 
że doszło do naruszenia przep isów  usta­
w y o cm entarzach i chow an iu  zm arłych. 
Takie s tw ie rdzen ie  w skazu je  na w yk ro ­
czenie z a rt. 1 8  w spom n iane j ustawy. 
Żeby p rzyjąć, że doszło do zn iew ażenia  

zw łok , to  m us ia łyby być p rzeprow adzo­
ne d o d a tko w e  u s ta le n ia , k tó re  m ogą  
być dokonane w  ram ach postępow an ia  
w ykroczeniow ego, co p rzem aw ia łoby za 
in ic jonow an iem  postępow ania  karnego.

MARCIN JANTAS
prezes szpitala w  Jarocinie

Zgodnie z rozporządzen iem , każdy pa­
c jen t p rzebyw a jący na te ren ie  szp ita la  
m usi posiadać opaskę iden ty fikacy jną , 
n a jczę śc ie j na n a d g a rs tk u . ( . . . )  Jest 
na n ie j im ię  i nazw isko  pacjen ta . ( . . . )  
W  m om encie, gdy nastąpi zgon pacjenta 
w  szp ita lu , procedura w yg ląda  następu­
jąco : zm arły  m usi przebyw ać na terenie 
o d d z ia łu  d w ie  godziny, w  tym  czasie  
ma zak ładaną  d rugą  opaskę z im ien iem  
i n a zw isk ie m , z d a tą  i godz iną  zgonu 
oraz num erem  PESEL. ( . . . )  Oprócz tego 
na k la tkę  p ie rs iow ą  nakle jane je s t sk ie ­
row an ie  zw ło k  do c h ło d n i. Są na n im  
rów nież dane osoby zm arłe j. Po dw óch  
godzinach  zw łok i są p rzekazyw ane do 
p rosek to rium  szp ita lnego . S tam tąd  są 
w yd a w a n e  osob ie  upow ażn ione j - ro ­
dz in ie  lub  zak ładow i pogrzebow em u.

WIDEOREPORTAZ
W  TYM TYGODNIU NA PORTALU

jarocińska^

http://www.jarocinska.pl
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Gmina nie chce pieniędzy od powiatu na drogi
24 0  ty s ię c y  z ło ty c h  m o g ła b y  

o trz y m a ć  g m in a  N o w e  M ia s to  od 
S ta rostw a  P ow ia tow ego  w  Ś rodzie  

W ie lkopo lsk ie j na u trzym an ie  dróg.
- N iby m ia łoby być tak, że o n i ja k o  

właściciel nada l pe łn ią  tę rolę w łaści­
cielską, to  znaczy - ewidencję, zajęcie 
pasa drogowego czy o rgan izację  ru ­
chu, takie  rzeczy - p o in fo rm o w a ł na 
posiedzen iu  ko m is ji w ó jt A leksander 
Podemski. G m ina  na tom iast zajęłaby 
się z im ow ym  utrzym aniem, koszeniem 
poboczy , u z u p e łn ia n ie m  uby tków , 
czyszczeniem, napraw ą znaków, zna­
kowaniem  p ionow ym  i poziom ym . N a 
przejęcie d ró g  m usia łaby być zgoda 
rady. - O ni są zdeterm inowani, by z li­
kw idow ać zarząd dróg  powiatowych. 
Twierdzą, że będą na tym m ieć ogromne 
oszczędności. (...) Środy, burm istrza  
Środy, n ie muszą przekonywać, bo ju ż  

je s t przekonany i on to przejm uje - d o ­
d a ł w łoda rz  N ow ego M ias ta . - Bo on 
to wymyślił! - podśm iechiwali się radni. 
W ó jt nie ukryw ał, że jes t zan iepoko­
jo n y  tym , co się dzieje.

prawie 1 ,5  llllll Zt
Tyle w  sum ie przekazałby  

w szystkim  gm inom  p o w ia t  

średzki

ponad 4  mlii Zł
ty le  rocznie kosztuje  

p o w ia t u trzym an ie  Zarządu  

Dróg P ow iatow ych  
w  Środzie W lkp .

1 - 1 ,5  min zł rocznie
ty le  p o w ia t m ia łby  

oszczędności, gdyby  

z lik w id o w a ł ZDP i przekazał 
p ieniądze gm inom

N a  terenie g m iny  N ow e M ia s to  
zna jdu ją  się 63 k ilom etry  d róg  pow ia ­
tow ych . W stępn ie  za p ro p o n o w a no  
sa m o rzą d o w i stawkę 4,5 tys. z ł za 
k ilo m e tr . D o  g m in n e j kasy t ra f ia ­
ło b y  w ięc  roczn ie , w  fo rm ie  d o ta ­
c ji, 240 tys. z ł. - Jakby przygrzało, 

ja kb y  przyszła taka zima, ja k  w  2010  
roku, to by wystarczyło na jedną  zimę. 
A  ja k  taka, ja k  w Zjto roku, to na zi­
m ie się oszczędzi. M ożna wtedy za te 
pieniądze zrobić remonty - pow iedzia ł 
w ó jt.

Sceptycznie odn iós ł się do  pow ia ­
towej p ropozyc ji radny M arek  M ro -  
ziński. - Przemyślcie tę decyzję - jeże li 
im  to się n ie  opłaca, to  tym  bardziej 
nam się nie będzie opłacało. Wkopiemy 
się w  następny p rob lem , którego nie  
będziemy m ie li rozwiązanego do końca 
naszej kadencji - skomentował. -Jeżeli 
to  by był in tra tny kąsek, to on i by tego 
nie oddali. Szukają oszczędności, likw i­
dują wszystko. Jeżeli to przynosi straty, 
szukają kogoś, kto da się nabrać.

A N N A  K O P R A S -F IJ O Ł E K

. M Jflk *
N ie ro zu m ie m  tej decyzji w ó jtó w

Rozmowa z PIOTREM 
KASPRZAKIEM,
wicestarostą średzkim

Zarząd Dróg Powiatowych w  Śro­

dzie W ielkopolskie j postanow ił po­
zbyć się dróg?

Takie ro z m o w y  były , n a to m ia s t 
w ó jto w ie  się n ie  z g o d z ili. L iczy łe m  
na to , że rad n i w ypow iedzą  się w  tej 
spraw ie, ale w ó jto w ie  d a li ju ż  decyzję 
odm ow ną . P od ję li ją  ko leg ia ln ie  i nie 
uzasadn ili.

Skąd się w z ią ł tak i pomysł?
C hcem y ro b ić  oszczędności, je ś li 

chodzi o  zarząd d róg  publicznych. A by

te środk i, k tó re  są w ładan iu  zarządu, 
nie tra fia ły  na przejedzenie, ty lko  by ły  
przeznaczane na inwestycje w  d rog i. 
W ó jto w ie  m ie li zap roponow ane  ko n ­
kretne stawki od  k ilom etra , na bieżące 
utrzymanie. Część gm in tego nawet nie 
m ia ła  do  tej pory. Te p ien iądze, k tóre  
zaoszczędzimy, m ie li m ieć przekazane 
na bieżące utrzym anie. Za dodatkowe 
oszczę d no śc i, k tó re  w y n ik a ły b y  ze 
zm niejszenia kadry urzędniczej, m ia ły  
być porob ione konkretne inwestycje na

drogach pow ia tow ych.
Liczycie na to, że radni inaczej 

się wypowiedzą niż wójtow ie?
Już chyba na n ic . Skoro w ó jto w ie  

nie chcą, to  w ia d o m o  - nie da się tego 
przeforsow ać.

W łodarze gm in pewnie obawiają 
się, czy zaproponowanych pieniędzy 
wystarczyłoby. Z drugiej strony zdają 
sobie sprawę z tego, iż ludzie nie 
chcą słuchać, że to  nie jes t droga 
gm inna, ty lko  powiatowa.

A le  w łaśn ie  w ó jto w ie  nie z ro zu ­
m ie li tego, że m ie lib y  pe łen  w p ły w  
na kw estie  o dśn ieżan ia  i b ieżących 
re m o n tó w . Tą d e cyz ją  p o z b y w a ją  
się ta k ie g o  o d d z ia ły w a n ia . M y  też 
chcieliśm y, by np. p rzy  odśn ieżan iu , 
p rzy  u trzym a n iu  by ła  ta  je d n o lito ść . 
W ó jt  w ie , k tó re  d ro g i trz e b a  n a j­
p ie rw  p o ła ta ć . N ie  ro z u m ie m  w ięc 
tej decyzji.

R o z m a w ia ła  

A N N A  K O P R A S -F IJ O Ł E K

JARACZEWO

Więcej dzielnicowych nie będzie

► POWIAT

D y re k to r  o d  o ś w ia ty  o d sze d ł ze s ta ro s tw a
D y s k u s ja  d o ty c z ą c a  lic z b y  

dz ie ln icow ych  w yw iąza ła  się na 
osta tn ie j sesji R ady G m in y  Jara­
czewo. -Ja  mam pytanie, czy będzie 
wzm ocniona liczba dzielnicowych  
w  naszej gm in ie  ? Kiedyś były cztery 
etaty, a  teraz m am y dwa - d o p y ty ­
w ał się Kom endanta Powiatowego 
P o lic ji w  Jaroc in ie , w ó jt D a riu sz  
S trugała.

Po za ko ń czen iu  p rezen tac ji 
dotyczącej stanu bezpieczeństwa 
w  gm in ie , kom endan t K rz y s z to f 
R ze p czyk  w y ja ś n ił,  że lic z b a  
d z ie ln ico w ych  je s t w ys ta rcza ją ­
ca. -Jaka  gm ina  duża jest, wszyscy 
wiedzą. L iczba dzielnicowych je s t 
też określona. M ożna ją  zwiększyć, 
ale będzie to  kosztem innych służb.

Jeśli uważacie państw o, że teore­
tycznie dzielnicowy je s t potrzebny, 
to  na pewno on w  danym  rejonie  
je s t i  pow in ien być - tłu m a czy ł na 
sesji szef m undu row ych .

K om endan t w yjaśn ił również, 
d la czego  k iedyś  b y ło  cz te rech , 
a teraz jes t dw óch dz ie ln icow ych 
w  gm in ie . - Kiedyś było ich więcej, 
bo w ykonyw a li o n i rów nież inne  
czynności m .in. związane z doku ­
m entacją  czy p row adzen iem  p o ­
stępowań, a tego obecnie nie robią. 
Reasumując, dzielnicowy, k tó ry  je s t 
odciążony od  spraw  procesowych 
i  dokum entacyjnych, częściej je s t  
w  re jon ie  służbowym  i  w ykonuje  
więcej służbowych czynności - w y ­
ja ś n ił kom endant. (seb)

M ic h a ł  Ż a b iń s k i,  d y re k to r  

W y d z ia łu  O św ia ty  i S praw  S po­
łecznych S ta rostw a P ow iatow ego 
w  Jarocin ie nie jest ju ż  szefem tego 
w ydzia łu  i nie pracuje w  starostwie.
- Umowa z panem Żabińskim  została 

rozwiązana za porozum ieniem stron
- m ów i osoba związana z samorzą­
dem  pow ia tow ym .

N ie  w ia d o m o , czy  d y re k to r  
odszedł sam, czy pozbaw ienie  go 
s ta n ow iska  b y ło  zw iązane  z re ­
o rg a n iz a c ją  s ta ros tw a , k tó rą  na 
w n io se k  s ta ro s ty  B a rto sza  W a l­
czaka u c h w a lili na  os ta tn ie j sesji

INTERWENCJE

Za niskie poręcze na dw orcu
W  redakcji „G aze ty ”  in te rw e­

n iow ał jeden z naszych czytelników, 
k tó ry  m ia ł zastrzeżenia do funkcjo ­
nalności wyremontowanego dworca 
PKP. ..Pierwszy tunel prowadzący na 
perony ma tak niskie poręcze, że osoby 
starsze nie mogą zejść, bo nie mają 
podpórki. (...) Bardzo proszę sprawdzić, 
niedawno tam był remont i  n ik t nie 
pomyślał o tym. Dodaję, że pozostałe

(w  m in io n y  czw artek - przyp. red.) 
ra d n i po w ia to w i. C hoć  n iek tó rzy  
tw ie rd zą , że „Ż a b iń s k i n o s ił się 

z zam iarem  odejścia ju ż  od jakiegoś 
czasu” .

Sam  za in teresow any nie chce 
kom entow ać swojego odejścia ze 
starostw a. - N ie chciałbym  rozm a­
w iać na temat moich ju ż  prywatnych  
spraw - stw ierdza Ż ab ińsk i.

O bow iązk i dyrektora  w ydz ia łu  
ośw ia ty i  spraw  społecznych w  sta­
rostw ie prze ją ł etatow y członek za­
rządu pow ia tu  M iro s ła w  Drzazga.

(a n n )

dwa tunele mają poręcze o wiele wyżej 
i  spełniają swoją funkcję  - pisze w  e- 
-m a ilu  Andrze j Grzebisz.

Spółka PKP Polskie L in ie  Ko le­
jow e S.A. nie o trzym ała  dotychczas 
żadnych sygnałów, że na stacji Ja­
rocin  poręcze przy schodach tune­
lu  prowadzącego na perony są za 
niskie. - B io rąc po d  uwagę skargę 
czytelników na początku U  kwartału

Michał Żabiński do 2012 roku był 
skarbnikiem gminy Jarocin. Kiedy 
burmistrzem został Stanisław
Martuzalski, odszedł z urzędu 
i objął stanowisko szefa wydziału 
oświaty w starostwie powiatowym

( 6 2 )  3 3 2  2 0  3 3 W 1

2015 r. wykonamy stosowne prace  
podwyższające poręcze, tak aby nasi 
pasażerowie m ogli czuć się kom for­
towo - in fo rm u je  Z b ign iew  W olny 
z Z esp o łu  Prasow ego W yd z ia łu  
K om u n ika c ji i P rom ocji w  Regio­
nach B iu ro  K o m u n ik a c ji i P ro ­
m ocji C entra la  PKP Polskie L in ie  
Kolejowe S.A.

(e ra )

http://www.jarocinska.pl
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► LEPIEJ DOWOZIĆ UCZNIÓW NIŻ UTRZYMYWAĆ MAŁĄ SZKOLĘ

Ponad 9 m in  z ł poch łonę ły w ydat­
k i na ośw iatę w  gm in ie  K o tlin  w  m i­
n ionym  roku. Tak w yn ika  z naszpiko­
wanej liczbam i in fo rm a c ji dotyczącej 
fu n kc jonow an ia  szkół i  przedszkola. 
N a  sesji i ko m is ji ra d n i w z ię li pod  
lupę w yd a tk i na kształcenie jednego 
ucznia. - Odniosę się do tych kosztów  

jednostkowych na ucznia, to je s t najbar­
dziej czytelne. Powiem szczerze, jestem  
trochę zaskoczony tym  drastycznym  
wzrostem tych kosztów, bo 7 la t temu 
koszt jednostkowy ucznia w  Szkole Pod­
stawowej w  K otlin ie  w yniósł 5 ,5  tys. zł, 
a w  Magnuszewicach 7.200 zł. D z is ia j 
m am y 10 tys. zł, a  w  Magnuszewicach 
15 tys. z ł  Co się stało, że o 100 procent 
poszły koszty? Czy pensje ta k  w zro­
sły? - doc ieka ł K rz y s z to f Szyszka na 
posiedzen iu  ko m is ji ośw iaty. R adny 
z K o tlin a  zauważył, że w  pozosta łych 
dziedzinach w ydatk i aż tyle nie w z ro ­
sły, a koszty kszta łcenia podskoczyły  
o 100 p ro ce n t. - Pewnych kosztów, 
a n i wydatków związanych ze sprawam i 
placowym i nie ukryje się - s tw ie rdz ił 
M iro s ła w  P aterczyk, w ó jt  K o t lin a . 
Jednocześnie podkreś lił, że o ko ło  94 
p ro ce n t bu d że tu  szkó ł p o c h ła n ia ją  
w ynagrodzen ia  nauczycie li i ich  p o ­
chodne. W skazał rów nież, że w zros ły  
ceny energ ii e lektrycznej, w o d y  oraz 
ścieków.

Z  kolei skarbnik gm iny  Irena  A n t­
czak zaznaczyła, że zm ien iły  się prze­
pisy dotyczące liczebności klas. -Jeżeli 
było 70 uczniów, to tworzyło się 2 klasy. 
Aktualn ie  w  klasie może być maksymal­
nie 26 uczniów. To też p rzekłada się 
na wynagrodzenia nauczycieli, bo je s t 
więcej oddziałów - w yjaśn ia ła  szefowa 
gm innych  finansów . Zaznaczyła , że 
sam orząd  m a o b ow iązek  w yp ła ce ­
n ia  d o d a tk ó w  w yró w n aw czych  d la  
pedagogów, je ś li nie osiągnęli śred­
n iego  w yn a g ro d ze n ia  o k reś lonego  
w  K a rc ie  N auczyc ie la . - Z  roku  na  
rok  w ydatki na te „czternaste” pensje 
są coraz niższe, ale to wynika z tego, że 
zobligowałem pan ie  dyrektorki, aby na­
uczyciele dob ie ra li dodatkowe godziny, 
np. w  ram ach zastępstwa. Podpisując 
arkusz organizacyjny, zwracam uwagę, 
aby tych e ta tów  dochodzących, n ie ­
pełnych było ja k  na jm n ie j - u zu p e łn ił 
M iro s ła w  Paterczyk.

R adny K rz y s z to f Szyszka zasta­
naw ia ł się g łośno  nad tak w ysok im i 
kosztami u trzym ania dziecka w  Szkole 
P ods taw ow e j w  M agnuszew icach .

Podstawówka 
w Magnuszewicach 
dużo droższa
1 15.463,84 zł w ynosi średn i roczny  koszt ksz ta łcen ia  u czn ia  w  Szkole P odstaw ow ej 
w  M a g n u s z e w ic a c h .  R a d n y  K r z y s z to f  S z y s z k a  p r o p o n u je ,  a b y  p r z e k a z a ć  
m ie s ię c z n ie  ro d z ic o m  d z ie c i p o  1 .000  zł, a  o n i z a  to  z o rg a n iz u ją  n a u c z a n ie  
in d y w id u a ln e . Z  kolei w ó jt K o tl in a  p rz y z n a je , że  d la  s a m o r z ą d u  lep iej b y ło b y  
d o w o z ić  dz iec i d o  K o tlin a  n iż  u trz y m y w a ć  m a łą  szk o łę  w  M a g n u sz e w ic a c h .

Szkoła P ods taw o w a  w  M agnuszew icach

... 5 ... 1.....2 .....1.2 7 .
liczba liczba i liczba

oddzia łów  j oddzia łów  uczniów
ogółem  I przedszkolnych i

• kl. 1 -0  • kl. 11-10 • kl. III -0
•  kl. IV - 6  •  kl. V -1 1  • kl. V I - 0

uczniów z obw odu Magnuszewice 
uczęszcza do SP w  Kotlinie

O G Ł O S Z E N I E

Z n i ż k a  r o ś n i e  
z  w i e k i e m
K a ż d y  d o s ta n ie  ty le  

p r o c e n t  ra b a tu  ile  m a  la t
* Promocja dotyczy wybranych modeli

B E Z P Ł A T N E  
K O M P U T E R O W E  
B A D A N IE  W Z R O K U

Średni koszt p rzyp ad a ją cy  na je d n e g o  

ucznia z w y łącze n iem  w y d a tk ó w  
re m o n to w ych , inw e s tycy jnych  
i s to łó w e k

SP Kotlin 9 .3 0 4 ,6 8  zł
SP Wola Książęca 9 .6 7 3 ,9 3  zł
SP Magnuszewice 1 5 .4 6 3 ,8 4  zł
SP Sławoszew 8 .9 6 7 ,2 5  zł
Gimnazjum Kotlin 8 .0 8 4 ,5 9  zł
Gimnazjum Wola Książęca 9 .7 5 4 ,2 2  zł

1 0 0  l a t  1 0 0 %

9 0  l a t  9 0 %

8 0  l a t  8 0 %

7 0  l a t  7 0 %

A  z 6 0  l a t  6 0 %

. N r A 5 0  l a t  5 0 %

4 0  l a t  4 0 %

3 0  l a t  3 0 %

2 0  l a t  2 0 %

1 0 l a t  1 0 %

VISION OPTYK
6 3 -2 0 0  Jarocin, ul. W yszyńskiego 4

(wejście o d  ul. G o łęb ie j o b o k  k ina„Echo")

tel.62 505 2700

- Jest 15 tys. z ł na  ucznia rocznie. Wy­
łączając dwa m iesiące wakacji, czyli 
1.500 z ł przypada na jednego ucznia 
na miesiąc.

- N ie możemy wyłączyć wakacji, bo 
nauczyciele m a ją  p łacone - w trą c iła  
b łyskaw iczn ie  skarbniczka gm iny.

- A le  ja  m ów ię ta k  przykładowo. 
Po w yłączeniu w a ka c ji je s t  1 .500  z ł 
na ucznia. Oczywiście, to  je s t n iereal­
ne, ale gm ina  mogłaby dać każdemu 
dziecku 1.000 zi. Rodzina zatrudniłaby  
sobie prywatnego nauczy ciela  w  domu, 
a dziecko nie musiałobyjeździć do szko­
ły. Jeszcze 500 z ł m ielibyśmy w  kieszeni
- p ro p o n o w a ł radny.

W ó jt Paterczyk s tw ie rdz ił, że sa­
m orząd  nie może zastosować takiego 
ro zw ią zan ia . Jednocześn ie  z w ró c ił 
uwagę, że w  M agnuszew icach w  sze- 
ścioklasowej szkole są ty lko trzy  klasy, 
c z y li 27 uczn ió w , a do  dw ó ch  o d ­
d z ia łó w  p rzedszko lnych  uczęszcza 
25 m aluchów .

- Już  w  poprzedniej kadencji zwró­
ciliśc ie  uwagę, że coraz więcej dzieci 
z obwodu Magnuszewice - Wyszki do­
jeżdża do Kotlina. Rodzice zauważają, 
że szkoła je s t lep ie j wyposażona, je s t  
zdecydowanie lepsza baza sportowa. 
D la  m nie lepiej byłoby na jąć autobus, 
zrob ić  dodatkowy kurs, zabrać wszyst­
kie dzieci i  dowozić do Kotlina , gdzie 
zdecydowanie m a ją  lepszy s tandard  
edukacyjny n iż  w M agnuszew icach
- s tw ie rdz ił Paterczyk.

Z  ko le i p rzew odn iczący kom is ji 
ośw ia ty  L u c ja n  A n tc z a k  zaznaczył, 
że radny  K rz y s z to f Szyszka w yw o ła ł 
dyskusję na tem at p rzyszłośc i i za ­
sadności is tn ien ia  szkoły w  M a g n u ­
szewicach. - Szkoła je s t jedyną insty­
tuc ją  o św ia to w o -ku ltu ra ln ą  we wsi. 
Jest zm iana  w  zasadach przyznawania  
subwencji. D la  m ałych szkó ł gm ina  
dostanie dodatkowo 1.000 z ł na jedno  
dziecko - h a m ow a ła  zapędy radnych  
Irena  A ntczak.

S p ra w a  p o w ró c i ła  n a  se s ji. 
K rz y s z to f Szyszka s tw ie rdz ił, że sa­
m o rz ą d  o p ró c z  tego , że a n a liz u je  
koszty , m u s i za p e w n ia ć  d z ie c io m  
odpow iedn ie  standardy. - To zrob ić  
lepszy s tanda rd  w  M agnuszewicach. 
To z K o tlin a  będą dojeżdżać do M a ­
gnuszewie - w y ro ko w a ł M ie czys ła w  
S te fan iak , so łtys W yszek. - Trudno  
w  M agnuszewicach wybudow ać salę 
gimnastyczną - o d p a r ł w ó jt.

(e ra )

--------------------------------------------------  KAM P AN IA  EDUKACYJNA NBP --------------------------------------------------

Z Aspirantem Fortuną
D O  Ś W IA T A  F IN A N S Ó W

Bezpieczeństwo domowych finansów  może zostać 
poważnie zagrożone, kiedy niby dla oszczędności 
zakupimy „tańszy” abonament telefoniczny, dostęp do in- 
ternetu czy telewizji kablowej. Nawet sprzedawcy „tańsze­
go”  prądu mogą nieźle wstrząsnąć naszymi finansami.

„Tańsze” towary lub usługi to bardzo 
często pułapka. W każdym razie 
ich agresywna sprzedaż powinna 
wzmóc czujność. Zwłaszcza kiedy 
wiąże się z jakimkolwiek długoter­
minowym zobowiązaniem - ratami, 
które będziemy płacić za kupione na 
pokazie bardzo drogie koce i garnki, 
ubezpieczeniem - z cicha dodanym 
w pakiecie do „tańszego” prądu, czy 
opłatami za ekstra usługę telekomu­
nikacyjną której nie potrzebujemy. 
Kupowanie na kredyt czasem jest

niezbędne, ale dostępność łatwych 
pożyczek na telefon bywa nawet 
przyczyną domowych dramatów. 
Kiedy pożyczkobiorca nie może 
spłacić zobowiązań tak szybko, jak 
sądzi! i jeśli do tego podpisał weksel, 
może stracić wszystko, co ma i do 
tego doświadczyć, czym są  egze­
kucje komornicze. Domowe finanse 
to też wydatki, a jak ponosić je  
z głową przeczytacie już za tydzień 
w naszym dodatku pt. „Z Aspirantem 
Fortuną do świata finansów”.

N B P Narodowy Bank Polski
P r o je k t  r e a l i z o w a n y  z  N a r o d o w y m  

B a n k ie m  P o ls k im  w  r a m a c h  p r o g r a m u  

e d u k a c j i  e k o n o m ic z n e j

http://www.jarocinska.pl
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► 18 radnych na 21 uczes tn i­
czy ło  w  ses ji rady  m ie jsk ie j i g łoso ­
w a ło  w  sp raw ie  ośw ia ty . Do pod jęc ia  
w iększośc i u c h w a ł w ys ta rczy  11 g ło ­
sów.

► 3 radnych to  n au czyc ie le  a lb o  e m e ry to w a n i 
n au czyc ie le  - M a rek  To b o lsk i, R om u a ld  G ru ch a lsk i 
i L ech o s ław a  D ębska . O s ta tn ia  w s trz y m a ła  s ię  od 
g łosu , a d w ó c h  p ie rw szych  w  ogó le  n ie  d o ta r ło  na 
sesję.

► Od 21 dni cze kam y na in fo rm a c ję  z u rzędu  m ie jsk ieg o . 3 0  s tyczn ia  n a p is a liś m y  do  B iu ra  P rom oc ji 

G m in y  za py ta n ie : „Burmistrz Kaźmierczak podczas komisji, a także podczas sesji sugerował, że prze­
kształcenia przedszkoli mogą przynieść gminie oszczędności rzędu 1 ,5  min zł. Czy została sporządzana 
symulacja finansowa, z której wynika, na czym konkretnie gmina zaoszczędzi? Prosimy o szczegółowe 
dane w tej sprawie." Do p o n ie d z ia łku  (2  m a rca) n ie  o trz y m a liś m y  o d p o w ie d z i.

► JAROCIN

Rada miejska:
„Tak" dla likwidacji 
publicznej oświaty
3 R a d a  M ie jsk a  w  J a ro c in ie  z d e c y d o w a ła  o  z a m ia rz e  likw idacji trz e c h  m ie jsk ich  p rz e d sz k o li  p u b lic z n y c h  
i o  ro z w ią z a n iu  Z e s p o łu  S z k ó ł w  W ilkow yi. P rz e w a ż y ły  g ło sy  „ Z ie m i J a ro c iń s k ie j” .
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C hoć ostateczna decyzja jeszcze 
nie zapadła, bo radni podjęli dopiero 

uchwałę in tencyjną, to  w  praktyce 
rezygnacja burm istrza  z tych p lanów

jest raczej wykluczona. Przedszkola 
n r 1,5 i 6 w  Jarocinie zostaną z likw i­
dowane, a Zespól Szkól w  W ilkow yi 
rozwiązany. O d 1 września placówki

zostaną przejęte przez... nie w iadom o 
kogo. P raw dopodobn ie  przez sto­
warzyszenia. W  ciągu najbliższych 
dwóch tygodn i m a zostać powołana

sześcioosobowa komisja, która przy­
gotuje i przeprowadzi konkurs ofert.

P IO T R  IG N A S IA K  

p.ignasiak@ jarocinska.p l

R a jm u n d

B anaszyńsk i

Z iem ia Jarocińska

-ZA”

Jan K ra k o w ia k

Ziem ia Jarocińska

„ZA”

P aw eł A d a m k ie w ic z

Z iem ia Jarocińska

Lech os ław a  Dębska 

Z iem ia Jarocińska

WSTRZYMAŁA SIĘ 

OD GŁOSU

Z d z is ła w

W o jc ie ch o w sk i

niezrzeszony

M a rc in  P ó tro ln ic z a k

PSL

„PRZECIW ”
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► W ściek li rodzice nagryw ali g łosowanie

W  c z w a rte k  rano  w  ra tuszu  p o ja w iło  s ię  ponad  p ięć­
d z ie s ię c io ro  rodz iców , k tó rzy  p osy ła ją  sw o je  dz ie c i do  
p rzedszko li p rzeznaczonych  d o  p rzekszta łcen ia . C hc ie li 
w  te n  sposób  w y w rz e ć  p res ję  na ra dn ych , a ta kże  po 
raz o s ta tn i p rzed  p od ję c ie m  u c h w a ł p rze d s ta w ić  sw o je  
a rgum en ty . N ie  za b ra k ło  też  ty c h  n ie m e ry to ry c z n y c h .

- N ie kupujemy u Marianka! - k rz y k n ą ł k toś  z t łu m u , 
odnosząc s ię  d o  p row adzącego  sk lep  radnego z  u g rupo ­
w an ia  bu rm is trza . „M a rio n e tk i" , „zd ra jcy ” , „p rzydu p a sy”
- to  ty lk o  n ie k tó re  in w e k tyw y , ja k ie  p a d ły  pod adresem  
radnych pop iera jących zam ia r likw ida c ji. W  decydu jącym  
m o m e n c ie  ses ji k ilk a  osób  w y ję ło  s m a rtfo n y  i kam ery, 

żeby za re je s tro w a ć  g ło so w an ie . - Wyżej te ręce, żeby 
było widać - in s tru o w a n o  ra dn ych .
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A n d rz e j S k rz y p c z a k

Z iem ia Jarocińska

„ZA ”

M acie j Ś le dz ia n ow sk i*

Ziem ia Jarocińska 

„ZA”

M a riu s z  K a ź m ie rc z a k

Z iem ia Jarocińska 

„ZA”

R ysza rd  K o łod z ie j

PSL
„P R ZE C IW ”

K a ta rzyn a

S z y m ko w ia k

PSL

„P R ZE C IW "

► Odrzucony

w niosek Katarzyny 
Szym kow iak

Ju ż  na p o czą tku  o b ra d , 
podczas usta lan ia  progra­
m u  se s ji, w ic e p rz e w o d ­
n iczą ca  ra d y  K a ta rzyn a  
Szym kow iak złożyła w n io ­
sek fo rm a ln y  o w yco fan ie  
w sz y s tk ic h  p u n k tó w  d o ­
tyczą cych  z a m ia ru  l ik w i­

dac ji w  ośw iac ie . - Ponad 
2 .0 0 0  osób podpisało  
się na liście sprzeciwu. 
Poza tym nie zgadzam się 
z argumentem, że zamie­
rzam y likwidować n a j­
droższe przedszkola, bo 
przedszkole w Wilkowyi 
jes t najtańsze w gminie. 
Jakim kluczem się pan 
kierował, panie burm i­
strzu? - p y ta ła .
W n iosek Katarzyny Szym ­
k o w ia k  u pa d ł. Poparto go 
p ięciu  radnych, p rzeciw ko 
było  dw unastu . W iceprze­
w o d n ic z ą c a  L echos ław a  
D ęb ska  w s trz y m a ła  s ię  
o d  g ło s u . W  p ra k ty c e  
ozna cza ło  to , że kw es tia  
zam ia ru  lik w id a c ji je s t już  

p rzesądzona .

► P łom ienny M atkow ski 

p raw ie w yproszony

N ie w ie le  b ra ko w a ło , by s tra ż n i­
cy  m ie js c y  m u s ie li w y p ro w a d z ić  
z s a li o b ra d  M a ria n a  M a tk o w ­
sk iego , k tó ry  re p re z e n to w a ł ro ­

dz icó w . - Panie przewodniczący, 
w imieniu suwerena mówię! W a­
szym suwerenem są mieszkańcy 
gminy Jarocin. Wy jesteście tylko 
przedstawicielam i - w rze szcza ł 
b y ty  ra d n y  p o w ia to w y . C h c ia ł, 
żeby radn i im ienn ie  g łosow ali nad 
w n io s k ie m  K a ta rz y n y  S z y m k o ­
w ia k .  P ło m ie n n e  w y s tą p ie n ia  
M a tk o w s k ie g o  z a k łó c a ły  je d n a k  
porządek obrad  i p rzew odn iczący 
o m a ło  n ie  w yp ro s ił go z posiedze­
n ia . Skończyło  s ię  na d w u k ro tn ym  
u p o m n ie n iu .

► Średzki gość w icebu rm is trza  Kaźm ierczaka za ją ł dw ie  godziny

J e s z c z e  p rz e d  s e s ją  ro ­
d z ic e  p o p ro s ili o p rz e s u ­
n ię c ie  g ło s o w a n ia  w  s p ra ­
w ie  o ś w ia ty  na p o c z ą te k  
o b ra d , ż e b y  ja k  n a jw ię c e j 
s p o ś ró d  n ic h  m o g ło  b yć  
w te d y  na s a li.  N ie k tó rz y  
„ u r w a l i  s ię ”  z p ra c y  t y l ­
ko  w  ty m  c e lu . Ich  w o la  
n ie  z o s ta ła  je d n a k  u z n a ­
na. N a jp ie rw  p ra w ie  d w ie  
god z in y  za ję ło  w ys tą p ie n ie  
M a rc in a  B e d na rza , d y re k ­
to ra  W y d z ia łu  R o z w o ju  
U rzęd u  M ie js k ie g o  w  Ś ro ­

d z ie  W lk p . Z a c h w a la ł on 
fu n k c jo n o w a n ie  n ie p u ­
b liczn ych  p rzedszko li, k tó ­

re w  jeg o  g m in ie  p ro w a d z i

s p ó łk a  p o d le g ła  m ia s tu .

- Co pan dostał za sianie 
te j propagandy? - p a d ło  
z p u b lic z n o ś c i.

Jego  p re z e n ta c ji n ie  b y ło  
w  p ro g r a m ie  s e s ji .  N a 
m ó w n ic ę  z o s ta ł z a p ro szo ­
ny  p rzez  w ic e b u rm is trz a  
R o b e r ta  K a ź m ie rc z a k a , 
k tó ry  po  p re z e n ta c ji B e d ­
narza  sa m  z a czą ł w y ś w ie ­
t la ć  s la jdy . K ied y  sko ńczy ł 
- o k . 3 ,5  g o d z in y  od  p ro ś ­
by rodz iców  o p rzyspiesze­
n ie  g ło s o w a n ia  - p u b lic z ­
ność b y ła  ju ż  k ilk u k ro tn ie  
m n ie j lic z n a . - M i się wy- 
daje, że to jes t taktyka „na 
w ym ęczenie" stosowana 
przez naszego m anipula­
tora, Roberta Kaźmiercza- 
ka - o c e n ił ra d n y  R yszard  
K o ło d z ie j.
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I re n e u s z  L a m p re c h t

Z iem ia Jarocińska

„ZA ”

L id ia  C ze cha k

PiS

„P R ZE C IW "

Anna P ia secka

Z iem ia Jarocińska

„ZA "

Tadeusz K ube rka  

niezrzeszony 

„P R ZE C IW "

► Radny za likw idac jam i, ale nie w  swoim  okręgu

M acie j Ś ledzianow ski byt za uchw a len iem  zam iaru o  li­

k w id a c ji p laców ek, a le  w  p rzypadku  przedszkola nr 5  
w s trz y m a ł się  od g łosu . C zyżby d la tego , że p laców ka  

zn a jd u je  s ię  w  jego  okręgu  w ybo rczym ?  - Wynikało 
to z próśb rodziców. Poza tym sam chodziłem do 
tego przedszkola. Panie, które m nie wychowywały, 
nadal tam pracują - a rg u m e n tu je  radny. D laczego 
za te m  n ie  w y s łu c h a ł p róśb  ro d z icó w  z inn ych  p rzed ­

szko li?  -  Odpowiedź zostawię dla siebie - o d p a rł.

D anu ta  M a ć k o w ia k

„Z iem ia  Jarocińska"

„ZA”

Jó ze f B aum an

Ziem ia Jarocińska

R o m u a ld  G ru c h a ls k i 

Z iem ia Jarocińska

NIEOBECNY

M a re k  T obo lsk i

Ziem ia Jarocińska

NIEOBECNY

R o b e rt „w  za le żn o śc i o d .. .”  K a ź m ie rc z a k
W ice b u rm is trz  Robert Kaźm ierczak sam  przyzna ł, że by ł to  d la  niego na jtrudn ie jszy  dzień od począ t­

ku kadenc ji. N ic  dz iw nego - radn i i rodzice zasypyw a li go szczegółow ym i p y ta n iam i. Jedynie na n ie liczne 
byt w  stan ie  konkre tn ie  odpow iedz ieć , np. k iedy radny M arc in  P ó tro ln iczak py ta ł o kwoty, jak ie  gm ina  ma 
zaoszczędzić dz ięk i p rzekszta łcen iom . - Od 1,2 min do 1,5 min - o d p a rł w tedy  K aźm ierczak. Najczęście j 
sw o je  o dpow iedz i in ic jo w a ł jednak  od zastrzeżenia „w  zależności o d ...” .

„ZA "

Z d z is ła w a  P ila rc z y k

Ziem ia Jarocińska

„ZA "

P rz e m y s ła w

M a s ło w s k i

Z iem ia Jarocińska

NIEOBECNY

*  wstrzymał się 
od głosu w sprawie 

przedszkola nr 5

http://www.jarocinska.pl
mailto:p.ignasiak@jarocinska.pl
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NOWE MIASTO

Uśpiona bomba w oświacie
1 Z a n ie p o k o je n i  ro d z ic e , n a u c z y c ie le  i d y re k c ja  p rz y je c h a li  n a  p o s ie d z e n ie  w s p ó ln e  k o m is ji r a d y  - c h c ie li w ie d z ie ć , czy  n a  p e w n o  n ie  
z o s ta n ie  z lik w id o w a n e  g im n a z ju m  w  C h o c ic zy .

Ile dzieci uczęszcza 
do Zespołu Szkół 

w  Chociczy?

►
►
►

gimnazjum

1 3 3

szkota podstawowa

1 5 1

przedszkole

9 3

Ile jes t 
oddzia łów , 

po ilu  uczniów?

6
od 19 do 25 uczniów

7
od 20 do 29 uczniów

5
od 15 do 25 dzieci

- D zw on iłem  do p a n i Ju lity , czy 
pan  w ó jt złożył ja k iś  p ro je k t uchwały  
odnośnie zam iaru  lik w id a c ji g im na ­
zjum  w  Chociczy. Taki w n iosek n ie  
w płyną ł - zapew n i} ju ż  na  począ tku  
o b rad  p rzew odn iczący  rad y  W alde­
m ar Tomaszewski. Rodzice i nauczy­
ciele w o le li się je d n a k  upew n ić , czy 
pom ysł likw id a c ji g im naz jum  nie zo ­
stanie w p row ad zo n y  w  życie. G dyby 
m ia ło  do jść d o  n ie j o d  now ego ro ku  
szkolnego, do  końca lu tego  pow inna  
być pod ję ta  uchw a la  w  tej spraw ie. 
Jej p ro jek t m us ia lby  się w ięc po jaw ić  
w łaśn ie  na tym  posiedzen iu  kom is ji.

W ó jt p rzyzna ł, że z pom ys łu  zre­
zygnował. - Z  tego tematu się wycofuję
- p o w ie d z ia ł A leksander Podem ski.
- Te tematy pow sta ły  w  związku z ba r­
dzo n ieudanie  wprowadzoną reform ą  
p ie rw szych  k las . To spow odow ało  
zwiększenie liczby oddzia łów . W ło ­
d a rz  g m in y  p o d k re ś li ł je d n a k , że 
p ro b le m y  loka low e  w  C h o c iczy  p o ­
zostaną. - W  szkołach podstawowych  
w Klęce, K o ln iczkach  i  Boguszynie  
jesteśmy w  stanie wm ieścić dzieci w  od­
działach przedszkolnych. 1T Chociczy, 
niestety, czeka nas dwuzm ianowość, 
je ś l i  m a ją  być ta m  trzy  typy szkó ł
- d o d a ł. - Oczywiście, może rynek  
za nas to za ła tw i. Przyjdą tacy, k tó ­
rzy o tw orzą  n iepub liczne  p lacó w k i. 
łT  Środzie W ielkopolskie j dyrektorka  
liceum  ogólnokształcącego otworzyła  

stowarzyszenie i  n iepubliczną p laców ­
kę, k tó ra  skutecznie rozwala istniejącą  
Placówkę publiczną, wyciągnęła z n ie j 

Uczniów. (...) W te j pub liczne j p laców ­
ce je s t te raz m n ie j uczniów. N ow e­
mu dyrekto row i kazano zaoszczędzić 
2 m iliony. Jak on m a to zaoszczędzić? 
Nauczycielom m usi zapłacić.

W ó jt p rz y p o m n ia ł, że o  każdym

zam iarze  lik w id a c ji szko ły  w szyscy 
rodzice  uczn iów  m uszą być skutecz­
nie zaw iadom ien i. -Jeżeli nie m a zgo­
dy, szukamy innych rozwiązań. M a jąc  
tę świadomość, że m am y  w  Chociczy 
przepełnienie - zaznaczył. A leksander 
P odem ski p o n o w n ie  z w ró c ił u w a ­
gę na to , że g d yb y  b y ła  zgoda  na 
lik w id a c ję  g im n a z ju m , n ie  b y ło b y  
d w u z m ia n o w o ś c i. - M y m us im y tę 
oświatę m ieć ta k  zorganizowaną, żeby 
wystarczyło i na  n ią , i  na  wszystko  
inne - t łu m a czy ł.

W  dyskusji aktywnie uczestniczyli 
rodz ice  uczn iów . - M oja  córka cho­
dz iła  na dw ie zm iany. N a  złe je j  to  nie  
wyszło. Dwuzmianowość w  zestawieniu 
z likw id a c ją  g im naz jum  je s t żadnym  
prob lem em  - s tw ie rd z iła  Beata Ł u ­
czak. T łu m a c z y ła , że d la  ro d z icó w  
n a jw a żn ie jszym  p ro b le m e m  z w ią ­
za n ym  z p rzen ies ien iem  d z ie c i d o  
g im n a z ju m  d o  N ow ego  M ia s ta  jes t 
to , że będą ża duże g rupy osób w  tym  
sam ym  w ieku . - To je s t ta k i w iek, że 
naprawdę na te dzieci trzeba uważać. 
Oni, ja k  będą w  dużej grup ie , będą 
m ie li takie  pomysły, że głowa za mała. 
To je s t to, co nas na jba rdz ie j bo li, to, 
czego się najbardziej obawiamy - że nie 
zapanujemy nad tym i dziećmi - doda ła  
je d n a  z m am .

O  z a g ro ż e n ia c h  z w ią z a n y c h  
z p rzen ies ien iem  u c z n ió w  z C h o c i­
czy d o  N ow ego  M ia s ta  m ó w ili też 
nauczycie le. - Jeżeli stworzym y jedno  
gim nazjum  w  gm inie, to nie chciałbym  
być złym  p ro rok iem , ale - strach się 
bać - s tw ie rd z ił Paweł Becela. M i ­
ros ław  Ja n ick i p rzyzn a ł, że rada  m a 
tru d n y  p rob lem  do  rozw iązan ia . -Ja  
współczuję radzie gm iny i panu wójtowi 
takie j sytuacji. (...) Państwo odpowiada 
za oświatę, a le genera ln ie przerzuca

to na jedn o s tk i samorządowe - doda ł.
W ó jt  z w ró c ił uwagę na jeszcze 

jedną  w ażną kwestię - o  90 tys. z ł o b ­
c ię ta  zos ta ła  subw encja  na ośw ia tę , 
bo  je s t m n ie j dz iec i. - M y n ie  dam y  
szkołom  m n ie j o tych 90  tys. zł. M y  
szkołom  dam y więcej. N a  następnej 
sesji będziemy kole jne p ien iądze roz­
daw ać d la  szkół. Te 90 tysięcy złotych 
trzeba będzie zaoszczędzić na drogach, 
chodnikach itd. - po in fo rm o w a ł. Sub­
w encja  spada z ro ku  na  rok , a liczba  
o d d z ia łó w  - n ie, choć zm nie jsza  się 
ich  liczebność.

W  trakc ie  dyskus ji p a d ła  p ro p o ­
zyc ja , by  za jąć  się ty m i sp ra w a m i 
pod czas  w y ja z d o w e j k o m is ji.  W i­
cep rzew odn icząca  rady, A gn ieszka  
K ró l zaapelow ała, żeby nie odkładać 
da lsze j d y sku s ji do tyczące j z m ia n  
w  o św ia c ie  d o  czasu  w y ja z d o w e j 
ko m is ji rady. - To dok ładn ie  je s t taka  
troszkę uśp iona  bom ba. To do nas  
wróci. Prędzej czy później. M y  m usimy  
rozm aw iać - podkreś la ła .

R ozte rk i p rzeżyw a też rad n y  J u ­
liu sz  T w ardow sk i. - Jestem radnym  
- muszę pa trzeć na złotówki. Jestem  
ojcem - chciałbym, żeby moje dzieci się 
dobrze wykształciły. Jestem mężem na­
uczycielki - zresztą tak ja k  pan wójt i  na 
pewno  w  dom u wysłuchuje nie raz i  nie 
dwa - że młodzież łatw iej się wychowuje 
w  mniejszych zespołach - pow iedz ia ł. 
Z a d a ł sw ym  ko leżankom  i ko legom  
z ra d y  w ażne p y ta n ie . - Jaką  cenę 

jesteśm y  w stanie pon ieść ja k o  miesz­
kańcy, aby nasze dzieci uczyły się w  ja k  
najbardziej komfortowych warunkach ? 
M ie jm y świadomość, że je ś li będziemy 
dop łacać w ięcej do szkoły, to  dzieci 
pó jdą  do te j szkoły p o  błocie, a n ie  po  
chodniku  - p o d k re ś lił.

A N N A  K O P R A S -F IJ O Ł E K  

O G Ł O S Z E N I E  S P O Ł E C Z N E

N ie  jesteśm y w s ta n ie  
przy jąć w szystkich dzieci
Rozm ow a z ROMANEM JEZIORNYM, 
dyrekto rem  Zespołu Szkół w  C hociczy

W  trakcie posiedzenia pojawiła 
się informacja, że szkoła w  Choci­
czy jest przepełniona. Jak będziecie 
sobie radzić z dwuzmianowością?

N a dzień dzisiejszy faktycznie 
m am y dw uzm ianow ość  w  szkole 
podstawowej. Są dwie klasy p ierw ­
sze i  jedna  chodzi na popołudn ie , 
druga - na rano. A lb o  przemiennie. 
To wyniknęło z tego, że obniżony zo­
stał wiek do  sześciu lat. W  przyszłym 
roku szkolnym, od września, też będą 
dwie klasy i też najprawdopodobniej 
będzie dwuzmianowość. Jak to  osta­
tecznie wyjdzie, na ten m om ent nie 
jestem w  stanie tak do  końca pow ie­
dzieć. Rozmawiamy jeszcze, ja  i pani 
wicedyrektor, z panem wójtem . Jest 
też kwestia przedszkola, bo  to  się 
nie jako je d n o  z d rug im  łączy, siłą 
rzeczy.

Jak to wygląda w  praktyce - na 
którą godzinę przychodzi druga 
zmiana?

R ozpoczyna o  13.00 i  kończy 
najpóźniej o 17.15.

Był pan zaskoczony, kiedy pan 
usłyszał o zamiarze likw idacji g im ­
nazjum?

Tak ja k  wszyscy.
W  jaki sposób pan się dowie­

dział?
O d pana w ó jta . Ja w ie le razy 

przedstaw ia łem  panu w ó jto w i, że 
są problemy, jeżeli chodzi o  drugą

zmianę, że są p rob lem y lokalowe. 
Natomiast, szczerze mówiąc, nie bra­
łem  pod uwagę takiego układu, żeby i 
przenosić g im nazjum  do  N owego 
M iasta  i rob ić ty lko  jedno w  gminie.

Jakie są największe obawy ro­
dziców, nauczycieli, dyrekcji zwią­
zane z przeniesieniem uczniów do 
Nowego Miasta?

N a pewno - bardzo liczne klasy, 
prob lem y wychowawcze, ale także - 
czy dla wszystkich nauczycieli byłaby I 
praca. C zy  wszyscy m ie liby  pełne 
etaty, ja k  m ają teraz. N o  i te anta­
gonizmy między uczniami z różnych 
środowisk, z różnych miejscowości. 
Tutaj Nowe M iasto, tutaj Klęka, tutaj 
Chocicza, a tam  - Boguszyn, a tu ta j 
- Kolniczki. Ta m łodzież mogłaby się 
ścierać i to  też pewnie byłoby trudne 
do opanowania.

Padła propozycja, żeby odło- j 
żyć zamiar likw idacji, przemyśleć 
propozycję, żeby wprowadzić ją  
w życie ew entualn ie za rok. Co 
pan o tym  myśli?

Patrząc z mojego punktu w idze­
n ia, szkoły, najlepszy uk ład  by łby 
taki, gdyby zostało tak, ja k  jest. N a- I 

tomiast, jakie decyzje zapadną, to  już  
sprawa organu prowadzącego. C o  
władze postanow ią, nie w iadom o. 
Będę cierpliwie czekał, przysłuchiwał 
się i przyglądał.

R ozm aw ia ła  A N N A  K O P R A S -F IJO ŁE K

i
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ŚREDNI W IEK ZAWARCIA MAŁŻEŃSTWA 
WŚRÓD MĘŻCZYZN:

w 2012 roku

§ 2 6
lat
w 2000 roku

2 5
la t
lata 90-te

DANE Z URZĘDÓW STANU CYWILNEGO DOTYCZĄCE 
ZAWARTYCH ZW IĄZKÓW  MAŁŻEŃSKICH I ROZWODÓW:

I że cię nie
do ostatni

*

V
zw ią zk i

m a łże ń sk ie

rozw ody

6 7
18

ŻERKÓW

50 159  
20 15

72
16

2 0 1 0  2 0 1 1  2 0 1 2  2 0 1 3  2 0 1 4

KOTLIN

W śród m ło d ych , k tó rzy  s to ją  na progu w spó lnego  życ ia , k rąży ta k i 
d o w c ip : „P a ra  m łoda  s ta je  p rzed o łta rze m  i sk łada  sob ie  przysięgę: 

Ś lu b u ję  c i m iło ść , w ie rn o ść , u czc iw o ść  m a łżeń ską  i to , że c ię  n ie

opuszczę a ż ... do  o s ta tn ie j ra ty  k re d y tu ” . M ożna by pom yś leć : 
to  ty lk o  ża rt, gd yb y  n ie  fa k t, że każda tego  ty p u  opo w ia s tka  

- ta  rów n ież , sw ó j począ tek  b ie rze  z życ ia .

zw ią zk i
m a łże ń sk ie 40

Oco 29 26 2 1
rozw ody 10 12 9 12 6

2 0 1 0  2 0 1 1  2 0 1 2  2 0 1 3  2 0 1 4

NOWE MIASTO

dzieci rodzi się 
w związkach 
nieformalnych

zw ią zk i
m a łże ń sk ie 5 7 62 69 42 42

rozw ody 7 19 1 7 14 24

O

2 0 1 0  2 0 1 1 2 0 1 2 2 0 1 3 2 0 1 4

zw ią z k i
m a łże ń sk ie

JARACZE

45; 43
1

:w o

46 35
____________1

43
rozw ody 9  ! 5 10 14 17

2 0 1 0  2 0 1 1 2 0 1 2 2 0 1 3 2 0 1 4

zw ią zk i
m a łże ń sk ie

JAROC

3 4 3 : 2 9 5

IN

4 0 5 2 9 8
L. _ _ _ _ _ _ _ J

2 7 0

rozw ody 7 4  : 7 6 8 6 1 0 8 1 0 8
2 0 1 0  2 0 1 1 2 0 1 2 2 0 1 3 2 0 1 4

ŚLUB KONKORDATOW Y
Od 1998 r. ślub konkordatowy jest 
jednocześnie aktem prawnym i ce­
remonią kościelną. Wszystkie osoby 
wyznania rzymsko-katolickiego mogą 
wziąć taki ślub unikając zbędnych 
formalności związanych ze ślubem 
cywilnym. Nadal istnieje możliwość 
zawarcia osobno ślubu cywilnego 
i kościelnego, ale takie przypadki 
należą do rzadkości.

2 0 1 0 2 0 1 1 2 0 1 2 2 0 1 3  2 0 1 4 2 0 1 0  2 0 1 1  2 0 1 2  2 0 1 3

rozwodów przeprowadzono 
w 2014 roku na Ziemi 
Jarocińskiej

2 0 1 4

K inga i A d ria n  spotykali się od czterech lat. 
B y ło  im  ze sobą dobrze, czu li się szczęśliw i. 
W łaśc iw ie  nie m ie li pom ys łu  na to, co dalej. 
W  jednym  b y li zgodni - „żadnego ślubu.'” . - Do  
niczego nam to nie jest potrzebne. Jesteśmy szczęśli­
w i. Niepotrzebny nam  ten cały cyrk. To się bardziej 
rob i d la  wszystkich tych ciotek i  rodziny niż dla  
młodych - uważa A drian . W łaściw ie brakow ało  
im  tylko jednego - miejsca, gdzie m og liby  razem 
zamieszkać. - M ieszkanie nie spadnie z nieba. 
Nie było wyjścia, zdecydowaliśmy, że weźmiemy 
kredyt - m ów i K inga. - /  zaczęło się. N ie wiem, 
co je s t gorsze, czy te wszystkie przygotowania do 
ślubu i  wesela, czy spełnienie warunków, które  
postaw ił nam bank. Istny cyrk  - dodaje dziew­
czyna. - Pozbieraliśmy wszystkie te zaświadcze­
nia, dokumenty, a i  tak nie m ieliśmy „zdolności 
kredytowej" - w spom ina. I w tedy usłyszeli: „No, 
chyba, żebyście byli małżeństwem”, W yszli z banku 
załam ani. Byli ju ż  zmęczeni tym i spotkaniam i. 
O n u rodz iców  w  b loku , ona z m am ą na dw óch 
pokojach. Żadnej perspektywy na bycie razem. 

- Stanęliśmy pod  ścianą. W końcu się nawet o to 
pokłóciliśmy. A  i  tak nie było wyjścia. Stwierdziliśmy: 
„Ok, chcą.ślubu, będzie ś lub ”. W  tej chw ili są ju ż  
dw a la ta m ałżeństwem. C erem onia odbyła  się 
w  kościele - ja k  Bóg przykazał, a lbo - ja k  m ów i

A drian : J a k  rodz ina  chcia ła” .
Bank udzielił kredytu i m łodzi kup ili niewielką 

kawalerkę w  bloku. Poglądu na instytucję małżeń­
stwa jednak nie zm ien ili. - Gdyby nie ten kredyt, 
nie byłoby żadnego ślubu - zapewnia A drian .

M ieszkają bez ślubu, żeby się 

sprawdzić
Z  danych, które o trzym a liśm y z U rzędów  

S tanu  C yw iln e g o  z gm in  Z ie m i Ja roc ińsk ie j 
w yn ika, że w  ciągu osta tn ich  p ięciu la t liczba 
zawieranych m ałżeństw  kształtowała się bardzo 
różnie. W yraźny spadek w idać w  gm inie K o tlin , 
gdzie w  2010 r. by ło  40 ślubów, a w  2014 r. tylko 
21. W  N ow ym  M ieście też jest tendencja spad­
kowa - z 69 w  2012 r. do  42 w  2014 r. N ie w ą tp li­
wie bardzie j popularne są śluby konkordatowe, 
czyli takie, które łączą akt praw ny z cerem onią 
kościelną.

Dane ogó lnopo lsk ie  są jednak bardzie j n ie­
pokojące. L iczba zawieranych m ałżeństw spada 
i w  ubiegłym roku była najniższa od 1945 r. Jedną 
z przyczyn jest na pewno emigracja. Tych, którzy 
m og liby  stanąć na ś lubnym  kobiercu, jest coraz 
mniej w  kraju, bo wyjeżdżają „za  pracą". M ło dz i 
tw ierdzą też, że m ałżeństw om  nie sprzyja pań­

stwo. Pary będące w  zw iązku narzekają na brak 
mieszkań - również tych socjalnych, rekrutację do 
przedszkoli czy sposób rozliczania PIT-ów. - Nie  
ma zachęty i  motywacji. Życia to na pewno nam, 

młodym nie ułatw ia ją - tw ierdzi A lina , k tó ra  od 
trzech la t jest mężatką.

Bardzo is to tnym  czynnik iem  są na pewno 
zm iany  obyczajowe. Przybywa akceptacji d la  
osób, które mieszkają razem i w ychow u ją  dzieci 
w  n ieform alnych związkach. Z  danych, które po- 
daje G łów ny U rząd Statystyczny, rodzi się w  nich 
ponad 20% dzieci. M ło d z i najczęściej decydują 
się na w spó lne  zam ieszkan ie  - ja k  tłum aczą  
- żeby się sprawdzić. W iele osób m a nadzieję, 
że w  ten sposób dow ie  się, jak ie  jego  partner 
m a w ady i czy będą w  stanie je  zaakceptować.

Przeszkodą we w spólnym  zamieszkaniu nie 
jest ju ż  to , że narzeczeni są kato likam i. - Wiara 
jes t dziś uważana za pryw atną sprawę. Wiele osób 
bierze z nie j tylko to, co im  odpowiada, a  zupełnie 
ignoruje to, co im  nie pasuje - tłum aczy ks. S ła­
w o m ir Kostrzewa, duszpasterz rodz in  diecezji 
kaliskiej.

C oraz m niej n iestosowności we w spólnym  
m ieszkaniu swoich dzieci bez ślubu w idzą  też 
rodzice - rów nież ci, k tó rzy  są praktykującym i 
katolikam i. -A  co ja  mogę zrobić? Jak coś powiem,

to tylko się pokłócimy. Są dorośli. Jeśli nie pozwolę 
mieszkać u siebie, pó jdą gdzie indziej. Mówią, że 
p lanu ją  ślub, ale jeszcze nie teraz. Muszą trochę 
się usamodzielnić, zarobić na wspólną przyszłość 
- tłum aczy Irena, które j syn mieszka ze swoją 
dziewczyną od dw óch lat. - Z  drugiej strony, co 
w  tym złego? Przynajmniej się dotrą  i  będą wie­
dzieli, czego się po  sobie spodziewać. In n i szybko 
biorą ślub, a potem tak samo szybko idą do sądu 

po  rozwód - argum entu je kobieta.

Żeby wszystko było tak , jak  trzeba
Inne podejście m a Grażyna. Należy do  tych, 

których nadrzędną zasadą w  życiu jest: „żeby 
wszystko było tak, ja k  trzeba” . Jej córka spotykała 
się z chtopakiem  niecały rok  i zaszła w  ciążę- 
M ło d z i na jbardzie j ba li się o  tym  powiedzieć 

w łaśnie G rażynie. - Wiedzieliśmy, czego się bo- 
imy. Dobrze znałam  swoją m am ę - przyznaje 

O la . - łT fo ń c u  trzeba było to  zrobić. Zebraliśm y  
się i  powiedzieliśmy. Zaczęło się praktycznie na­
tychm iast po  tej rozmowie. Zapyta ła tylko, kiedy 

m am  term in. Zadzw oniła  do znajomego, k tó ry  
prow adzi restaurację, wymogła na n im  wpisanie 
nas na najbliższe wolne okienko. Potem byl zespól 

i  kamerzysta. Wszystko dzia ło  się w la k  szybkim

http://www.jarocinska.pl
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niszczę a z...
■paty kredytu

MAŁŻEŃSTWA ZAWARTE W  GRUPIE 
WIEKOWEJ 2 5 -2 9  LAT:

9
mieszkańców parafii 
św. Rodziny w Kaliszu 
chodzi do kościoła

i

tempie, że zapom niałam , ja k  się nazywam. N ie  
m ów iąc ju ż  o tym, że do te j p o ry  m oje m yśli 
zajm ow ało ty lko to, że jestem  w ciąży i  ja k  to 
będzie. To zeszło zupełnie na drug i p lan. A  mama  
zupełnie o tym ze m ną nie rozm awiała. M yślała  
tylko o tym, żeby zdążyć wszystko załatwić, zanim  
będzie „w id a ć ”  - m ów i rozża lona  dziewczyna. 
- N a  szczęście m ó j narzeczony i  jego  rodzice  
w ykaza li się zdrowym  rozsądkiem  i  zupełn ie  
innym  podejściem . N ie  zgodz ili się na żaden

około 1 8 1 .0 0 0
nowych związków 

małżeńskich zawarto 
w Polsce w 2013 roku, 

czyli o ponad

2 2 . 0 0 0
mniej niż w 2012 roku

V  nowo 
zawartych związków 

stanowią małżeństwa 
pierwsze (panna 

z kawalerem)

KOBIETY, KTÓRE ZAWARŁY 
MAŁŻEŃSTW O PRZED 

2 5 . ROKIEM ŻYCIA:

,<> 6 2 %  3 6 %
1 9 9 0  rok 2 0 0 0  rok obecn ie

szybki ślub z dużym weselem. Powiedzieli, że nie 

wezmą odpowiedzialności, je ś li z sa li weselnej 
odwiozą m nie na porodówkę. I  to chyba tra fiło  
do m ojej mamy. N ie  była zadowolona, ale ustą­
p iła . Wzięliśmy ślub cywilny, a rok  po  urodzeniu  
naszej córeczki odbyła się ceremonia  w  kościele 
i  huczne wesele. Wszyscy b y li zadowoleni, ale 
wspomnienia z początku tej h is to rii m am  niezbyt 
m iłe  - s tw ierdza O la .

Ta h is to r ia  skończyła  się a ku ra t dobrze , 
je d n a k  presja rodz iców , żeby m ło dz i, k tó rzy  
spodz iew a ją  się dziecka, w z ię li szybki ślub, 

często kończy się szybk im  rozw odem . 
Ic h  lic z b a  w yra źn ie  rośn ie  

i  tak  na p rzyk ład

w  gm in ie  Ja­
roc in  w  2010 r. przez 

rozw ód  rozw iązane zosta ły  74 
m ałżeństwa, a w  2014 r. by ło  ich 
ju ż  108.

Teraz m łodz i są tacy
n ie w y trzym a li

Ś lub  przesta ł być w aż­

n y m  m o m e n te m  d z ie lą c y m  
życie na luzie od tego bardzie j

Rozmowa z ks. SŁA W O M IR E M  KOSTRZEW Ą,
diecezjalnym duszpasterzem rodzin, proboszczem parafii 

św. Rodziny w Kaliszu, wikariuszem w parafii Chrystusa Króla 
w Jarocinie w latach 1994-1998

► Jakie są przyczyny tego, że dla m łodych ludzi 

zawarcie związku małżeńskiego ma coraz m n ie j­
sze znaczenie? Jedną z przyczyn są na pewno 
względy ekonomiczne. Myślę jednak, że sprawa 
jest bardziej złożona.
Z tego, co obserwuję mtodzi ludzie często nie de­
cydują się na sakrament małżeństwa ani na żaden 
inny związek z przyczyn ekonomicznych. Bardzo 
wyraźnie widać zubożenie społeczeństwa. Bieda 
jest coraz większa. Dla niektórych jest to bardzo 
dotkliwe. Druga sprawa to wzorce promowane przez 
telewizję; seriale i różne inne programy, które prefe­
rują wolne związki i  szybkie życie bez zobowiązań. 
Mtody człowiek zaczyna się gubić w  zrozumieniu 
siebie samego, swojej wiary i odpowiedzialności za 
drugą osobę. Wchodząc w związek nie jest pewien 
swojej miłości i  drugiego człowieka. Wszystko jest na 
jakiś czas, nie ma trwałości. Wczesne rozpoczęcie 
współżycia sprawia z jednej strony silne więzi, ale 
też i silne zranienia. (...) Młodzi ludzie rozpoczynając 
je  w jakiś sposób stają się za siebie odpowiedzialni. 
Próbują się nawzajem chronić, dlatego postanawiają 
wspólnie zamieszkać. Dziwią się często, kiedy ro­
dzice, katecheci czy kapłani zaczynają im mówić 
ogrzechu (...). A Bóg dal nam najlepszy, najbardziej 
bezpieczny, pełen odpowiedzialnej miłości sposób 
na życie, na małżeństwo, rodzinę i wychowywanie 
dzieci. (...) Problem często staje się widoczny kiedy 
taki związek się rozpada. Jak później powiedzieć 
nowemu partnerowi, że ju ż się z kimś mieszkało 
i  współżyto. Często trudno coś takiego zaakceptować.

► Jest coraz większa akceptacja - również katolików - 
dla związków niesakramentalnych. Skąd się to bierze?
Na pewno trzeba rozróżnić katolików, którzy są 
związani z wiarą i są je j świadomi oraz tych, którzy 
nie chodzą do kościoła albo robią to sporadycznie. 
W  mojej parafii do kościoła chodzi 2 0 % . Tak więc 
podejrzewam, że w tych pozostałych 80%  nie ma 
przekazywania żywej wiary. Mtodzi nie czują więzi 
duchowej nie tylko z Kościołem, ale i ze swoimi 
rodzicami. Zagubiony został aspekt religijny ży­
cia rodzinnego. W ieczerza wigilijna, przyjęcie 
sakramentów, pójście na czyjś pogrzeb, straciło 
swój wymiar przeżycia duchowego, zatrzymując 
się tylko na tym co zewnętrzne. Ślub to raczej 
marzenie o białej sukni, weselu, prezentach. Sam 
sakrament schodzi na dalszy plan. Trzeba niestety

p o w a ż n e g o . M lo -  dz i coraz m nie j wagi 
p r z y w ią z u ją  d o  przysięgi małżeńskiej
i  sym bo lik i, k tó ra  towarzyszy cerem onii
ślubnej. A  pytani, dlaczego id ą  ślubować 
do  kośc io ła , o d - pow iadają: - Bo tam jest 
ładnie j i  bardziej uroczyście. Bez porówna­
n ia  z urzędem. C hoć teraz i ten argument 
m oże  o ka za ć  się m ało  istotny. O d  marca 
będzie m ożna w z iąć  ś lub  cyw iln y  poza  
u rzę d e m  na  przykład w  parku, ogrodzie

czy nad wodą.
Starsze poko len ie

patrzy na to  wszystko z rosną­
cym niepokojem. - Małżeństwojest pod­

stawą rodziny. Jak to  wszystko może być trwałe, 
skoro młodzi nie wiedzą co sobie przysięgają i  wcale 
nie przywiązują do tego wagi. Sam fa k t przysięgi, 
czyli dotrzymania słowa nie ma ju ż  chyba żadnego
znaczenia - podkreśla Kazim iera.

Kobieta jest 53 lata po ślubie za Stanisławem.
- M ia łam  wielu starających się, ale dwóch tak  na 
poważnie. Decyzja nie była łatwa. Poprosiłam mamę 
o radę. Ona mipowiedziała, że sama muszę wybrać, 
bo to ja  będę żyła z tym mężczyzną - wspom ina 
Kazim iera. - Wybrałam Staszka. Spotykaliśmy się 
tylko w niedzielne popołudnia u mnie albo u niego 
w  domu. Zawsze w  obecności ródziny. Czasem 
szliśmy na zabawę. Po dwóch latach Staszek się

oświadczył. Tak, ja k  trzeba; przyszedł do rodziców 
poprosić o m oją rękę z kw iatam i dla mamy i  dobrą  
wódką dla ojca. Był teżpierścionek dla mnie. Bardzo 
to przeżyłam. Z jedne j strony cieszyłem się, a z dru ­
giej m yśla łam .jak to będzie? - przyznaje kobieta. 
M ło d z i w zię li ślub. N ie m ie li ła tw o. Zam ieszkali 
z m am ą Stanisława na jednym  pokoju z kuchnią. 
N a jp ierw  urodziła  się Agnieszka, cztery lata póź­
niej Wojtek. - Było różnie, ale byliśmy szczęśliwi. 
Wiedliśmy norm alne życie. Zapraszaliśmy gości, 
przyjeżdż.aty moje koleżanki. Czasem na k ilka  dni. 
Jak dzisiaj sobie pomyślę, to nie wiem, ja k  z tym  
wszystkim daliśmy radę, ale przeżyliśmy życie tak, 
ja k  trzeba - podkreśla  K az im ie ra . - Teściowa 
zmarła. Dzieci wyprowadziły się z domu. A  m y  
mieszkamy da le j w  tym samym jednym  poko ju  
z kuchnią. Teraz tylko zrobiliśm y sobie łazienkę 
- dodaje. - Przez te lata nigdy nie pomyślałam, że 
moglibyśmy się rozstać, że to może być sposób na 
nasze problemy - podkreśla. - 7eraz c i m łodzi są 
tacy niewytrzymali. N a jp ierw  tak się kochają, że 
żyć bez siebie nie mogą. A  ja k  tylko pojaw iają się 
pierwsze problemy, jak ieś  przeszkody, ju ż  nie pa ­
miętają o miłości. Jedno drugie obwinia i  rozstanie 
gotowe. A  gdzie przysięga: ślubuję ci miłość, 'wierność 
i  uczciwość małżeńską i  to, że cię nie opuszczę aż 
do śm ierci? - zastanaw ia się Kazim ie ra.

A N N A  K O N IE C Z N A

przyznać, że część związków zawieranych jest bez 
pełnej świadomości czym ten sakrament jest. (...) 
A małżeństwo to nie jest zabawa, nie tylko roman­
tyzm, ale i poważne zobowiązania.

Co ksiądz poradziłby rodzicom, których dzieci 
in fo rm ują , że chcą razem zam ieszkać, a nie m ają 
ślubu. Jak m a ją postąpić - nie narażając się na 
kon flik t - jeś li k łóci się to  z ich przekonaniam i?
Często tacy rodzice zadają sobie pytanie: gdzie 
popełniliśmy błąd w chrześcijańskim wychowaniu 
dziecka, przekazywaniu stylu życia. Jednak nie 
zawsze problem jest po stronie wychowania. Rodzi­
ce, w sytuacji konkubinatu swoich dzieci, przede 
wszystkim powinni zachować wielki spokój, aby 
emocje nie zniszczyły więzi z dziećmi. Potrzeba tu 
dużo modlitwy, przyjmowanych Komunii Świętych, 
aby móc oddzielić grzech od grzesznika - potępić 
grzech, a kochać grzesznika. Potrzebne są też 
rozmowy, nie pomijanie drażliwych tematów, mó­
wienie o swoich uczuciach, ukazywanie perspektywy 
duchowej trwania w grzechu. Nie jest to iatwe, bo 
człowiek zakochany nie wszystko zauważa, tym 
bardziej sprawy duchowe. Nie zdaje sobie sprawy, 
że żyjąc w grzechu konkubinatu naraża nie tylko 
siebie i  tę osobę, którą kocha. (...)

: Jakie znaczenia dla przyszłej rodziny - dla dzieci 
ma fak t, że dw oje ludzi żyje w  zw iązku niesakra- 
m entalnym ?
Od strony duchowej konsekwencje wobec dzieci 
są dość poważne. Brak łaski uświęcającej zawsze 
będzie wykorzystywał zły duch. Poza tym jest takie 
niebezpieczeństwo, że przekazywanie dzieciom  
żywej wiary będzie w takiej sytuacji utrudnione. 
Powszechnie wiadomo, że w wychowaniu dzieci 
najważniejszy jest przykład, jak i dają im rodzice. 
Czymś naturalnym jest, że dzieci przejmują styl 
życia od swoich rodziców, w tym również kwestie 
relacji religijnych.

► Co zrobić, żeby uzdrowić - naprawić tę  sytuację?
Potrzeba tutaj nawrócenia, a jednocześnie odbu­
dowania świadomości grzechu i jego negatywnych 
konsekwencji. Odbudowanie wartości opartych na 
Dekalogu i wychowywanie w ty duchu.

R o zm aw ia ła  A N N A  K O N IE C Z N A

A
_  _  _  _  _  j

ŚREDNI W IEK 
PANIEN MŁODYCH:

o tyle 
nowożeńcy 

w miastach 
są starsi od

mieszkających « 
na wsi

MĘZCZYZNI, KTÓRZY NIE OSIĄGNĘLI 
W IEKU 25  LAT W  MOMENCIE 

ZAWARCIA MAŁŻEŃSTW A:

początek lat 90-tych

PONAD 1/2

w 2012 roku

NIESPEŁNA 1/5
O p ra c o w a n ie  g ra ficzn e : S Z Y M O N  M O F IN A
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ANNA M ALINOW SKI

W o ln o ś ć  Tom ku  

w  s w o im  d o m k u ,  

czyli o  m ęczą ce j 

k o re s p o n d e n c ji

BRZMI TO  NIEW IARYGODNIE HISTORIE PRAWDZIWE

W ie ś  w y p ę d z i ła  

b e z b o ż n ik ó w

Pod tak im  w łaśnie ty tu łem  uka­
za ł się a rty k u ł op isu jący  w ydarze ­
n ia, do  ja k ich  przed w o jn ą  doszło  
w  Roszkowie. K ilk u  m ężczyzn ro z ­
rz u c a ło  ta m  u lo tk i a n ty re lig ijn ie  
i antykościelne. M ieszkańcy w si za­
reagow ali na to  b a rdzo  stanowczo. 
Spuścili przybyszom  ło m o t, a pó ź ­
niej zap row adz ili ich  na posterunek 
p o lic ji.

D o b ry , lu d z k i  

m a t e r ia ł

Tak w łaśn ie  okreś la li mężczyzn 
z pow ia tu  jarocińskiego pracodawcy 
z B e lg ii o raz F ranc ji. Przed w o jn ą  
m asow o  re k ru to w a li ich  d o  p ra ­
cy w  swych kopa ln iach. Jak w idać 
wówczas, podobnie  ja k  i dziś, tamte 
kraje bardzo po trzebow ały polskich 
robo tn ików .

Belg ijskie kopa ln ie  przed d ru ­
gą w o jn ą  św ia tow ą  często rek ru to ­
w a ły  Polaków. P rzysy ła ły  tu  swych

W d z ię c z n o ś c i n ie  

o k a z a ł

Przeciwnie, jeszcze o k ra d l oso ­
bę, k tó ra  okazała m u  serce i za d a r­
m o  go nocow ała .

L u d w ik  by ł m ieszkańcem  Ja ro ­

K A Ż D E G O  D N I A  N O W E  IN F O R M A C J E  j

W ydawać by się mogło, 
że kto  ma domek, ten jest 
Tomek i może rob ić w  n im  
i z n im  co chce. Tak jednak 
nie jest, a przynajm niej nie 
jest tak w  przypadku zmiany 
architektury budynku. Roz­
budowujesz? Sąsiedzi d o ­
wiedzą się o  tym  jeszcze na 
d ługo  przed pojaw ieniem  
się ekipy rzemieślniczej. Po­
twierdza to historia  z m oim  
sąsiadem. Cieszę się, że się 
rozw ija, ale że będę m ia ła  
z tego pow odu bardzo in ­
tensywny kontakt z Pocztą 
Polską, tego bym  nie przy­
puszczała. A  by ło  tak:

Po powrocie z podróży 
s łużbow ej zna laz łam  za­
w iadomienie w  skrzynce na 
listy, że m am  d o  odebra­
nia przesyłkę poleconą. Nie 
w iem , ja k  u Państwa, ale 
u m nie  takie zaw iadom ie­
nie jest źród łem  niepokoju. 
N iepokó j ten po g łę b ił się 
jeszcze bardzie j, gdy p o d ­
sun ię to  m i do  podp isan ia  
d ru k  „Z a  po tw ierdzen iem  
o d b io ru ”  i w ręczono gęsto 
ostem plow aną na czerwo­
no  kopertę. O tw a rła m  ją  
czym  prędzej jeszcze p rzy 
o k ie n ku  i p rze czy ta ła m : 
„Zaw iadom ienie o wszczę­
ciu postępowania” . Z ro b i­

D z ia ło  się to  w  s ie rpn iu  1937 
ro k u . W  je d n ą  z n ie d z ie l,  g d y  
w iększość m ieszkańców  w si by ła  
na m szy w  p o b lis k im  kościele pa ­
ra fia ln y m  w  S ied lem in ie . D o  w s i 
Roszków przyjechało w tedy czterech 
m ężczyzn. C o  ta m  rob ili?  Tu n a j­
lep ie j zacytow ać ówczesną gazetę 
„pośpiesznie odw iedzali dom y i roz­
rzuca li b ro szu rk i bezbożne i u lo tk i 
p rzec iw ka to lick ie ” .

W  sw o im  d o m u  b y ł w tedy pre­
zes K a to lic k ie g o  S tow arzyszen ia  
M ło d z ie ży . W id zą c  co się dzie je, 
szybko skrzykną ł innych m ieszkań­

przedstaw ic ie li, k tó rzy  na m iejscu 
spraw dzali chętnych do  pracy. Przy 
czym  ro b o tn ik ó w  szukano praw ie 
wyłącznie na Pom orzu oraz w  W ie l- 
kopo lsce, czy li na z iem iach  je sz ­
cze n ie  ta k  d a w n o  w ch o d zą cych  
w  skład N iem iec. N ie k tó rzy  z p o l­
skich robo tn ików , k tó rzy  wówczas 
wyjeżdżali na Zachód, swą pierwszą 
pracę zaczyna li jeszcze w  państw ie 
p rusk im .

W  naszym  w o jew ództw ie  Bel­
gow ie gośc ili m iędzy in n y m i la tem  
1937 roku . W  dn iach  12 113  lipca  
do  Jarocina  zjechała cała delegacja

cina. D ość często p o d ró żo w a ł do  
K ro toszyna . K ilka k ro tn ie  nocow a ł 
tam  w  dom u mieszkanki tego miasta 
S tan is ław y Kaczyńskie j.

Jak się jednak okazało, mężczy­
zna nie p o tra f ił tego docenić. Prze­
ciw n ie , jeszcze Kaczyńską okrad t. 
Pewnego dn ia , w  lip cu  1937 roku

ło  m i się gorąco i och łonę­
ła m  d o p ie ro  k ilka  lin ije k  
da le j, gdy na tknę łam  się 
na nie m o je  i n ic  m i n ie 
m ów iące nazw isko osoby, 
której sprawa dotyczyła. To 
d a ło  m i trochę  spoko ju , 
a gdy dalej przeczyta łam , 
że spraw a d o tyczy  „ ro z ­
b u d o w y  i  n a d b u d o w y  
b u d ynku  m ieszka lnego” , 
pom yślałam , że cała ta  ko­
respondencja  nie je s t do  
mnie.

Trochę więcej n iż  dw a 
tygodnie później, po  ko le j­
n ym  p o w ro c ie  do  d o m u  
i  sp ra w d ze n iu  sk rzyn k i, 
w p a d ło  m i w  ręce kolejne 
zaw iadom ienie o przesyłce 
poleconej. Z no w u  po ja w ił 
się n iepokó j, k tó ry  pog łę ­
b i ł  się p rzy  podp is ie  o d ­
b io ru  za po tw ierdzen iem . 
Tym  razem  koperta  m ia ła  
fo rm a t A 4  i b y ła  pękata. 
O tw a r ła m  ja  t r a d y c y j­
n ie jeszcze p rzy  ok ienku  
i p rzeczyta łam : „decyz ja  
X X  o  w arunkach  zabudo ­
w y”  d la . .. znow u to  samo, 
n ie zn a n e  m i n a zw isko . 
P os tanow iłam  w ró c ić  do 
d o m u  na kawę i na spo­
k o jn ie  p rz e a n a liz o w a ć  
całą sprawę. O kaza ło  się, 
że m ó j sąsiad za m ie rza

ro zb u d o w a ć  d o m , a ja k  
to  m oże z ro b ić  o p isa n o  
na  8 s tronach  i do łą czo ­
n o  2 m a p k i. Po adresie  
z korespondencji doszłam  
rów nież d o  tego, k tó ry  to  
z sąsiadów m a takie plany, 
a to , że jego  nazw isko m i 
n ic nie m ó w iło  spow odo ­
wane b y ło  faktem  w yjścia  
za m ąż córk i m o ich  sąsia­
dów , k tó re  posku tkow a ło  
powiększeniem najbliższe­
go kręgu o nowe nazwisko.

U cieszyłam  się z p la ­
n ó w  sąsiada, ale perspek­
tyw a jeżdżen ia  na Pocztę 
Po lską nie za b a rd zo  m i 
się u ś m ie c h a ła . P o m y ­
ś la ła m , że n ie ch  sob ie  
b u d u je  i ro z b u d o w u je , 
ja  p rzec ież  n ie  m am  n ic  
p rzec iw ko  tem u, ale d la ­
czego muszę być pow iada­
m ia na  o  poszczególnych 
e ta pa ch  je g o  p rz e d s ię ­
w z ię c ia ?  P o s ta n o w iła m  
z a d zw o n ić  d o  W y d z ia łu  
R ozw o ju , a w  n im  do  Re­
feratu O bsługi Inw estorów  
i  poprosić o  n ieprzysylan ie . 
m i dalszej korespondencji, 
bo  je j o d b ió r  je s t d la  m nie 
ogó ln ie  m ów iąc „m eczą­
cy ” . M o ja  ro zm ó w czyn i 
o  m iły m , m ło d y m  g łosie  
nie pos iada ła  się ze z d z i­

ców  wsi, k tó rzy  nie posz li na mszę 
do Siedlemina. W spólnie zatrzym ali 
mężczyzn. O debra li im , ja k  to  znów  
czytam y w  gazecie „b ib u łę  bezboż- 
n iczą .”  N astępn ie  „n ie  szczędz ili 
im  wskazówek na skórze” . K ró tko  
m ów iąc, tam c i d o s ta li w yc isk  i to  
raczej solidny.

N as tępn ie  w yp ę d zo no  ich  ze 
wsi. To jednak nie oznacza, że m ogli 
sobie iść w  s iną  da l. M ie szkań cy  
Roszkow a zo rg a n izo w a li bow iem  
eskortę i o d p ro w a d z ili tam tych  na 
posterunek po lic ji w  Jarocinie. W  ar­
tykule nie napisano, skąd pochodzili

Belg ijskie j Federacji K opa lń . 
P rz e p ro w a d z o n o  re k ru ta c ję

ro b o tn ik ó w  z aż ośm iu  w ie lko p o l­
sk ich  p o w ia tó w . Z g ło s iło  się ich  
581, do  pracy zakw alifikow ano 496. 
W krótce w  Jarocinie staw ili się także 
p rzedstaw icie le  Syndykatu  H u tn i­
czego z F rancji. K o le jn a  rekru tac ja  
odby ła  się w  dn iach  11 i 12 s ierp­
n ia. W te d y  z o śm iu  p o w ia tó w  do  
p racy zakw a lifikow ano  jeszcze 6 5 1 
robo tn ików , z tego 100 z pow ia tu  
ja roc ińsk iego .

S łow em  w ie lu  m ężczyzn z Ja ­
roc ina  w yjecha ło  do  p racy w  Bel-

za b ra ł kobiecie skrzypce w artośc i 
80 z ło tych  i „ u lo tn i ł  się w  n iew ia ­
do m ym  k ie run ku ” .

Lecz w kró tce  zosta ł schw ytany 
przez policję , a późnie j stanął przed 
Sądem G ro d zk im  w  K ro toszyn ie . 
Sędzia okaza ł się d la  Ludw ika  K u ­
b ick iego  b a rdzo  surowy, skaza! go

w ien ia  i w y tłum aczy ła  m i, 
że nie m a takie j m o ż liw o ­
ści. - Taka je s t procedura. 
M yśli pani, że to takie proste 
przygotować całą tę doku­
mentację? Nawet p a n i nie  
wie, ile  pracy  w  n ią  m usia- 
łarn w łożyć - p o ska rży ła  
się w  rozm ow ie . M o g ła m  
sobie w yobraz ić , że to  nie 
b y ło  d la  n ie j tak ie  ła tw e  
n a p is a ć  8 se n so w n ych  
s tro n , w yszu ka ć  m apy, 
dane s ą s ia d ó w  i p o w y - 
syłać w szystk im  po  kom ­
plecie, ale m o ją  bo lączką 
b y ł fa k t odb ie ran ia  o w o ­
ców  je j pracy. S zuka łam  
u n ie j u p o rc z y w ie  ra d y  
i ją  dosta łam : - To niech 
p a n i upoważni kogoś, kto  
będzie za pan ią  odb ie ra ł tę 
korespondencję i  pow iado­
m i nas o tym.

O c z a m i w y o b ra ź n i 
w id z ia ła m  ju ż  „za ch w y t”  
sąsiadki, a zarazem  p rzy ­
ja c ió łk i, k tó ra  p rzyszła  m i 
na myśl jako  pierwsza. N ie 
chcąc ryzykować uszczerb­
ku na naszej przyjaźni, po ­
s ta n o w iła m  z ro b ić  sobie 
jeszcze je d n ą  kawę i m ieć 
nadzie ję, że sąsiad szyb­
ko się rozbudu je  i zaprosi 
m nie  na w ieniec.

A N N A  M A L IN O W S K I

Sakram ent I
ch o rych  nid
ś m ie rc i

W trakcie mszy św. odprawianych dla i 
namaszczenia chorych

m ężczyźni. Jeden z n ich  okaza ł się 
po lic jan tem , posterunkow ym .

D o  tej h is to r ii w a rto  dodać, że 
p o d o b n y c h  p rz y p a d k ó w  w  k ra ju  
b y ło  dużo . W ów czas re lig ię  tra k ­
to w a n o  ze znacznie w iększym  n iż 
obecnie szacunkiem . A  z p rzec iw ­
n ika m i re lig ii rz ym sko ka to lick ie j, 
m ieszkańcy naszego k ra ju  ro zp ra ­
w ia li się ba rdzo  surow o. Także p ra ­
w o  często sta ło  po  ich  stronie.

Źródło : 

D zie n n ik  O strow ski 
n r 1 8 8  z  1 9 3 7  r.,

g ii i F ranc ji. M n ie jsza  nawet o to , 
ilu . L iczb y  nie są tu  najważniejsze. 
W arto  postaw ić  sobie is to tn ie jsze  
pytanie: D laczego po  pierwszej re­
k ru ta c ji w  tym  m ieście  B e lgow ie  
i F rancuz i p o s tan o w ili p rzep row a­
dzić  drugą? W arto  podkreślić  - n ie­
p lanow aną  wcześniej.

O tó ż  zna leź li o n i tu ta j, ja k  to  
o k re ś lili „d o b ry  m a te r ia ł lu d z k i” . 
K ró tk o  m ów iąc m ieszkańcy Ja ro ­
c ina  b y li zd ro w i, s iln i i chc ie li p ra ­
cować.

Źródto : D z ie n n ik  O strow ski 

n u m e ry : 1 6 6 ,  1 8 4 ,  1 8 5  z  1 9 3 7  r.

L itu rg iczn e  w spom n ien ie  M a tk i BoZp 
z L o u rd e s  o b ch od zo n e  w  K ośc ie le  kaly ;  
lic k im , to  także od 1992 r. Ś w ia tow y Dz^P/i 
C horego  us tanow iony  przez Papieża Jatyt 
Pawła II.  - Gdy je d n a k  Piękna Pani o b jtw ty  
się m ałe j Bernadetcie, skierowała swoje s ło ty  

nie tylko do chorych. Wzywała do naw rócd ty i 
i  o fia row an ia  swojej m od litw y za zbawid"‘ i 
całego świata. Wezwanie do m odlitw y  / / t fw ia  
nie strac iło  n ic  ze swojej aktualności - P°" 'E 
k re ś lił na w stęp ie  m szy św. o d p ra w ia l i :  

w  in tenc ji cho rych  o jciec Joel K oko tt. P^fe: 
boszcz p a ra fii św. A n to n ie g o  P a d e w s k im  
w  Jarocin ie . W  czasie E ucha rys tii ju b il^ T C  
20-lec ia  o b ch o d z iło  B rac tw o  Charytaty* fAo 
ne św. A n ton iego . M o d litw ą  obejmowa,,tM 

rów nież p racow n ików  s łużby zdrow ia  
o soby  za jm u jące  się p ie lęgnac ją  b lisk,cH  

w  dom ach. . J°i
W  kazaniu proboszcz podkreślił, że D O t  

C ho rego  to  czas szczególnej pam ięci, a 

i rachunku  sum ien ia  z naszej postawy 
bec c ie rp iących . - C horoba, szczególnie %  

dotk liw a  i  d ługotrw ała, może stać się cZ/t&T^ 
głębokiego zjednoczenia z cierpiącym ZbatfO . h(

lem. Wówczas nabiera ono nadprzyrodz®  

sensu, w ym iaru  duchowego, a nawet
nego. Kościół w ie lokrotn ie zwraca się wtu* 
do tych wiernych o m odlitw ę wstawieni'11"

gdyż wierzymy, że je s t ona wyjątkowo
/>(//!’ Cji

Bogu m iła . Obecnie prom owana je s t łdeó5! 
łeczeństwa doskonałego, w  k tó rym  n i , 5 
m iejsca na u łom ności. Wbrew deklarOcJ , j  U

o powszechnej rów ności i  to le ra n c ji sp r.
się często na m argines tych, których  
się za nieproduktywnych - s tw ie rdz i!
Joel. M ó w i! też o sw oich dośw iadczeń1̂  J  

zw iązanych z posługą  w  szp ita lu  na 
rach. - Liczy ł 220 łóżek, a rekord  r o z ^ i- y  : 
K o m u n ii św. w ynosił 59. (...) / t o d z in t y J 1* 

je s t i  o swoim  chorym  krew n iaku  Pall,l'M  

załatw ia sprawy z lekarzam i, ukryw a
znosi banany i m ów i: „n ie  m artw  się.

bow iem  na dziesięć m iesięcy w ię ­
zienia.

Źródto : D z ie n n ik  O strow ski 

n r 1 7 9  z  1 9 3 7  r.

będzie do b rze ”. Gdy dochodzi do rod 1 $

o sprowadzeniu księdza, wpadają  w 
Uważają, że chory m ógłby się przestrasz  ' J

umrze, gdy zobaczy księdza. Zdarzył0 h ' 
. __ ,_________  ‘ ...

O p ra c o w a ł 
D A M IA N  S Z Y M C Z A K

usłyszeć taką propozycję: „niech ojciec p'-. J,y 
,C/1 I’1ubrany ty lko  „n a  cyw ila". Pana Jezusa $  

do kieszeni, potem  męża zagada tak,
nie zorientow ał i  w pewnym momencn J 
m u ojciec włoży opłatek do b u z i" - wsP?n„|0'|
franciszkanin. Pytał o  to, skąd bierzc się
to likach  strach i zw lekanie. I o  to , d laj< 1|j

/aroc/nska
•  Z».vsze t a n .  gdzie \

wielu ludzi wierzących odchodzi z 
n iep rzygo tow anych  duchow o. -
sobie otwarcie: je s t to sprawa żywej 
zarówno po  stronie chorych, ja k  i  P ° s

1 #
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^maszczenia
oznacza

B
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ch udzielano sakramentu

toczenia. Może wprowadzenie sakramentu  
g o s z c z e n ia  chorych podczas E u cha rys tii 
■ /T  ̂ żnych  okazjach  w  c iąg li roku  mogłoby 

d ^ n i ć  naszą m enta lność? Przecież to  p o  

wst) 'd  hyprzyjście kapłana do chorego 
^ \ ^ ° ć z  nieodwołalnym końcem czyjegoś życia, 
^ s a k ra m e n tu  namaszczenia czynić „ostatnie

taszczenie’’ - t łu m a czy ł proboszcz.
J .  w a rto ś ć  s a k ra m e n tó w  u z d ro w ie - 

j , a '  spow iedzi św., nam aszczenia chorych  
i i -  harys tii - zw ró c ił też uwagę w  kazaniu 

p-rta Z Pra ' at D a riu sz  M a tu s ia k , p roboszcz 
J / rafii św. M a rc in a  w  Jarocin ie . - Gdyjeste- 

idziemy do lekarza i  tak pow inno  
Al.( c' Trzeba je d n a k  udać się też do Jezusa 
, ^ ‘̂ o c z ą ć  swoje uzdrowienie od sakram entu  
^ (>y. Jezus może nas uzdrowić. Wielu o tym  

M ^ n ia ło ,  zaniedbało to. Wielu się boi, że 
^P ty jm ie  sakrament namaszczenia chorych, 

ief(ly ł" ' ze- A  10 nieprawda. To je s t sakram ent 
„ krwienia, sakram ent d la  żywych. Zresztą 

'ikie sakramenty są dla żywych - podkreślił 

lf)wny. D oda ł, że m ożna przy jm ow ać go 
*°krotnie w  ciągu całego życia, szczegól- 
w przypadku pow ażnych, p rzew lekłych 
r°b. Sakrament należy przyjm ować przed 

ope rac ją , ale także w  sta rszym  
’ nawet jeś li nie ma sytuacji zagrożenia

w
tjj czasie mszy św. odpraw ianych w  inten- 
ŃkS<>!5 starszy c h 1 cierpiących udzie lano nie 

„j ^ S a k ra m e n tu  N am aszczenia C horych , 
'(N ^ ^ n ie ż  specjalnego b łogos ław ieństw a  
i, ,)lr̂ zkiego. U franc iszkanów  m ożna by ło  

W0CŃ z cudow nego ź ród ła  z L o - 
4 ^  ' ty  p a ra fii św. M arc in a  u p o m in k i d la  
ł  tj ̂ tn ik ó w  m szy św. p rzyg o to w a ły  dz ie - 

U k j U  „C a r ita s ”  dz ia ła jącego  w  Szkole 
)  ii(]atSlavvowej n r 2 w  Jarocin ie . D z ięk i akcji 

I
%  
X S|ć pozyskać im  220 zł, k tó re  zostaną 

zane na rzecz chorego dziecka.
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P o re lik w ie  je c h a li z p rz y g o d a m i
W  ko śc ie le  w  D ę b n ie  n a d  W a rtą  

są ju ż  re lik w ie  św. J a n a  P a w ła  I I .

W s p ó ln o ta  p a ra f ia ln a  p o w ita ła  

je  u ro c z y ś c ie  p o d c z a s  s o b o tn ie j m szy  

św ię te j. W ie rn i m o g li u c a ło w a ć  i d o ­

tkn ą ć  re lik w ia rz , w  k tó iy m  z n a jd u ją  się 

n a  tka n in ie  cząstk i k rw i św. Ja na  Paw ła  

I I .  K a ż d y  o trz y m a ł o b ra z e k  ze  św ię ­

ty m . W  czas ie  k a z a n ia  ks. p ro b o s z c z  

J a c e k  T oś  o p o w ie d z ia ł  p a ra f ia n o m

h is to r ię  p o d ró ż y  d o  K ra k o w a  z  p rz y ­

g o d a m i. B y ła  k ie p s k a  p o g o d a , m g ła , 

p a d a ł śn ieg , p a n o w a ły  z łe  w a ru n k i na  

d ro d z e , k tó ra  d o d a tk o w o  o k a z a ła  się 

b y ć  ź le  o z n a k o w a n a  i  d la te g o  p o b łą ­

d z il i.  W  k o ń c u  ks iądz  m ó g ł o g ło s ić , że 

re likw ie  szczęśliw ie  d o ta rły . -  Różaniec, 

m o d litw a  i  l i ta n ia  za  w s taw ienn ic tw em  

świętego będzie w  każdą p ie rw szą  sobotę  

m iesiąca p o  m szy św. w ieczornej. Będzie

m o ż liw o ść  s k ła d a n ia  p ró ś b  i  p o d z ię ko ­

w ań  d o  sp ec ja lne j s k rz y n k i -  p o in fo r ­

m o w a ł p ro b o s z c z .

P ro ś b ę  o  p rz e k a z a n ie  r e l ik w i i ,  

k o p ię  d o k u m e n tu  p o tw ie rd z a ją c e g o  

a u te n ty c z n o ś ć  c z ą s tk i k rw i św. J a n a  

P a w ła  I I  o ra z  fo to g ra f ię  o d b io ru  re li­

k w ii  m o ż n a  o b e jrz e ć  n a  ta b lic y  o g ło ­

szeń p rz y  ko śc ie le  w  D ę b n ie .

(a k f)

< r „Wspomnień n ik t nam  nie odbierze, zawsze będą z n a m i”

Panu
Stanisław ow i Andrzejczakowi

serdeczne w yrazy w spó łczucia  
z p o w o d u  śm ierci o jca

Ś. f  p.

BOLESŁAWA A N D RZEJCZAKA

Z A T R Z Y M A J  SIĘ

ZE N O N  P A W L A K
- 1. 7 7  (C hoc icza)
A G N IE S Z K A  P A W L A K
- 1. 3 4  (K o ln ic z k i)
K A Z IM IE R A  B R ZĘ C K A
- 1. 7 6  (S tra m n ice )
A G N IE S Z K A  JE Z IO R E K
- 1. 8 7  (S koraczew )
S TEFAN  JA N K O W S K I
- 1. 6 2  (C hrzan )
S T A N IS Ł A W A  W A C H
- 1. 9 0  (Ja roc in )
K A R O L B IS K U P S K I
- 1. 4 3  (Ja roc in )
W A N D A  C U B A L
- 1. 7 6  (Ja roc in )
A N N A  P A K U LS K A
- 1. 9 0  (C ie lcza)
K R Y S TY N A  N O W O B IL S K A  
- 1. 9 3  (Ja roc in )
ROCH K U B IA K  
- 1. 6 2  (S ie d le m in )
M A R E K  K R Y S IŃ S K I 

- 1. 6 2  (Ja roc in )
B A R B A R A  C H L E B O W S K A  
- 1. 7 6  (Ja roc in ) 7 .
B A R B A R A  B U D Z IK  
- 1. 7 7  (B ie źd z ia d ó w )

R o d z in o m  z m a r ły c h  s k ła d a m y  

-------------------------------------  w y r a z y  w s p ó łc z u c ia

„ Z a m k n ę ły  s ię  u k o c h a n e  oczy , s p o c z ę ły  s p ra c o w a n e  rę ce , 

p r z e s ta ło  b i ć  T w o je  s e rc e . ”

S e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  r o d z in ie ,  le k a r z o m ,  p ie lę g n ia r k o m ,  

k s .  p r o b o s z c z o w i  A n d r z e jo w i  P i ł a t o w i ,  s ą s ia d o m ,  d e le g a c jo m ,  f i r m ie  

p o g r z e b o w e j  „ P a u l ”  z a  o k a z a n e  w s p ó łc z u c ie ,  o f i a r o w a n e  m s z e  ś w .,  m o d l i t w ę ,  

z ło ż e n ie  w ie ń c ó w  i  k w ia t ó w  o r a z  o d p r o w a d z e n ie  n a  m ie js c e  w ie c z n e g o  

s p o c z y n k u  n a s z e j k o c h a n e j  m a m y ,  t e ś c io w e j,  s io s t r y ,  b a b c i ,  p r a b a b c i

ś. t  p.

WANDY CUBAL
sk ład a

Dariusz S trugała - W ó jt G m iny Jaraczewo 
oraz pracow nicy Urzędu G m iny Jaraczewo

s k ła d a ją

synow ie i córki z rodzinam i

Serdeczne podziękow an ie  rodz in ie , p rzy jac io łom , zna jom ym , 
sąsiadom , delegacjom , o. franc iszkanom  za okazane serce, 

życz liw ość i w spó łczucie . Z a  z łożenie w ieńców, kw ia tów , o fia row ane  
msze św. i liczn y  u d z ia ł w  ce rem on ii pogrzebowej 

o raz odprow adzen ie  na m iejsce w iecznego spoczynku 
naszego kochanego Syna i B ra ta  

Ś . t  P -

KAROLA BISK U PSK IEG O

V rodzice, bracia
sk ła d a ją

i siostra z rodzinam i

Serdeczne podz iękow an ia  R odzin ie , zna jom ym , sąsiadom , 
delegacjom , ks. p roboszczow i z p a ra fii G óra . F irm ie  pogrzebowej 

„Jez ie rsk i”  o raz o d d z ia ło w i w ew nętrznem u szp ita la  w  Jarocin ie  
za opiekę, życz liw ość i w yrozum ia łość , za okazane w spółczucie , 

o fia row ane  msze św., m od litw ę , z łożen ie  w ieńców  i kw ia tó w  
oraz odprow adzen ie  na m iejsce w iecznego spoczynku 

naszego kochanego m ęża, o jca , teścia, b ra ta , dziadka  i p radziadka

ś. t  p.
STEFANA A N D RZEJCZAKA

sk ła d a ją

żona i najb liższa rodzina

w w w .je z ie rs k is c .p l
DYŻUR

CAŁODOBOWY

601-869-111

ODESZLI OD NAS...
NAJtANSZA 

KOMPLEKSOWA 
0EER1A IISIUC, 
CMENTARNO- 

POGRłEBOWYCH

JUŻ W OFERCIE 
POMNIKI

„Ludzie , których kochamy, zostają na zawsze, 
bo zostaw ili ślady w  naszych sercach. ”

Składam y serdeczne podz iękow an ia  W szystk im , k tó rzy  
w  ta k  bolesnej d la  nas c h w ili d z ie lili z na m i sm utek i żal,

okaza li w ie le serca i życz liw ośc i, uczestn iczy li w  nabożeństw ach 
różańcow ych, we M szy  św., pogrzebie o raz o d p ro w a d z ili

na  m iejsce w iecznego spoczynku

ś. t  p.

R E M IG IU S Z A
S T U D Z IŃ S K IE G O

D zięku jem y ks. E ugen iuszow i K iszce, p roboszczow i p a ra fii 
pw. św. W aw rzyńca w  M ieszkow ie , ks. R yszardow i Fabiszow i, 
p roboszczow i p a ra fii pw. N a rodzen ia  N M P  w  K o ln iczkach ,

Panom  O rga n is to m  z M ieszkow a i  K o ln iczek, S łużb ie  C m enta rne j, 
S łużb ie  L itu rg iczn e j, M in is tra n to m , Rodzin ie ,

P rzy ja c io ło m , Z na jo m ym , Sąsiadom , D e legacjom , 
nauczyc ie lom  i dz iec iom  ze szkół. Z ak ła d o w i Pogrzebow em u

„Jez iersk i” , res tau rac ji „W alcerek” .
D z ięku jem y za m od litw ę , in tencje  m szalne,

z łożone kw ia ty  i w ieńce.

S erdeczne „B ó g  z a p ła ć ”  sk ład a

żona Karo lina z synam i oraz Rodziną

CAŁODOBOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI POGRZEBOWE B.W. PAUL

C Z Ł O N E K  P O LS K IE ) IZ B Y  POGRZEBOW EJ

KOM PLEKSOW E
U S Ł U G I6 3 -2 0 0  J a ro c in , u l. S zp ita ln a  4  

B iu ro  o b s łu g i k lie n ta  czynn e  od 8 .00 do  17.00 P O G R Z E B O W E
JAN MARCINIAK

Ja roc in , u l. M o n iu s z k i lO a  

te l.  (6 2 ) 7 4 7 -1 8 -2 0  

czyn ne  od 8 .00 do  17.00 

c a łod o bo w o  te l. 6 0 4 -2 4 2 -4 8 9

OFERUJEMY NISKIE CENY

GODNA. I PROFESJONALNĄ OBSŁUGĘ

I

http://www.jarocinska.pl
http://www.jezierskisc.pl
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" * , D A I G L O B

X P Z K I
i A * 6 '

B IU R O  R E K L A M Y

teraz możesz

tanio
p r z e d ł u ż y ć

■ ► 1 0 0 0  z ł  p o życza sz  
» 0  z ł  p ro w iz ji 
■► 0 z ł  o d s e te k  
» 0  z ł  k o s z tó w  
» p rz e d łu ż a s z

za 2 0 0  z ł  na 3 0  d n i
Całkowita kwota pożyczki 1000 zł.
Całkowita kwota do zapłaty 1200 zł.
Całkowity koszt pożyczki 200 zł 
oprocentowanie pożyczki 4% (odsetki),
RRSO (rzeczywista roczna stopa procentowa) 819,12% 
Firma udzielająca pożyczki jest Pożyczkodawcą 

ł  ia d » w o ń  lu b  w y ś li j SM S -  o d d łw a n lfn y
0ogu6... Ko ż<zvw/

7 3 2  7 4  7 4  7 4
wwWwDaiolqb.pl

Dzień Kobiet

WYSTĘP TANCERZY 

Z GRUPY EYENTFORYOU

ORGANIZATOR:
Jan Raczkiewicz i Sebastian Grygiel
Rezeiwacja
6 0 6 3 7 0 0 8 9 ,5 3 1 7 5 7 0 5 6
początek gotlz. KTO OI Cech R zem iosł Różnych Jarocin

'  "  i O

KOSZT BILETU 80,00 Zt 00 OSOBY X

O K N O B U D
O K N A  I D R Z W I PC V pro fil 
A LU P LA S T  5 -  i 6 -k o m o ro w e
- d rzw i ze w n ę trzn e , b ram y garażow e
- ro le ty  zew . a lum in iow e i wew. tkan inow e
- ża lu z je  p ionow e i poziom e
- m o sk itie ry , p arap e ty

W ITASZYCZKI 3 6 a
tel. (62 ) 7 4 0 -1 9 -2 2 ,  5 0 6 /5 8 5 -7 5 1

• M O N T A Ż .  P O M I A R .  T R A N S P O R T  - G R A T I S !

D R D B U D  S . A .
zatrudni osoby na stanowisko:

OPERATOR KOPARKI OBROTOWEJ 
OPERATOR KOPARKO-ŁADOWARKI 
KIEROWCA KAT. C ORAZ C+E

Osoby zainteresowane prosimy o kontakt:
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych DROBUD S.A., ul. Poznańska 71a, 63-200 Jarocin

o tac3 be
fachura

ton
Rok założenia 1963

Stachura M ich a ł
6 3 -708  R ozdrażew , u l. P arkow a 4  
T e l./fa x 6 2  7 2 2 -1 1 -64  
Kom . 60 1 -2 5 2 -6 4 7 , 6 0 3 -603 -972  

www.stachurabeton.pl

Jaro c in , u l. K a s p rza k a  1a  
te l.  (6 2 ) 7 4 7 -4 7 -4 7  
A r tu r  A n tc z a k
5 0 8 /3 1 8 -9 2 2
A n g e lik a  W ło d a rc z y k
5 0 9 /0 8 2 -7 7 2

GARAŻE BLASZANE 
- WZMOCNIONE 

BRAMY GARAŻOWE

PRODUCENT
(65 ) 537 -81-20 , (61) 6 10 -1 3 -39 .50 9 -03 8 -4 26

aa

D O W Ó Z ,  M O N T A Ż  G R A T I S !

■ że lbe tonow e p ły ty  opo row e  silosowe o w ym iarach:
220x110x70 cm, 150x110x70 cm 
posadzki przem ysłowe 
p ły ty  obo rn ikow e  i zb io rn ik i na gno jow n icę  
p ły ty  d rogow e (300x150x15cm) 
bloczki M-6 w S « s<W£
inne w yroby  z be tonu 
układanie kostki b rukow ej 
produkcja i układanie 
trylinkięZ w ibroprasy

GOSPOOARczycj

Beton Towarowy
KOMUNIKAT NACZELNIKA 

URZĘDU SKARBOWEGO W  JAROCINIE 
z dnia 19 lutego 2 0 15  r. w  sprawie: „Dnia otwartego”  oraz spotkania 

instruktażowego na tem at odliczenia ulgi na dzieci w  Urzędzie 
Skarbowym w  Jarocinie

Inform uję, źe dzień 7 m arca 2 0 1 5  r. (sobota) w  Urzędzie Skarbowym  w  Jarocinie jest „D niem  
o tw artym ". Urząd skarbowy będzie czynny w  godzinach: 9°° -  13°°.

W  ram ach dn ia  o tw artego będą przyjm ow ane:
pism a, wn ioski, podania,
zgłoszenia rejestracyjne i aktualizacyjne podatników, 
zeznania roczne.

Zostanie zapewniona także m ożliwość uzyskania in form acji telefonicznej w  zakresie rozliczenia 
podatku dochodowego od osób fizycznych pod num erem  tel. 6 2  5 0 5 6 0 6 0 . Inform ację będzie 
można uzyskać również podczas osobistej w izyty  w  urzędzie na wyodrębnionym  stanow isku 
w  Sali Obsługi Podatnika.
Podatnicy prowadzący działalność gospodarczą, składający PIT-36 i PIT-36L będą m ogli przed 
złożeniem zeznania uzgodnić w p ła ty  dokonanych zaliczek na podatek dochodowy (pokój 2 0 A  
za Salą Obstugi Podatnika).

Poza tym , zapraszam  Państwa na spotkanie instruktażow e na tem a t odliczen ia u lg i na dzieci, 
które zostanie zorganizowane podczas „D n ia  otwartego”  7  m arca 2 0 1 5  r. (sobota), o godz. 10 ” .
Ustaw a z dnia 2 3  października 2 0 1 4  r. o zm ian ie  ustawy o podatku dochodow ym  od osób 
fizycznych oraz niektórych innych ustaw  (Dz. U. z  2 0 1 4  r. poz. 1 6 4 4 ), która weszła w  życie 1 
stycznia 2 0 1 5  r. i ma zastosowanie do dochodów uzyskanych od 1 stycznia 2 0 1 4  r., określa 
nowe zasady odliczeń w  zakresie ulgi na dzieci.
Is to tązm iany jes t podwyższenie o 2 0 %  kw oty ulgi przysługującej na trzecie i każde kolejne dziec­
ko oraz przyznanie podatn ikow i dodatkowego wsparcia finansowego w  wysokości stanowiącej 
różnicę m iędzy kw o tą  przysługującego odliczenia, a kw otą odliczoną w  zeznaniu podatkowym . 
Celem spotkania jest przybliżenie Państwu nowych zasad korzystania z przedm iotowej ulgi.

Jednocześnie przypom inam , że za rok 2 0 1 4  zeznania roczne można składać drogą elektroniczną 
bez kwalifikowanego podpisu elektronicznego.
Deklaracje podatkowe składa się drogą elektroniczną m .in. poprzez portal
ww w .e-deklaracje.gov.p l

Podczas „Dnia otwartego", na wyodrębnionym  stanowisku w  Sali Obstugi Podatnika będą Państwo 
m ogli w ype łn ić swoje rozliczenie roczne oraz wysiać PIT przez Internet. Pracownik tutejszego 
urzędu udzieli Państwu instruktażu jak poprzez e-deklaracje wypetn ić zeznanie roczne i wysiać 

je  elektronicznie.
Gdy zechcą Państwo skorzystać z udostępnionego stanowiska komputerowego proszę o zgłoszenie 
tego faktu  pracow nikom  w  Sali Obstugi Podatnika.

Chcąc wystać zeznanie roczne przez Internet należy zabrać ze sobą:
inform acje o uzyskanych dochodach i pobranych zaliczkach otrzym ane od płatn ików  
za rok 2 0 1 4  (P IT-11, PIT-8C, PIT-11A, P IT-40A),
dowód osobisty.

Jeżeli zam ierzają Państwo skorzystać z ulg podatkow ych w  rozliczeniu za 2 0 1 4  r., to  proszę 
również o ustalenie kwoty przysługującej ulgi (przed przyjściem do urzędu) oraz zabranie ze sobą 
niezbędnych danych dotyczących zastosowania niektórych ulg np.-.

w  przypadku ulgi z tytu łu  w ychow yw ania dziecka -  dane dzieci (PESEL lub im ię, 
nazwisko i data urodzenia),
w  przypadku dokonania darow izny -  dane identyfikacyjne i adres obdarowanego.

Jeżeli zam ierzają Państwo przekazać 1% podatku należnego na rzecz Organizacji Pożytku Pu­
blicznego, to  proszę o posiadanie nr KRS wybranej organizacji. M ogą Państwo również wybrać 
O rganizację Pożytku Publicznego z w ykazu opu b likow anego przez M in is tra  Pracy i Po lityki 
Społecznej. W  tak im  przypadku wykaz zostanie Państwu udostępniony.

FIRM A BUDOW LANA

KUBING
ze Środy Wlkp. przyjmie do pracy:

OPERATORA 
POMPY 00 BETONU

(prawo jazdy kat. 0 .  możliwość przyuczenia

ŚLOSARZA-SPAWACZA 
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

Oferty proszę składać na adres mail:

biuro.kubing@ gmail.com, 

tel. kontaktowy: 508193 551

SPRZEDAŻ
BRYKIETU DĘBOWEGO

Możliwość spalania w kominkach, piecach kuchennych, 

kaflowych, C.0. Wygodne opakowanie 25 kg

SUPER CENA! ZAPRASZAMY

STANOS Sp. z o.o.
Al. N ie p o d le g ło ś c i 30  (p la c  GS), Ja ro c in  

te l. 6 2 /5 0 5  30 90 lu b  697  915 073

P R ZE D S IĘ B IO R S TW O
BUDOW LANO-HANDLOW E

S ta n is ła w  H adrzyński

przyjmie uczniów 
w następujących zawodach:

f  - W
7 M

MOSKITIERY

T 9 , 5 0 “
z a  m e t r  b ie ż ą c y  p o  o b w o d z ie

™
ROLETKi "mini" od

2 4 , 0 0 -
www.mados.com.pl/promocje

2  62  5 0 5  31 31
Ja ro c in , u l. W roc ław ska  34 ( w bram ie)

1MURARZ
n fYNKARZ

DEKARZ
MONTER

ZABUDOWY I ROBÓT 
WYKOŃCZENIOWYCH 
W BUDOWNICTWIE
Dokumenty prosimy składać na adres:

ul. Rymarkiewicza 44, 
63-220 Kotlin 

tel. 62-740-58-99, 
biuro@hadrzynski.pl

http://www.jarocinska.pl
wwWwDaiolqb.pl
http://www.stachurabeton.pl
http://www.e-deklaracje.gov.pl
mailto:biuro.kubing@gmail.com
http://www.mados.com.pl/promocje
mailto:biuro@hadrzynski.pl
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■
 P le s z e w
ul. Poznańska 136

K o t l in
u l. S ław oszew ska  2a

STACJA PALIWO LOTOS
24H ZARZĄD ROLNICZEJ SPÓ ŁD ZIELNI 

PRODUKCYJNEJ W  K O TLIN IE
ogłasza nieograniczony pisemny przetarg ofertowy 

na sprzedaż nieruchomości

Od 1 lu te g o  na każdym  za tankow anym  
litrze  zyskujesz 8  g ro s z y  

do w ykorzystan ia  w  restauracji Lo ttos*
*dotyczy samochodów osobowych i dostawczych

jCcfWoj

I .  NIERUCHOMOŚCI NIEZABUDOWANE

Lp. N r K s ięg i W ieczys te j N r d z ia łk i P o łoże n ie
Pow. P rz e z n a c z e n ie  w  o b o w ią z u ją c y m  p la n ie  

z a g o s p o d a ro w a n ia  p rz e s trz e n n e g o

Cena w yw o ła w cza

ha z ł b ru tto

1 2 3 4 5 6 7

1 K Z1J/00019807/0 8 92 /50 Ja ro c in 0,1237
tereny zabudowy mieszkaniowej 

jednorodzinnej
61 400 ,00

2 K Z1J/00019807/0 1 109/1 C ie lcza 0,3000
brak obowiązującego planu 

zagospodarowania przestrzennego
6 0 00 ,00

3 KZ1J/00018244/8 1 208/2 K otlin 0,4637
brak obowiązującego planu 

zagospodarowania przestrzennego
45 000 ,00

4 KZ1J/00018244 /8 94 K otlin 0,2005
brak obowiązującego planu 

zagospodarowania przestrzennego
36 500 ,00

5 K Z1J/00018244/8 1077 K otlin 0,3526
brak obowiązującego planu 

zagospodarowania przestrzennego
7 000 ,00

6 KZ11/00018244/8 1079 K otlin 0 ,1724
brak obowiązującego planu 

zagospodarowania przestrzennego
3 500 ,00

7 KZ1J/00018244 /8 1080 K otlin 0,3943
brak obowiązującego planu 

zagospodarowania przestrzennego
8 000 ,00

8 K Z1J/00018244/8 1081 K otlin 0,8397
brak obowiązującego planu 

zagospodarowania przestrzennego
17 000 ,00

9 KZ1J/00019372/1 101 /1 Tw ardów 0,1117
brak obowiązującego planu 

zagospodarowania przestrzennego
27 000 ,00

S M A C Z N E  P O T R A W Y  K U C H N I POLSKIEJ

Zapraszamy

IM PREZY
O KO LIC ZN O Ś C IO W E

I I .  NIERUCHOMOŚCI ZABUDOWANE

LP- N r K s ięg i W ie czys te j N r d z ia tk i

P
oł

o
­

że
n

ie Pow.
P rz e z n a c z e n ie  w  o b o w ią ­

z u ją c y m  p la n ie  zagosp . 

p rz e s trz e n n e g o

O pis  z a bu do w y  n ie ru ­

c h o m o ś c i

Cena w y w o ­

ła w c z a

ha z t b ru tto

1 2 3 4 5 6 7 8

1 KZ1J/00018244/8 27 K otlin 1,1587

brak obowiązującego planu 

zagospodarowania prze­

strzennego

Nieruchom ość zabudowa­

na silosam i zbożowymi.
200  0 00 ,00

N ie d z . - Czw. Pt. - Sob. 
700.2300 700.200

Pleszew, u l. P o zn a ń ska  13 6  
(d a w na  re s tau ra c ja  BOGM AR) 

te ł. 62 742 -3 5-73

p r ę M i u m  P r e m i u m  P o ż y c z k i  S . A .
z a t r u d n i

*P rze d s ła w ic ie li F inansow ych
oferujemy:
- e la s ty c z n e  fo rm y  z a tru d n ie n ia
- w y s o k ie  z a ro b k i p ro w iz y jn e
- p ro g ra m  ro z w o ju  P rz e d s ta w ic ie la
- p e łe n  p a k ie t  G S M

P re fe row ane  o sob y  z d o ś w ia d c z e n ie m  
w b ra nży  p o ż y c z e k  g o tó w k o w y c h .

O fe ru je m y  u n ik a to w e  
w a ru n k i z a tru d n ia n ia .

O s o b y  z a in te r e s o w a n e  p r o s im y  

o  k o n t a k t  t e le f o n ic z n y  lu b  m a i lo w y
CC 61 623  34  44

r e k r u t a c f a ' " p r e m i u m  p o ż y c z k i  p l

i p u i p H m

dT szero k i z a H r e s u s lu g .b u 4 W j .a W ^  
z  p rzystęp n e  ceny ?  *

a tra k c y jn e  te rm in y  U  J

m a z b u d @ in te r ia .p l

I I I .  LOKALE MIESZKALNE

Lp. N r K s ięg i W ieczys te j
N r d z ia tk i p o ło ­

że n ia  b u d yn ku
O pis lo k a lu

Cena w yw o ła w cza  

z t  b ru tto

1 2 3 4 5

1 KZ1J/00019807/0 8 90 /20

L oka l m ie s z k a ln y  p o ło ż o n y  w  J a ro c in ie  p rz y  u lic y  B og u s ław  3 /8  na parterze 

o pow. użytkowej 37 ,2 5  m2 do którego przynależy pom ieszczenie gospodarcze 

o pow. 33,10  m 2 z w łasnośc ią  tego lokalu zw iązany je s t wynoszący 7035 /56220  

udzia ł we w spółw łasnośc i g runtu  oraz w spólnych częściach budynku

37 4 00 ,00

W arunkiem uczestn ictwa w  przetargu je s t ztozenie p isem nej o ferty w  zam knięte j kopercie opatrzonej napisem  „OFERTA - NIERUCHOMOŚCI RSP KOTLIN" 

w  siedzibie Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w  Kotlinie, u l. Parkowa 5 ,6 3 -2 2 0  Kotlin w  te rm in ie  do dnia 17.03.2015r. do godz. 15°“ .

Szczegółowe w arunki przetargu, w  tym  ob iiga to iy jne  sk ładn ik i o ferty zawarte  są  w  regulam in ie  przetargu s tanow iącym  za łączn ik do uchw a ły  Zarządu z  dnia  

27.02.2015r. Regulam in przetargu udostępniony je s t w  siedzib ie  Spółdzie lni w  Kotlinie, ul. Parkowa 5 w  dn i robocze na tab licy  ogłoszeń w  godz. 7“  do 15“  

W adium w  wysokości 10%  ceny wywoławczej należy w p łac ić  na konto bankowe RSP w  Kotlinie nr 0 3  2030  0045  1110 0000  0121  9050.

Przetarg przeprowadzony zostanie przez Zarząd.

Rozstrzygnięcie przetargu nastąpi w  te rm in ie  do 14 dni od daty upływ u term inu  do sk ładan ia  o fert. 0  wyn iku przetargu oferenci zostaną pow iadom ieni 

w  form ie  pisem nej.

Zastrzega się prawo odstąpien ia  od przetargu lub jego unieważnien ia  w  ca łości bądź w części bez podania przyczyny oraz prawo prowadzenia licy tac ji ustnej 

w śród oferentów, którzy zg łosili równorzędne najwyższe oferty, przyjm ując, że w ie lkość postąpien ia  s tanow i 1%  zaoferowanej ceny.

Osoby za interesowane udzia łem  w  przetargu o fertowym  mogą uzyskać szczegółowe in form acje  dotyczące przedm iotu sprzedaży w  siedzibie spółdzie ln i lub 

pod n r te lefonu 62 740 54 31 Oględziny przedm iotu  sprzedaży mogą być przeprowadzone po uprzednim  te lefonicznym  uzgodnieniu z Zarządem

g JAROCIN
w r *  T o m ia s to  b rz m i

B urm istrz  Jarocina in form uje, 

że w  dniu  9 m arca 2015  roku 

zostanie przeprowadzony

I PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY
na o d d a n ie  w  d z ie rż a w ę  n ie ru c h o m o ś c i 

g ru n to w e j p o ło ż o n e j w  P o ta rzycy  

z  p rz e z n a c z e n ie m  na  ce le  ro ln e .

Szczegółowe in form acje  dot. w /w  przetargu 

m ożna uzyskać w  Urzędzie M iejskim  

w  Jarocinie W ydziale Rozwoju Referacie 

Obsługi Inwestorów, te l. (6 2 ) 749 95  51

oraz na stronie  in ternetow ej w w w ja ro c in .p l 

------------------------------------------------------------------------

g JAROCIN
TBr ~ T o  m ia s to  b r z m i

B urm istrz  Jarocina in form uje, 

że w  dniu 24  lu tego 2015  r. 

na okres 21 dni zosta ł w yw ieszony 

na tab licy  ogłoszeń w  podcieniach Ratusza 

i w  budynku Urzędu

WYKAZ N IE R U C H O M O Ś C I 

GRUNTOW EJ
położonej w Cielczy przeznaczonej 

do oddania w dzierżawę 

na cele handlowe

http://www.jarocinska.pl
mailto:mazbud@interia.pl
wwwjarocin.pl
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► MISTRZOSTWA POWIATU SZKÓŁ PONADGIMNAZJALNYCH W SIATKÓWCE

Podwójny sukces gospodarzy

»

Zespoły z ZSP nr 1 wywalczyły mistrzostwo powiatu w siatkówce

WYNIKI
M ISTRZO STW  POW IATU S 
PO NADG IM NAZJALNYCH  
W  PIŁCE SIATKOWEJ

ZKÓL

• DZIEWCZĘTA:
ZSO -Z S S 2:1
z s o -Z S P  nr 2 2:0
ZSO -Z S P  nr 1 0:2
zss -Z S P  nr 2 2:1
zss - ZSP nr 1 2:1
ZSP nr 1 -Z S P  nr 2 2:0

Tabela:
1. ZSP nr 1 Jarocin 3 5 5:2
2. ZSO Jarocin 3 5 4:3
3 . ZSS Jarocin 3 5 5:4
4. ZSP nr 2 Jarocin 3 3 1:6

Skład d ru żyn y  ZSP n r 1:
Patrycja Wasielewska. Karolina Niewiada, 
Daria Pakulska, Wiktoria Michalska, Kata­
rzyna Marciniak, Maria Jarosińska, Justyna 
Pawlak, Marta Hoderna, Monika Defitowska. 
Paulina Rybka, Agata Chlebowska. Opiekun:
Marta Pawłowska

• CHŁOPCY:
ZSP nr 2 -Z S P  nr 1 1:2
ZSP nr 2 -ZSO 2:0
ZSP nr 2 - ZSP-B 2:0
ZSP nr 1 -Z S O 2:0
ZSP nr 1 -ZSP-B 2:0
zso - ZSP-B 2:0

Tabela:
l.Z S P  nr 1 Jarocin 3 6 6:1
2. ZSP nr 2 Jarocin 3 5 5:2
3. ZSO Jarocin 3 4 2:4
4. ZSP-BTarce 3 3 0:6

Skład d ru żyn y ZSP n r LD aniel Jasik. Wiktor 
Stachowiak, Tomasz Nagler, Bartosz Bene- 
dyczak, Bartłomiej Marecki, Albert Adamski, 
Kacper Chlebowski. Mateusz Radłowski. Da­
wid Ratajczyk, Szymon Adamiak. Opiekun:
Janusz Zwierzycki

D ru żyn y  dz iew cząt i ch ło p có w  z „ je d y n k i”  
tr iu m fo w a ły  w  M is trzo s tw a ch  P ow ia tu  Ja ro ­
cińskiego Szkół P onadg im naz ja lnych  w  Piłce 
Siatkowej.

Ekipy z Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych 
n r l  wykorzystały a tu t w łasnego boiska i zwycię­

ży ły  za rów no  w śród  chłopców , ja k  i dziewcząt,. 
Będą reprezentować pow ia t ja ro c iń sk i w  fina le  
M is trz o s tw  R e jonu  P oznań  Teren W schód, 
k tó re  pod  kon iec m arca odbędą  się w... sa li 
ZS P  n r 1.

W  kategorii ch łopców  podopieczn i Janusza

Zw ierzyckiego  w yg ra li wszystkie mecze tracąc 
jednego seta w  potyczce z d rużyną  z ZSP n r 2.

O  w ie le  bardz ie j zacię ta  ryw a lizac ja  by ła  
w ś ró d  d z iew czą t. T rzy  ek ipy : Z e s p ó ł S zkó ł 
P onadg im naz ja lnych  n r  1, Zespó ł Szkół O g ó l­
nokszta łcących  i Z esp ó ł S zkó ł S po łecznych

zano tow a ły  po dw a zwycięstwa i porażkę, w ięc 
o m iejscach w  tabe li decydow ał stosunek se­
tów. Najlepsze okaza ły się podopieczne M a rty  
Paw łow skiej, d rug ie  m iejsce p rzyp a d ło  „o g ó l­
n ia ko w i” , a trzecie liceum  społecznem u.

(fa f)

! >  WARCABY

M edal w debiucie
Z  je d n y m  m eda lem  i n o w ym i 

dośw iadczeniam i w ró c ili zaw odnicy 
U K S  K o m o rza n ka  K o m o rze  z V I  
G rand  Prix W rocław ia  w  Warcabach 
Stupolowych. N a najniższym stopniu 
pod ium  stanął P io tr  Świątek.

W  zawodach w ysta rtow a ło  sie­
demdziesięciu zawodników z siedmiu 
klubów, którzy ryw alizow ali w  trzech 

> kategoriach w iekow ych: o r lic y  (do 
la t 10), m ło d z icy  (do  la t 13) o raz
seniorzy (powyżej 13 la t).

- Impreza s ia ła na wysokim p o ­
ziomie. S tartow ali w nie j m istrzowie  
i  m edaliści m istrzostw województwa,

Polski i  nawet świata z poprzedniego 
roku. O  czołowe loka ty było bardzo 
trudno, tym  bardziej, że był to  nasz 
debiut w  tego typu zawodach - m ów i 
A ndrze j Z ia ja , trener i prezes U K S  
K om orzanka.

D eb iu tanc i spisali się na m iarę 
m ożliw ośc i. Trzecie m iejsce w śród  
m łodz ików  zają ł P io tr Świątek. Tuż 

za pod iu m  up lasow ali się jego kole­
dzy. C zw arty  byt K rystian Kowańdy, 
p ią ty  N orbe rt Skiba, a szósty Łukasz 
N iem ier. W  ka tegorii o rlikó w  piąte 
m iejsce za ją ł B a rtosz S kiba, a na 
szóstych pozycjach sk lasyfikow ani

► SPORTY WALKI

zostali Jakub Szymański i D om in ika  
Konieczna.

- Cieszy zdobycie medalu w  debiu­
cie. O d tego roku rozpoczęliśmy rywa­
lizację w  klubowych rozgrywkach. Nasi 
zawodnicy trenują  w  klubie niespełna 
p ó ł roku  i  satysfakcję spraw ia nam  
każdy sukces na tak wysokim poziom ie. 
Po zwycięstwach w  mistrzostwach po ­
wiatu, niedługo weźmiemy udział w  m i­
strzostwach województwa i  Polski, bo 
dzięki startom  w  takich zawodach nasi 
zawodnicy będą się rozw ija li i  g ra li na 
coraz wyższym poziom ie - pow iedzia ł 
A ndrze j Z ia ja. (fa f)

W YNIKI
G R A N D  PRIX W R O CŁAW IA  

W  W ARCABACH  
STUPOLOWYCH

• O rlicy:
1. Michał Węgrzyn

-O K S  Sokół Wrocław

2. Jakub Okupniczak
- MGOK Osieczna

3. Maciej Olejniczak
- UKS Roszada Lipno

5. B artosz Skiba
- UKS Kom orzanka Kom orze

6. Jakub S zym ański
- UKS Kom orzanka Kom orze

• M łodzicy:
1. Filip Kuiawa

- UKS Roszada Lipno

2. Maciej Flasza
- UKS Pilaroras Pęgów

3. P io tr Świątek

- UKS Kom orzanka Kom orze

4. K rystian  Kowańdy
- UKS Kom orzanka Kom orze

5. Norbert Skiba
- UKS Kom orzanka Kom orze

6. Ł u k a s z Niem ier
- UKS Kom orzanka Kom orze

Kadra UKS Kom orzanka Kom orze:
• M łodzicy 

Norbert Skiba 
Łukasz Niemier 
Piotr Świątek 

Krystian Kowańdy 
Kinga Kiełbasa 
Agnieszka Niemczyk 
Patrycja Wawrzyniak

• O rlicy  
Bartosz Skiba 
Jakub Szymański 
Weronika Konieczna 
Dominika Konieczna

• Trener 
Andrzej Ziaja

D o m in ik  C hm ie l zosta ł w icem istrzem  
Polski w  N o  G i J iu  Jitsu.

V  M is trzostw a  Polski w  N o  G i J iu  J itsu 
(odm iana  brazylijsk iego  j iu  jits u , w  które j 
zawodnicy walczą bez kim on, startują w  niej 
także p rzedstaw ic ie le  zapasów, ju d o  czy 
sam bo) o d b y ły  się w  L u b o n iu . D o m in ik  
C hm ie l, m ieszkający w  K o tlin ie  zaw odnik 
k lubu  P re to rian  K o źm in , ak tua lny  m is trz  
Polski w  b razy lijsk im  j iu  jitsu , by ł jednym  
z faworytów . - Do mistrzostw  w  Luboniu  nie­
stety podchodziłem z kontuzją kolana, której 
nabawiłem się dwa tygodnie wcześniej podczas 
zawodów  w  Gorzowie - w yjaśn ia  C hm ie l.

W  m is trzos tw ach  k o tlin ia n in  stoczył 

cztery w a lk i w  kategorii b rązow ych pasów 
- waga d o  79,49 kg. - Pierwszy i  d rug i poje­
dynek wygrałem przez poddanie. W półfinale, 
po remisie na punkty zwyciężyłem przez wska­
zanie sędziów, bowiem dominowałem  w  boku. 
F ina ł niestety przegrałem, przez poddanie, 
z Wojciechem Lechem z Berserkers Team 
Szczecin i  zająłem drugie miejsce - relacjonuje 

D o m in ik  C hm ie l. (*afi

http://www.jarocinska.pl
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Przed turniejem brałbym 
ten wynik w  ciemnn

w w w . j a r o c i n s k a . p l  ______________________________________________________________________________

S re b rn y m  m ed a le m  d la  d ru ż y n y  
A n to n io  Ja roc in  I  zakończy! się tu rn ie j 
ha low e j p itk i nożne j rozegrany w  sali 
Ja roc in  S port d la  roczn ika  2004.

Zw yc ięzcą  zo s ta ł Lech  Poznań I I ,  
k tó ry  przeszedł ko le jne fazy tu rn ie ju  ja k  
burza. Więcej k łopo tów  m ie li piłkarze A n ­
to n io  Ja roc in  I, k tó rzy  w  p ó łfin a le  t ra f i l i  
na d ru g i zespó ł K o le jo rza , pokonu jąc  
go w  serii rz u tó w  karnych  2:1. W  fina le  
lo ka ln i gracze ryw a lizo w a li z fa w o ryzo ­
w anym  Lechem  ja k  rów ny z rów nym , ale 
ostatecznie p rzeg ra li 0:1.

- Oceniam len tu rn ie j dosyć pozytyw­
nie, ale to  jeszcze nie było 100 proc, tego, 
na co stać chłopaków. Trzech z n ich było 
po  chorobie, jeden  g ra ł z tem peraturą . 
O ni n ie  b y li w  p e łn i s i ł  i  było to  w idać

ZO BAC Z F ILM  NA

jarocłnskaś f̂

zwłaszcza w  f in a le , k iedy Lech ro t ow a l 
p iłk a rz a m i, a j a  za bardzo n ie  m ia łem  
ja k  dokonywać zm ian i  w  końcu zabrakło  
sił. Dlatego uważam, że nie pokazali pe łn i 
swoich m ożliw ości - t łu m a c z y  M a rc in  
B azarn ik , trene r A n to n io .

D u żo  gorzej w ypad ł d rug i ja roc ińsk i 
zespół, ale - ja k  m ó w i szko len iow iec - 
tru d n o  b y ło  oczekiw ać od  tych  graczy 
walki o medale. - Widać było różnicę między 
pierwszą a drugą grupą, natomiast dla nich 
to  też była lekcja, bo c i chłopcy zazwyczaj 
w  większości n ie łapa li się do składu. D la ­
tego postanowiłem  stworzyć dwie drużyny, 
żeby też sobie pog ra li - dodaje trener.

To b y ł ósm y srebrny m edal z rzędu 
w yw a lczony przez A n to n io . M a rc in  Ba- 
zam ik  uważa jednak, że akura t z tego jest

■  G A ZE TA  B r  .Jarocińska 
POD NASZYM 
PATRONATEM

► SZACHY

„ O g ó ln ia k ”  b lis k o  p o d iu m

zadow olony. - W  p ią tek  przed turnie jem  
to drugie miejsce brałem  w  ciemno. Wie­
działem, że będzie ciężko. Natom iast w  p o ­
przednich zawodach to m y byliśmy lepszą 
drużyną, a tu ta j trzeba przyznać, że Lech  
przewyższał nas umiejętnościam i. Wygrali 
zasłużenie - w yjaśn ia  szkoleniow iec.

N agrody indyw idua lne  w  w iększości 
przypad ły graczom  Lecha Poznań. Jedną 
z n ich , d la  najlepszego Strzelca tu rn ie ­
ju ,' w ręczy ł K a c p ro w i S o m m e rfe ld o w i 
p rze d s ta w ic ie l „G a z e ty  J a ro c iń s k ie j” , 
pa trona  medialnego zawodów. D ocen io ­
no  rów nież fo rm ę  bram karza  A n to n io , 
O k taw iana  Raafsa, k tó ry  pop isyw a ł się 
św ietnym i paradam i i k ilka  razy u ra tow ał 
swój zespól przed s tra tą  gola.

(seb)

W finale wojewódzkim szachowej Gimnazjady doszło do 
powtórki z mistrzostw powiatu i ponownie reprezentacja 
Gimnazjum w Kotlinie okazała się lepsza od drużyny 
Gimnazjum nr 3 w Jarocinie

Kolejność drużyn
1. Lech Poznań II
2 . An ton io  Jarocin  I
3 . Lech Poznań I
4 . Polonia Środa W lkp .

5 . Astra Krotoszyn
6 . Centra O strów  W lkp .
7 . KKS Kalisz
8 . Calisia Kalisz
9 . AP O strzeszów

10 . A n ton io  Jarocin  II

Nagrody indywidualne
• kró l s trze lców  tu rn ie ju : 

Kacper Som m erfe ld
- Lech Poznań

• najlepszy zaw odn ik  
tu rn ie ju
Igor Kornobis
- Lech Poznań

• najlepszy bram karz 
tu rn ie ju
O ktaw ian  Raafs
- A n ton io  Ja roc in  I

• na jlepszy tren e r tu rn ie ju  
D am ian Sobótka
P io tr M yd likow sk i
- Lech Poznań

R eprezen tac ja  Z esp o łu  
S zkó ł O g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  
w  Jarocin ie  zajęła p iąte m ie j­
sce w  d rużynow e j L ice a lia - 
dzie w  szachach. D o  m edalu 
zab ra k ło  niew iele.

Z e s p ó l z ja ro c iń s k ie g o  
„o g ó ln ia k a ”  na leża ł do  fa ­
w o ry tó w  tu rn ie ju , m ając na 
liśc ie  s ta rtow e j czw arty  n u ­
mer. W  tra k c ie  ry w a liz a c ji 
w y d a w a ło  się, że szach iśc i 
z Ja ro c in a  w yw a lczą  p ie rw ­
szy w  h is to r i i  swej szko ły  
( i p o w ia tu  ja ro c iń s k ie g o )  
m e d a l d ru ż y n o w y  w  sza ­
ch a ch . N ie s te ty , s ie d m io -  
ru n d o w y  system  rozg ryw ek 
okaza ł się n iezby t spraw ie­
dliw y. D ru żyna  Z S O  Jaroc in  
za ję ła  p ią te  m ie jsce, m im o  
że w  b e z p o ś re d n ic h  p o je ­
d yn ka ch  w ysoko  p o ko n a ła  
dwie szkoły z Poznania, które 
w  osta teczne j k lasy fikac ji ją  
wyprzedziły. O  braku m edalu 
za d e cyd o w a ły  p o ra ż k i p o ­
n iesione w  p ią te j (zasłużona 
z zespo łem  I I I  L O  z K o n in a

- późn ie jszym i tr iu m fa to ra ­
m i)  o raz w  szóstej rundz ie  
(n iespodziew ana, z d rużyną  
ZS 1 ze Zbąszyn ia ). In d y w i­
dua ln ie  doskonale  sp isa ł się 
K acpe r Tom aszewski. L id e r 
licea lne j d ru żyn y  w yw a lczy ł 
ko m p le t s iedm iu  punktów .

W  ty m  sa m ym  tu rn ie ­
ju  dobrze  sp isa ła  się d ruga  
d rużyna  reprezentu jąca p o ­
w ia t ja roc ińsk i - Zespół Szkół 
P o n a d g im n a z ja ln y c h  n r  1, 
k tó ra  ukończy ła  poznańskie  
m is trzos tw a  na szesnastym  ~ 
m ie jscu.

W  G im na z ja d z ie , roze ­
g ra n e j w  S kokach , d o b rze  
s p is a ła  się re p re z e n ta c ja  

G im n a z ju m  w  K o t l in ie ,  
p lasu jąc  się na 22. m ie jscu 
(w  g ron ie  49 d ru żyn ).

Ig r z y s k a  M ło d z ie ż y  
S zko lne j o d b y ły  się t ra d y ­
cyjnie w  Zbąszyn iu , a na jlep­
sza z p o w ia tu  ja roc ińsk ieg o  
drużyna SP w  K o tlin ie  zajęła 
33. m iejsce.

(p w )

Ferie przy stole
A m elia  Grzech i A dam i Józefiak zwyciężyli 

w  X X X I P ow ia tow ym  T urn ie ju  Tenisa S to ło ­
wego „Z im a  2015” , k tó ry  o dby ł się w  Szkole 
Podstaw ow ej n r  4.

W YNIK I
XXXI POWIATOWEGO  
TURNIEJU TENISA  
STOŁOWEGO 
„Z IM A  2015":

Dziewczęta:
1. A m e lia  Grzech
2 . M artyna  S tas ik
3 . M aria  W ąsik

Chłopcy:
1. A dam  Józefiak
2 . P io tr S tachow iak
3 . F ilip  Porzucek

W  zawodach w ysta rtow a ło  trzydzieścioro  
uczestników , przede w szystk im  z „c z w ó rk i” . 
W  ciągu trzech godzin  odby ło  się siedemdzie­
s ią t po jedynków . W ie le  z n ich  b y ło  b a rdzo

Najlepsi chłopcy turnieju „Zima 2015" Najlepsze dziewczęta turnieju „Zima 2015"

zaciętych. Łączn ie  rozegrano 170 setów. 
N a jle p s i z a w o d n ic y  o trz y m a li m eda le

i dyp lom y oraz nagrody, k tó rym i by ły  b ile ty do 
aąuaparku , vouchery na pizzę d o  restauracji

„S to d o ła ”  o raz słodycze.
Zaw ody zorgan izow ała  i sędziowała Róża

Andrzejewska.
(fa f)
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• • • WOKÓŁ BOISKA

► Porażka 
„Chelsea"

W  d ru g im  sparingu  LZ S  C ie l- 
cza p rzeg ra ł 2:3 z A -k lasow ą  
Pogon ią  K siąż W lkp . Pierwsza 
p o ło w a  spo tkan ia  zakończy ła  
się p ro w a d ze n ie m  „C h e ls e a ” 
2:1. W szystkie b ra m k i zd o b y li

*■ gracze z C ielczy. N a jp ie rw  do  
s ia tk i t r a f i ł  K a ro l O czkow ski. 
Dziesięć m inu t później do  rem i­
su d op row adz ił W ojciech K ie łb , 
k tó ry  pokona ł w łasnego b ra m ­
karza. Sześć m in u t przed prze­
rw ą  na p row adzen ie  c ie łczan  
w y p ro w a d z ił za w o d n ik  tes to ­
wany. Po zm ian ie  s tron  Pogoń 
zdoby ła  dw a gole i ostatecznie 
w ygra ła  3:2.

► Kotlin lepszy 
od Goliny

B łę k itn i S p a rta  K o t l in  p o k o ­
na li 2 :0 G ro m  G o lin a . B ra m ­
k i w  d ru g ie j p o ło w ie  z d o b y li 
G rzego rz  P rzestacki i Łukasz 
G linkow sk i.

► Wygrana
Phytopharmu

P h y to p h a rm  K lę ka  p o k o n a ł 
3:1 w ystępu jący w  poznańskie j 
okręgówce O rkan  Konarzew o. 

» Pierwszego gola zdobył Łukasz 
Zaw acki skutecznie egzekwując 
rzu t kamy. N a  początku drug ie j 
części O rkan w yrów nał, ale póź­
niej dw ukro tn ie  d o  s ia tk i tra fia ! 
A d a m  T łoczek  da jąc w ygraną 
d rużyn ie  z K lęk i. W  62. m in u ­
cie klęczan przed u tra tą  b ra m ­
ki u ra to w a ł Ryszard S te fan iak 
b ro n ią c  Jedenastkę” .

► Debiut
Pawłowskiego

( . B a rtło m ie j Paw łow ski zadebiu ­
to w a ł w  Z a w iszy  B ydgoszcz. 
B y ły  p o m o cn ik  Ja ro ty  rozegra! 
pe łne 90 m in u t w  w yg ra n ym  
2:0 spo tkan iu  z P iastem  G liw i­
ce. M ia ł też spory  u d z ia ł p rzy  
pierwszej bram ce. W  końcówce 
na bo isku  p o ja w ił się in n y  z b y ­
łych  graczy Ja ro ty  - Sebastian 
K am iński. Jakub Sm ektała spę­
d z ił ca ły  mecz na ławce rezer­
w ow ych.

c-> Menzel 
w Legionowi

Robert M enze l, b y ły  p iłka rz  Ja­
ro ty  został wypożyczony do  dru - 
go ligow e j L e g io no v ii L e g io n o ­
wo. M enzel po rozegraniu rundy 
wiosennej w  Jarocin ie  w ró c ił do  
Śląska W rocław , gdzie jes ien ią  

w ystępow a ł w  zespole rezerw. 
Zagra ł w  czternastu spotkaniach 
i zdoby ł dw ie  b ram ki.

(fa f)

O G Ł O S Z E N I E

tańców W lkp. 1. Powstańców W lkp. 1 
(biurowiec nowej fabryki mebłt)

MAT. BUDOWLANE
KOSTKA BRUKOWA
PROM O CYJNE CENY!

OPAł KLINKIER
C zy n n e  w  godz. 7 .0 0 - 1 7 . 0 0  

sob. 7 .0 0 - 1 4 . 0 0

kom. 6 0 0 6 0 0 -1 9 9

Skuteczność utrzymana

7 :0
(2:0)

I
E

Jarota: Karol Szymański (46. Simon Krawczyk), Adrian Wró- f|  

blewski, Bartosz Kieliba (46. Jędrzej Ludwiczak), Piotr Garbarek m  
(46. Michał Grobelny), Piotr Skokowski, Marek Wita (73. Adrian f l  
Włodarczyk), Krzysztof Czabański, Adrian Cieślak (46. Bartosz a  
Cierniewski), Jacek Pacyński (60. Piotr Sapritonow), Dominik a  
Chromiński, Hubert Antkowiak

BRAMKI
1:0 - H ubert Antkow iak - głową (14.)
2:0 - H ubert Antkow iak (18.)
3:0 - K rzyszto f C zabański (48.)
4:0 M arek Wita (53.)
5:0 - H ubert Antkow iak (81.)
6:0 - P iotr Skokowski - z  rzutu wolnego (85.)
7:0 - P iotr Sapritonow (88.)
W 44. minucie Wista nie wykorzystała rzutu karnego

SKŁAD

JAROTA JAROCIN

WISŁA BOREK WLKP.

D ru g ie  e fe k to w n e  z w yc ię s tw o  
w  sparingu  z a n o to w a li p iłka rze  Ja ­
ro ty , Po w ygrane j w  m in io n ą  sobotę 
6: ł  z V ic to r ią  O strzeszów , tym  ra ­
zem  p odop ieczn i G rzegorza  W eso­
łow skiego  poko na li 7:0 W is łę  Borek. 
T rzy  b ra m k i w  tym  spo tkan iu  zdoby ł 
H u b e rt A n tko w ia k .

P ie rw o tn ie  Ja ro ta  m ia ła  zagrać 
w  sobotę dw a sparing i: z W is łą  Borek 
o raz z D ąbroczanką  Pępowo. O s ta ­
teczn ie , ze w zg lędu  na zb y t w ąską 
kadrę, do  sku tku  doszed ł ty lko  jeden 
sp raw dzian  - z w ystępu jącą  w  lesz­
czyńskie j okręgówce W is łą .

Jarocin iacy, m im o  że b y li po  ba r­
d zo  c ię ż k ic h  tre n in g a c h , n ie  m ie ­
l i  p ro b le m ó w  z p o ko n a n ie m  n iże j 
no tow anego  ryw a la . Skutecznością  
b ły s n ą ł H u b e r t A n tk o w ia k , z k tó ­

Walki o opaskę nie będzie

Latem Piotr Garbarek przeszedł do Centry Ostrów, teraz wraca do Jarocina

rym  G rz e g o rz  W e so ło w sk i za czą ł 
p ra co w a ć  in d y w id u a ln ie . - M ożna  
się cieszyć, że „A n te k "p o  tych k ilk u  
tren ingach zyska ł taką  skuteczność. 
M a wiele a tu tów  i  ciężko będzie ko ­
m uś wygryźć go ze składu, a le m usi 
też bardzo dużo nad  sobą pracować, 
bo oprócz a tu tó w  m a jeszcze sporo  
braków  - m ów i trene r Jaro ty.

O p ró cz  A n tk o w ia k a  do  b ra m k i 
t ra f ia li także K rz y s z to f C zabańsk i, 
M a re k  W iła , P io tr  Skokowski (e fek­
to w n y  g o l z rz u tu  w o lnego) i P io tr  
S apritonow . Zw yc ięs tw o  Ja ro ty  m o ­
g ło  być jeszcze ba rdz ie j okazałe, ale 
s trza ły  S ap ritonow a  i Czabańskiego 
za trzym a ły  się na poprzeczce.

W is ła  m ia ła  w ie lk ą  szansę na 
honorow ego  go la , ale m in u tę  p rzed 
końcem  p ierw szej p o ło w y  nie w yko ­

rzys ta ła  rzu tu  karnego (p iłka  tra fiła  
w  s łupek).

K o le jn y m  z a w o d n ik ie m , k tó ry  
w raca  d o  Ja ro c in a  jes t K a ro l Szy­
mański. Bram karz Lecha Poznań grał 
ju ż  w  Jaracie  w  2013 roku. Później 
w ys tępow a ł w  C h o jn iczance  C h o j­
nice, a o s ta tn io  byt w ypożyczony do 
O stro v ii.

N o w ą  tw a rzą  w  zespole je s t A d ­
r ia n  W ró b lew sk i. D w u d z ie s to d w u ­
le tn i p ra w y  ob ro ń ca  p o ch od z i z T o ­
ru n ia , ale w ys tępow a ł w  ju n io ra c h  
W arty  Poznań. P ó ł roku  g ra ł w  trze- 
c io ligow e j W dzie  Świecie, skąd tra f ił 

do  d rugo ligow e j B ytov ii Bytów, gdzie 
b y ł pods taw ow ym  zaw odn ik iem . Po 
aw ans ie  b y to w ia n  d o  I  l ig i tre n e r 
Paweł Janas p o s ta w ił na o b ro ń có w  
z ekstraklasowym  stażem i W rób lew ­

- rozmowa z PIOTREM GARBARKIEM, byłym kapitanem Jaroty

W itam z powrotem w  Ja­
rocinie. Choć do końca tw o ­
ja sytuacja nie jest jeszcze 
jasna?

Teraz m uszą się dogadać 
kluby. M yślę, że wszystko jest 
ju ż  na osta tn ie j proste j i ra ­
zem  z Jack iem  P acyńsk im  
w ylądu jem y na starych śm ie­
ciach.

Jak się czujecie w  domu?
T ak  ja k  p rz e d  w y ja z ­

dem. M o ż n a  pow iedzieć, że 
w szystko po  starem u. W ię k ­
szość z a w o d n ikó w  zosta ła . 
N o w ych  ju ż  też pozna łem . 
P rzez  te k i lk a  t re n in g ó w  
ju ż  się zd ą ży liśm y  d o trze ć  
i w szystko będzie ok  i p rze ­
ło ż y  się to  na bo isko .

Jak ocenisz dwa os ta t­
nie sparingi? P rzec iw n icy  
z niższej pó łk i, ale skutecz­
ność może rob ić wrażenie.

Z gadza  się. W  obu  m e­
c z a c h  c h c ie l iś m y  p rze d e  
w s z y s tk im  za c h o w a ć  c z y ­
ste kon to . Z  V ic to r ią  się co 
p ra w d a  n ie  u d a ło  (J a ro ta

ski nie dos taw a ł zbyt w ie lu  szans na 
grę. W  dw óch sparingach w  barw ach 
J a ro ty  pokaza ł się z ba rd zo  dobre j 
s trony i pow in ien  być m ocnym  p unk­
tem  drużyny.

P io tr  G arbarek i Jacek Pacyński 
zdali ju ż  sprzęt Centrze O strów i trenują 
w  Jarocinie. Działacze Centry nie chcą 
ich  jednak puścić za darm o. A ktua ln ie  
trw ają  rozm ow y zarządów klubów.

W  n a jb liż szym  tyg o d n iu  p iłk a ­
rzy  czekają b a rd zo  m ocne tren in g i, 
d la tego  kole jny, o s ta tn i zresztą spa­
r in g  (z L Z S -e rn  C ie lcza ) zos tan ie  
roze g ra n y  w  p rzysz łą  środę, a nie 
ja k  wcześnie j p lanow ano  w  sobotę.

Pierwszym meczem Jaroty o  staw­
kę będzie pojedynek pucharu  Polski 
z K K S -em  w  K a liszu  (15 m arca).

(fa f)

s tra c iła  b ra m kę  p o  rzu c ie  
ka rnym  - p rzyp . red .). D z iś  
też b y ł ka rny, a le p o  o d b i­
c iu  od  s łupka  K a ro l o b ro n ił. 
P iłka rsko  lep ie j to  m oże w y ­
g ląda ło  tydzień tem u. W  tym  
tyg o d n iu  tre n o w a liśm y  b a r­
dzo  ciężko, dw a  razy  d z ie n ­
nie. T rener zap o w ia d a  nam  
jeszcze cięższe zajęcia w  tym  
tygodniu . A le  m usim y pam ię­
tać, że w iększość z a w o d n i­
ków  zaczęła tren ing i pod ko ­
niec stycznia czy na początku 
lu tego , d la tego  te raz trzeba 
to  n a d ro b ić , naw et kosztem  
je d n e g o , d w ó c h  m eczó w , 
choć oczyw iśc ie  w  każdym  
s p o tk a n iu  b ę d z ie m y  g ra li 

o  pe łną  pulę.
Będziesz w a lczy ł o od­

zyskanie opaski kapitana?
W alk i żadne j n ie będzie. 

Z adecydu je  sza tn ia  i trener.
Kiedy ta decyzja zosta­

nie podjęta?
Przed meczem p u ch a ro ­

w ym  z K K S -em .
(fa f)

http://www.jarocinska.pl

